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U C I K d l L E H I E
Historyczne pos iedzenie  Sejmu

Telefonem z Warszawy yodz. 23-cia
p.sz.ę wśród hałasu, raz- z nich, w ilnianina Mieczysława Ni»- 

brŁnńewająeego naogół w sali sejmo- działkowskiego, jakkolwiek także cał- 
'r °,l 5 proszę nie wymagać edem ule kowinie wobec nowej K onstytucji ne- 
P°prawnego sform ułow ania myśli, lub gatywina, m iała jednak takie refleksy, 
I •oprawna e stylistycznego wy po wiedze- iróre dały
■ńa się. L ista  mówców została iuż o- 
Snaaioaooa, (lecz jeszcze mamy przed 
k łrow an iem  wysłuchać ich k ilkuna­
stu. U kraińcy oświadczyli, że w gło- 
owaaiiu udziału nie wezmą,, Niemcy pro f 

"ogóle na <lzisiejszem posiedzeniu się 
■ u- zvawiu. Czteroosobowa kiub ży­
dowski obraduje: Rabin Thon o b c e ’ 
ttłosować „ n ie " , resz ta  żrdów  wol;

wv Sławka

mi iw a  p ł k . Wa l e r e g o  s ł a w  k t
W ysoka Izibo! P rzy  tym ostat- w rócić. 1 to  py tan ie  zadom m uje m a p rzy jm ow ały  się  w  naszem  

nim akcie, jak iego  ma doKonać na cały czas poznieiszej niew ól, spo łeczeństw ie , ale w głęoi donn- 
W ysoka  Izba w  dziele rewizji, kon- U siłow ania  idą w  dw óch bardzo  | now ała  nad  nam i m yśl, rzucona 

■stytucji p ragnę  jw; imieniu Bloku rozoieżnych kierunKach M uszę p rzez K ościuszkę. W  stopn iu  sil

do dorobku pokoleń ma dalsze 
dobudow yw ać w artośc i i p oszu ­
kiw ać ludzi, k tó rzyby  razem  z nim 
do p racy  stan ąć  Dyl, gotow i. W ie­
rzym y, że w ie lu  tak ich  w P olsce 
się znajdzie .

W ysoka  Izbo! W iem y, że kry­
tyka Konstytucji w roku 1921 roz-

■załek R ata j, swe zresztą efektowne {w inięciem  p y tan ia , jak im  m a być W spom niałem  o dw óch kier \ dzie w idzim y te usiłow ania , aby j poczęła  się n a tychm iast po jej u-

odczuć, że uczciwość iiki- 
zrobila na nim  wrażenie, 

na reszcie — żadnego.
Rozpoczęły się dalsze przemówie­

nia od nieprawdopodobnych bzdur 
W iniarskiego. f

Była mowa i o konserw atystach j długich dociekan iach  i dy- j<icc.j naiti p rzekazało  i co sta ło  ; p racach  
i w te j debacie. Zwłaszcza były mar- akusjach, p rzem yślan iach  nad roz- sfer składnikiem  naszego  m y ś le n ia .* w szystk ich  pow stain.ach. W szę

: B ezparty jnego  złożyć następu jące  poddać  analizie to, co p o k o le n ie ,! n iejszym  lub słabszym
ośw iadczenie: tak  bezpośredn io  nas p o p rzed za- się ona

p rzew ija  
we wszystKicn naszych 

p rzygo tow aw czych  i

"'strzytaać się od głodowania. Grupa 
klubu narodowego)

przemówienie oparł m: 
cu nabielańskiego, na

szybach pi.ua- 
k tó r t „spoglą 

maj

■ ustró j R zeczypospolitej, nie k ie- 'unkach  usiłow ania. Jednem  z , szerokie m asy, te dolne w arstw y
•'H-ahia (secesja klubu narodowego) dają lakom ie  "iłamyi^nie ma hjcelra- 1 ow alism y się  w zględam i p ry w aty  *n'ch było bczem e na cudzą p o - Id u  godności obyw ate lsk ie j po d -
ęUsuj< za Konmytucją, podobnie gim chleba«_ yr;alo , 0 zwi;,,,ek z klubow ej, czy obozów . m oc- Nie m ożna odm aw iać po-1 lieść i do w alki o (wyzwolenie

Konstytucją — irzsba przyznać — Pralw zasadn iczych , którem i m a )udek szlachetnych  i ofiar cięż- i pow ołać.
dość luźny, lcez trz e b i mi tem tle - rząiiz ić  P o lska , nie napinaLiś- ’d c h  ty " 1- k tó rz y  g '-?b iąc  w sobie j P re z v d e n ta

•powiedzieć, że konserwa i ysoi głosują '•---------■- .<------  -  •»- • J

Pa Micbałkiewieza... 7 Osób, pouobiiic 
część Chrześcijańskiej Demokracj.. 
Kluby blokowe (BBW R) licz.ą dzis 
-48 posłów, kilnu nieobecnych spowo- 
du choroby, natom iast głosujący 
przeciw*' , według najskrupulatn iej 

szych obliczeń, nie zdołają zebrać 
"  ‘ęeej pnrLaP J24 głosów. Powtarzam , 
że piszę wśród zgiełku, m ając ze so­
bą obrady <xl godziny 10 rano.

Teśliby dziś K onsty tuc ja  nir ma!' 
łń być uch Union a, to  mimo -wszystko 
•‘zituejsze przemówienie Sławna by- 
łoby wydarzeniem historycznem Ten 
C7-łcwiek, przed Którym i  najwięk- 
SZJ' wróg pochyla z szacunkiem gło- 
Węj jea bojowiec ideowy, żołnierz -ry- 
eefz, p a trjo ta , — jak  ojciec kockają- 
°y, znajdywał słowa wyrozumienia 
dla aaszy.-i. narodowych wad, broziił 
nłlWet tych objawow naszego życia

my do in teresów  b ąd ź  przem ijają- 
: cych, bądź cząstkow ych , służą-

za Ilią tylko z pobudek patrjotyzm u, 
miłości Ojczyzny, ze względu na 
moc, Kbnienie i powagę naszego Pań cych w a rs tw ie  lub g ru p ie  obyw a- 
stw-a. Nowa K oiisty tucja stw arza wo ê ]j) a ]e j a ]<0 L|]a zespolonej Calc­
ie, nerw siłv, n w  woli, nerw  dawa- ,

, , . • T u i g.01. szuka liśm y  rozw iazan  z du­m a '< zkazow, daje a iwlowi won za. ,
Musi to w .jść. n a  dobre państw u i chem  narodu  zgodnym , które ma 
Narodowi jako całości. Ale P rezy -; ją  w Polsce regu low ać życie, zmie

niające w iecznie sw o ją  tre ść  we-

uczucia  dum y w łasnej o pom oc

w

derit Rzecz' po-]x>litej ma być obieral­
ny, może nim zostać tak samo do­
brze skrajny  radykał społeczny, sk raj 
ny  przeciwnik klasy ziemiańskiej, — 
a  może i ludzie innych progra­
mów społecznych korzystać będą z 
praw, k tó re  im d/.isicjszem s łosowa- 

■ niem  zapewnimy. Należymy jednak , 
do tych, k .ó rj eh wz.ruezc m trjoryzr ‘a  w ie lk a  p o d s ta w a  rOZWOJU SWO 
rak ich lndni, ja k  Sławek. ( bodnej i iw ó iczej m yśli narodo-

wnętrz/ną.
H isio rja  kilku osta tn ich  poko­

leń w y jaśn ia  nam  w iele. W ol­
ność o b y  a ate lska  i dum a szla­
checka spo łeczeń stw a  polskiego,

Ł°roaowego, których przez całe ży- 
,;i£i swoje był wrogiem i zaprzeczę-S lvi*łi,a! 3ł0"  °

W szystko się niego sprowadza oczj-wiścre o referencie generalnym

jak  pięknie zabrzmiało jego zapewni. l'u r>' nowo.i K onstytucji. Z, usze bro 
nie. „Zrobiliśmy wszystko, azrby  o- W  świetnie, a  dzis także przema-1 
pracować d la Polski u stró j najodpo- 
"'•eduiejszy.

Po przemówieniu Sławka marsza 
leh za rząd .ił przerwę.

W rażenie mowy Sławka było tak  
duże, że spodziewano się, iż opozycja 
7-,nieni swe negatywne stanowisko pod

Kilka s ło w o  innych m ówcach: j wej, u leg ła  zw yrodnieniu . P rze ­
rodziła  się  w  doktrynę góru jącą 

ośrodkam i Boktry-d° miłości Ojczj-zny J a k  poważnie, 1 • ^'arzc’ °^C13 ca^ ł  piawniczej struk  nadnad m nem i
na ta  chroniła w archołów  i szko-

wiał toryginalnie, znalazł nowe myśli j d n ik ó w , a  b ez ra i nym  czy n iła  ogo ł
w jej obranie, o całą głowę górował j obyw ateli i bezbronnem  parist-
nad swymi oponentam. J w 0 Nie um iano rozw ażyć zaga-

Mogę tylko dodać, że rozumiem d n iery  a p y  z a c h o w u ją c  sw o b o d y
dziś psychologie zwyciężonych: tracą o 5 y w ate lskie, bronić Ogółu przed  
orientacje. Tak dzisiaj strac iła  or- , , .
je iitacje opozycja Dzisiejsza uchwaia działaniem  Jednostek złych _

^rażeniem  uczciwych słów tego pa- j K onstytucji będzie ostateczną p rz e - . K o n s ty tu c ja  i go  m aja  ' . . 1  ro- 
tr ,ioty. A le potem  wysłuchanych by- g raną ojwizycji, eo więcej astatecznem  ku m ia ła  z a p e w n ić  w zm o cn ien ie  
1° kilkanaście przemówień posłów z ' zejściem ich ze sceny7 życia polskiego.
°Pozyeji. I  tylko przemowa jednego Cat.

I w ładzy, sk a rb  zaopatrzyć  i 
siły ob ionne pow iększyć. M ;ata

Przebieg posiedzenia
WARisZAWA — "Wczorajsze po- 

iedzeaue rozpoczęło się o godz. 10 ra 
110 Prgy dużym kompheii posłów i 
^■Pełnionej &a!erjL Miejsca zajęte by 
'  do ostatniego. Obecni wszyscy mini 
drowie i wi -eministrowie. Loża pra 

■i0'W'a 2anełmona szczeinrt. Jest wieln 
r-Zcdstawicieli prasy zagranicznej.

Na posie lżeniu obecny był niarszar 
els Raczkiewicz , prezes Najwyższej 

ky Kontroli gen. Krzemunski, pre- 
Najwyzsze°t- Trybunału Admini- 

y racyjnego dr. Hełczjuisk,. oraz wna- 
^OW if
f Na wstępie FOSEI KUEHN zre 

"0^ a . projekt ustawy o ratyfikacji 
haiidlowej polsko-angielskiej,

wskazując na korzyntn y  rozwój han 
dlowych stosunków naszych z Anglją.

R aty fikac ję  omowy polsko - angiel­
skiej w  obu -zytaniach przyjęto.

N astępnie Izba przystąpiła do de­
baty nad poprawkami Senatu do pro 
jek tu  ustaw y konstytucyjnej.

W śród 
wszedł na

zachow ując  sw obody obyw ate l

ich w  sp iaw ied liw ość  śtwjata 
stosunku  do Polski 
niem , a liczenie na  mą w ytw orzy  
ło nastró j w yczek iw ania  i b ier­
ność w łasnego  narodu. I po p rzez 
w szyalk ie  pOKuwma, i po przez 
w szystk ie  \,y s iłk i poryw ającego  
się do walki narodu , to złudzenie 
nadziei na obcą pom oc, zm niej­
sza  napięcie podejm ow anych  
«A,alk Aż po m om ent w yzw olenia  
P o lsk i ten akt n iew iary  we w łas­
ne siły, niesie rozkład. P raw d a  ta 
zachow uje sw e znaczenie zarów ­
no w  rzeczach w ielkich, s tanow ią  
cych o losach narodu , jak i we 
w szelkiem  codziennem  życiu.

Na szczęście by ła  i d ruga  li- 
n ja  działan ia , której m ysią prze­
w odnią  było, by ład i godność 
podnieść , by w ięcej rąk uzbroić. 
T o  s ta je  się nakazem  dla  w s z y ­
stkich późniejszych  usiłow ań, a 
obok  tego , inne p izem yślen ia  i 
inne rachuby . W strzą s  na zacho­
dzie E uropy, daje nadzieje, że p o ­
żar rew olucji m oże się rozszerzy  
i m oże zaborców  zachw iać, i 
muże ich osłabić i może w y tw o-

Rr ze czy p o sp c  1 i t e j 
pozbaw iono  w szelkiej w ladzj 
rząd  uczyniono słaby , nie rozu

by ła  złudzę- m usj o słab ien je p ań stw a .
miejąc, że za słabością rząda

Sejm o­
wi, ciału zbiorow em u najw yższe 
Drzyznano uprawnienia. S tw orzo ­
no oligarch ję  party j po litycznych  
w spó łzaw odniczących  m iędzy so

chw aleniu A co g o rsza , życie 
pokazało  bardzo  p rędko , ie  k ry ­
tyka była  słuszna. Sejm  był 

w szechw ładny , R zeczpospolita  
s tacza ła  się po rów ni pochyłej 
P rzypom nijm y sobie jak  Sejm na 
w szystkie sp o so b y  s ta ra ł się, aby  

. Jozef P iłsudski sieem ał sobie w 
Sulejów ku, a gdy  z Sulejów ka do 
W arszaw y  przyszedł, zaczęto  w o­
łać niech obejm ie dyk ta tu rę , 

j M arszałek P iłsudski rady  ich 
{nie usłuchał. W iel. osób posta-

bą o popularność i ooklask, o - ; w iło nowe P-Vta,de‘ Czy naród n“ 
biecując Każdy swoim  wyborcom na rzecz w iasnei Piacy " 7 kształ
w szelk .c  i różne puczynione 
kosztem  państw ,, dob rodzie j­
s tw a , zab ija jąc  w ten sposób  
godność sp o łeczeństw a . Z a tracało  
się poczucie w zajem nej zależności 

. i zw iązku pom iędzy dobrem  pań 
s tw a, a dobrem  jeg o  obyw ateli.

I Nie postaw iono  przed  so b ą  p y ta - 
] nia, jak ie  drogi p row adzić  m ogą

do n a jlepszego  zharm onizow ania  
p racy  i ap a ra tu  państw ow ego .

W y so k a  Izbo! W ejrzyjm y 
'W duszę pokolen ia  dzis ży jącego  
i dostrzeżm y bez trudu , że na ta- 
kiin sam ym , jak  ongiś jeszcze 
p rzed  rozbioram i podk ładzie  p sy ­
chicznym , który  w ystępu je  jak - 
oy p rzy rodzona  w łaśc iw ość  rasy  
polskiej, narosły i u trw aliły  się 
cechy dobre i złe, m yśli sam o-

ci sobie coś z tych uczuć, u tw o ­
rzyć B iok W spó łp racy  z R ządem , 
w ysunąć dobro  p a ń s tw a  ponad 
inne sp raw y  usiłow ano, by się 
odgrodzić  od m łócącej puste  sło ­
my agitacji, p róbow ano  skup ć 
ludzi, d la  k tórych dobro  zb io ro ­
we staw ? lo  się celem głów nym . 
W szy stk o  to było prze jaw em  na- 
pozór drobnym  ale bardzo  no­
wym dla naszego  życia p arlam en ­
ta rno  - politycznego.

P rzez  po łożenie  nacisku na 
rzeczow ość i odpow iedzialność, 
p ragnęliśm y  podn ieść  znacznie pra 

' ce Sejm u, jako  organu  p o trz e l.,e  
go w ogólnej s tru k tu rze  p a ń s t ia . 

i P rzep racow aliśm y  już w poprze 
dnim  Sejm ie p ro jek t popraw ki do 
konsty tucji, idący w kierunku

skie, skrócić  anarch ję  i p o d c iąg - rzyć uk}aa s jj d]a P o isk j k o rzv st-j!  Łlt,ne ’
nąć ku w yższem u poziomowo no- ■ niejszy -*'e z psych iką naszą  nu  go
w ą (warstwę spo łeczna tak zw. ‘
stan  trzeci. I * —  ~  *7 j niem y

Przez 
I m om ent

cały w iek 19-ty, aż 
w yzw olenia  Polski

po
dne i

w e

. . .  w zm ocnienia w ładzy  P rezyden ta
dok tryny  od n x h  p rz y - ! r. R zeczypospolite),
psych ika nasza  n u z g o - i

d la  nas obce. je ś li p ra g - Po now ? *  w ^ a c h  w nieśliś 
naród  w  pełni sw oich ' m y w  Iut* m 1931 roku P°by

j sił rozw inąć się zdołał, to musi-
W iem y, że zw yciężyli obrońc> | w szysrk ich  zam ysłach  i w szyst- m y  naw iązać  do p o r w a n y c h  na-

zlej w olności, w iem y, że b y ła  T ar 
gow ica, w iem y, że do  K atarzyny 
Ii-ej w ołano  by g w aran tk ą  w olno-

żywidiowych o idaskow ^ci być chciała. I na  tak ich  w łaś-
trybunę POSEŁ C HR ; n,je LKiziach op arto  później w szy- 

Przemówienie posła Cara zamieszcza­
my n a  stronie 4-ej.

N astępnie wielką mowę wygłosił 
płk, W aiery  Sławek, którą zamieszcza I 
m y obok, poczem rozroczęły się prze- j

odzys-

mowiema opozycji.

(dokonczenii: na stronie 4-ej)

stk ie w ysiłki by państw o  
kać.

Kończy się dok tryna  zlej w ol­
ności i u ra s ta  na to  m iejsce coś 
o (wiele w ażniejszego , u ra s ta  py­
tanie jakiem i środkam i klęski od- H asła

kich re w o 'u c ja d t, jakie v s trz ą sa -  j {wrm> M oże znajdziem y
ją  E uropą, są  Polacy .  ̂ mieją d r0 g jj k tó reby  w ydobyw ały  z 
oni zespolit i w je tw o  spL-ść sw e czjo w jeka jeg o  w arto śc i dobre, 
żołnierskie izem iosło , p rzyjm ują^ a UsUwajy to, co psu je , co szko- 
za  w łasne  nasła  i cele na sztan  d z^ co dop ro zbioroiw«e rozk łada  
darach  rew olucyjnych . ap isane . j j niw7eczy. Z abezp ieczen ie  Pań- 

W alcząc  o sw e w yzw olenie ^ tw a p rzed  naw rotem  do nieodpo- 
dem okracja  zachodu w ysunę- w iedzialnych  rządów  w P aństw ie  
ła  szereg  hase ł ustalw ow ych, i p rzed  anarch ją , k tó ra  poczęła
które czekało na załatwue-

G ł o s o w a n i  e
Płitnocą rozpoczęło s ię i„ n ie “ , 139 g łosów  „tak“. 44 po- 

|  los. >wan,e. N a wniosek posłs słow nie głosovcało, kartka biała  
* di=go odbyło się  mc imien < udana jedna, 

in k a m i ,  z w yw oływ aniem .
^iretarz Borecki odczytyw ał na- 

p o s!ow7 i każdy podcho- 
Zlh. shtażta5ąc sw ą  kartkę.
K  którzy'chcieli i>drzucić po- 
07 k i Senatu, g łosow ali „t a k “ ; 

którzy chcielt je przyjąć gło-
°  -’,n  1 fc

krotce po połnocj ogłoszo- 
''yn ik  g łosow an ia . 260 głosow

Nie g łosow ali w szyscy  Ukraiń­
cy, członkow ie Koła ży d o w sk ie­
go, członkow ie klubu niemieckie 
go, Trzech posłow  K Iudu B B  by­
ło nieobecnych, prócz tego  
jest jeden mandat nieobsadzony. 
Premier Kozłow-ski t wicemini 
strow ie gen. Składkowski i k; 
żon gołłow icz  brali udział w  g ło  
eowaniu.

Na cyirę 260 głosów „nie“ 
składa się: 245 g łosów  BBW R, 7 
g łosów  grupy posła Michałkiewi- 
cza, 4 g ło sy  grupy m łodych naro- 
dtiwcuw (S tah la ), 3 g ło sy  Chrze 
ścijanskiej Demokracji, 1 g ło s  ra­
bina Lewina 

P o ogłoszeniu wyniku cyfrow e­
g o  MARSZAŁEK ZAWIADOMIŁ 
IZBĘ, WIĘKSZOŚCI 1 1 /2 0  

DLA ODRZUCENIA POPRAWEK  
SENATŁ NIEMA, A WIĘC PO go.

pragnęła  zrealizow ać, i się panoszyć 
te i form ułki m yślę- I nie.

Zw iększenie w ładzy Prezyden- 
i ta  R zeczypospolitej było naszym 
I z a in ire m  i znajduje  sw ój w yraz 
iw  konsty tucji. Z ad an ia  i upraw - 

PRAWKI SENATU SĄ PRZYJĘ j nienia naczelnych o rg an ó w  pari-
TE. s tw a  są  w yraźn ie  w konstytucji

P oseł Rog i pos. Stroński za­
protestow ali przeciwko sto so w a ­
niu w  danym wy{ adku artykułu

M arszałek św italski w yjaśnił, , na sw obodnej tw órczości społe stro ju  w zyw ać w szystk ich . D a- 
dlaczego m usiał stosow ać artykuł j czeństw a. K onsty tucja  ja sn o  mó- jam y w ynik  w ed ług  naszej najlep- 
35 Konstytucji, pow ołując się w  w5> j aki m a być w  P o lsce sto su - szej w oli i zrozum ień a po trzeb
sw ej interpietacji m. in. także na n e k  o 5 . ^ a t e l i  U o  p aństw a, jeżeli Polski. W a rto ś ć  jego  niechaj osą-
jego intept etację przez s.p. prof.
W ładysława Leopolda jaworskie

określone S tw orzono rów nież ra ­
my, w k tó rych  życie i jego  roz-

roku po raz 
drugi ten sam  p ro jek t zm iany kon­
sty tucji, jaki był przez nas zgło­
szony  na  poprzedn iej kadencji. 
Ó w czesny prezes klubu, pan  Ja­
nusz Jędrzejetwiicz w yraźn ie  o- 
św iadczył, że w nosim y pro jek t, 
p rag n ąc , ..aby  rozw inęła  się dy­
skusja  sw obodna, do k tórej wzy 
w am y w szelkie odłam y m yśli po­
litycznej".

C zyniliśm y w szystko , co było  
w naszej m ocy, aby  m yśl każda  
Sejm u, czy z poza Sejmu pocho­
dząca , zo sta ła  rozpatrzona

W  poszukiw aniu  rozw iązań  dla 
poszczególnych  zagadn ień  konsty ­
tucyjnych  p rzestud jaw aliśm y  w zo­
ry obce i koncepcje w łasne. 
W szy stk o  to było  p racą  tylko na­
szego klubu.

W y so k a  Izbo! U siłow ali; my do 
w ój u trzy m y w ać” się będą  m ogły w sp ó łp racy  w  dziele nap raw y  u-

każdy poczuje, że p ań stw o  jest uzi u istoria.
jego  dobrem , jeśli zrozum ie, że ('D ługotrw ałe ok lask i)
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Nowe in a a k i pocztowa i ich fałszerze
4

(el;. Jest oczywiste, że wszetKie iai- wypadku fałszerz* zbudowali całą fa- 
szerstwa banknotów Łudzą w opinji brykę, wyposa oną w najnowsze środki 
u ielką sensację, na.omiast fałszerstwa iecnnizzne. W artość tych ostatnich oce- 
z ‘aczków pocztowych są znacznie rza- uiono na 30.000 dolarów. Stwierdzono, 
dziej t mmej kc:nentowane, mimo, że ic  uciekli oni ^agranicę z  gotówką O' 
jeśli chodzi o  sztukę podrabianie są koło pół niiljona dolarów, podczas gdy 
n emniej ciekawe. agenci ich wpadli w  ręce policji, Cie

Najw :ześniej z.iany v, ypadek falszer kawe jest również, że fałszerstwo stw it, 
siw a znaczka przypada na rok 1852.— azali zwykle w  większości państw  nie
\ '  ówczao podrabiano znaczki jakie uka­
zały s ię  w I-omhardji. Prawie iedno- 
cześnie odkryto Falsyfikaty w } danego 
przez Rowlanda Hilla znaczna w  cenie 
„ dnego penny W ówczas to  tals^erz o- 
trzynuą wyjątkowo surową Karę, dw a'

fachowcy —1 urzędnicy, ale zbieracze 
znaczkowi, którzy badając swoje eg­
zemplarza stwieidzali drobniutkie czę­
sto różnice między oryginałami a  falsy­
fikatami.

Podcz?! gay rałszOwanie nowych

Armaty jako ozdoba ogrodu
i

t'ziejcia łat , iężkjego więzle.iia W arto znaczków jest trudne i wymagające 
tu zauv ażyc, zc te nlepraw dziwę zna- skomplikowanych aparatów , to  fałszer 
:zki Ja późniejszych zbiera z y miały stw;, względnie zmiany znaczków uży 
inacznie w iększą wartość niż ptawazi- tych, zwłaszcza tak poszukiwanych 
we’ błędnych nadruków i nieucbłyrh znacz

Zarząd fłOczt iriernkckich poniósł w ków o wiele łatwiejsze. Zdaiza się np 
roku 1880, 1888 i 1893 poważne szko- że pewna część takich czy innych zna-
dy przez to że wydał do użytku publi 
cznego cnaczki, które byiy łatwe do 
naśladowania.

Z czasów najnowszych znane są fał­
szerstwa węg:erskic'.i i amerykańskich 
ciiaczków pocztowych. "" W Stanach 
7  ednoczonych oceniano straty z tego 
powodu na 2 iniłjony dolarów, co jest 
sumą olbrzymią jeśli pomyśleć i  jak 
małych kwot ona się składa. W  tym

n »

P R A W D Z IW Y
S ID O L
NfGDY NIE ZAWODZI

Niedajci£się wp>-o- 
wadzać w b ł q d  
bezwarrościowemr 
naśladownictwa mi.
"\DA C‘E WYRAŹNIE 

JY LkO  PRAWDZIWEGO 
SI  D O L U

PRAW DZIWY  
TYLKO Z TYM' 

ZNa KIEM

czków -Ostała wydrukowana w innyn 
kolorze niż cała serja. Oczywiśck s ą 1 
takie m ączki znacznie więcej poszuki 
wane i droższe Tu więc najczęściej sp< 
tyka się falsyfikaty, wy konane najroz- j 

maitsze.nj spodobam, chenńcznemi, od 
najzwyczajniejszych do baidzo nierat 
skomplikowanych.

Często fałszowany był np ~.naczek 
karminowy francusk. w cenie ł franka 
z lat 1853 —  56 i jeszcze cały szereg 
takich znaczków kursuje wśród zoie- 
raczy. Podobnej było z pięciocentowym 
znaczkiem amerykańskim, z roku 1873, 
który fałszowano w bardzo dużych ilo­
ściach. Przez- umieszczanie różnych nad 
druków popełniano również wiele fał­
szerstw i wielu zbieraczy m a u siebie , 
egzemplarze, będące ich zdaniem i zad 
kiemi OKazami, których nie pozbyliby 
się za tiic, a  tymczasem są to  bezwarto. 
ściowe taiszersiwa.

Po śmierci jednego ze znanych zoie- 
raczy w Ameryce, pewnego mSjonera, 
zkazaio się, ze prawie pięc procent je­
go zbiorow to falsyfikaty.

W ostatnich czasach wieie się mo* 
wiło o lałszerstwic znaczka „Mauritius1*. 
Istotnie rałszerzow"- uoało się znaczek 
fałszywy sprzedać w trzech egzempla­
rzach, zanim fałszerstw o zostało odkry­
te. Dochód jego wyniósł 10.000 dola 
rów.

Angielski kap itan  J . W. L ane ho łdu je  —  jak  widzimy —  naw et w życiu pryw atnem  bardzo nowoczesnemu 
zdobnictwu. W ogrodzie swym um ieścił on działa  bardzo starego typu, które—  eodzień starann ie czyszczone

—  przypom inają mu jego umiłowany zawód.
B U

Zbrodnidrka z m iłości
Wstrząsająca spowiedź umierającej

<et) Mniej więcej przed lokiem, w 
je inem  z •łzwajcAtskieh sanatorjów, I 
zmarła kobieta lat około pięćdziesięciu. 
Zgłoszona była w  zakładzie pod prze­
ciętnie brzmiącym nazwiskiem. Choro­
wała na płuca, co wieczora miała sil­
ną gorączkę i nit rozmawiała z żad­
nym z  reszty pacjentów. Czasami wi­
dywano ją  w czytelni sanatorjum, gazie 
przerzucała dzienniki poświęcając u w a .

dziwę tutzwisko, a  na pogrzeb przy- gdyż wiedziała za wiele. Znała nasze
słano z Niemiet anonimowo kIIku w spa- zamiary oraz nasza organizację, gdy
niałych wieńców. Na w stęgach widniał by nie pracowała z nami, mogła pra-
napis: „Naszej najwiemie!szej bojow- cować przeaw  nam.
niczce“.... Kobieta ta  wyznała na łożu Wiedziałem, że jeżeli Mata Hari 
śmierci, że była najlepszą przyjaciół- uetąpi ze sw ego stanowiska to., A
ką Maty Mart, że k o c h ia  ją z całej więc namawiałam. ją, ćebralam na klęcz
duszy, a jednał, wydała właazbm tran- kach, aby mnie w /słucnaia. Mój Boże, 
ruskim... przecież kochałam ją tak, jak młodszą

PRZYJACIÓŁKI siostrę. W szystko na nic! Nie chciała
gę głownie wiadomościom politycznym .! Nazwisko umarłej pojawiło silę w ustąpić. Wobec tego 9djecha.air Ł...

Pu śmierci stała się ta kobieta p r.ed  «*>•» książkach o  ‘la d ę  Hań Wic- chniosłam o  wszy śmiem: „Hań ma 
miotem rozmów wszystkich centrali że to  w ljsnie cna *>yta tym  “ osc — powiedaałam  -  me wytrzy
szpiegowskich na całym świecie. W zmę-

rozmowach tycn wymieniano jej praw-

Koniec „Leviathana“

szpiegiem niemieckim, k tó r, namówił nfa... iest zbyt przepracowana i 
Matę Hari do wstąpienia na nłeratec- czona“„.,
ką służbę. Słynna tancerka holender- Nasz azef stał się bardzo pow ażny. 
st.a pracowała dokładnie wedie wska „Jest mi niezmiernie pizykro z powoau 
izówók tej kobietty rtietnieckfcj. Obk- panny Harj —  rzekł. —  Nie widzę h r
kochały się bardzo, a  Hrlendcrka po­
dziwiała fanatyzm Niemki, która wal­

czyła w szelki emi środkami jakie jej 
pozostawały do dyspozycji. Ciągle prze 
chodziła jakieś graittee i przesyłała d a ­
lej skradzione przez Matę Hań ofice 
roin dokumenty

NA ŁOŻU ŚMIERCI 
Umierając w sanatorjum poprosiła 

lekarza o  sprowadzenie księdza, poczem 
wyraziła życzenie, aby lekarz ten  oył 
obecny przy jej spowiedzi Lekaiz o-

nej możliwości, jak tylko... Poczem dc 
dał krótko: — Zanim Hari nas zadenun- 
cjuje, a  to  leży w granicach możliwoś­
ci, musimy ja wydać. Kto podejmie się 
tego?

Umierająca zwróciła się wproś, do 
>bu stojących przy jej łóżku, duchow­
nego i lekarz0 „Moi panowie —  szep 
tala wzruszona — kochałam Mate Han 
jak żadnego cziowieka, ale ponac wszy 
stko iia swiecie kochałam moj kraj. Ja 
wciągnęłam ją  do naszej służby i mo-

publikował po śmierci pacjentki tę  sp o  im obowiązkiem było uczynić ją  nie 
. fcdź. Ot. .o powiedział umierając. : fk o t» w ą . Nikt me wiedział tak uobrze 
,'kochałam  Matę Hari tak, jak nigdy w

A m erykański, 49.000-tonnowy „Leviat m u 1',  k tóry  przedtem należał do Niem iec, a ipot«n przeszedł na własność 
Stanów Zjednoczonych tytułem  sp ła ty  dl.igów icparacy jnych, ma być obce.nie wycofany ze służby

życiu nic  kochałam żadnego człowie 
ka. Z całym zapałem ubrałam. się 
więc do namówienia jeJ( aby o rac tw a 
ta dla nas.

pewnego dnia M ata Hari oświad 
czyła nd, że ma już tego wszystkiego 
dość i że cnce mieć spokój, prosiła 
mnile, abym to  oświadczyła naszemu 
szefowi. Godzinami starałam się ją 
nakiOnić do  i miany postanowienia, me 
stety, nie zdało się to  na nic. Odpowia

jak ja, co zrobiła dla naszej sprawy 
n a ń  i w jaki sposóo pracowała. Wró­
ciłam znowu do Paiyża i rozmawiałam 
z nią raz jeszcze. Pozostała przy swo- 
jem i pożegnałyśmy się iaz  na zawszę.

W hotelu nap.sałam list anortitnowy 
do władz fianctiskich. Podałam dokład 
nie z  jakimi ludźmi Mata Har: oraco 
wata w  Paiyżu, co zrobiła t jak to  
przeprowadziła. W krótce Mata Hari 
została aresztowana. NIE ZDRADZIŁA 
ANI JEDNEM SŁuW KIEM NASZEJ

ilu stale* „u a j .u spokój! Chcę ORGANIZACJI, „poretr rOzsŁ/eian > m, 
byc artystką, pragnę tańczyć i nie n- najdroższego człowieka na ziemi .... 
te,csow ac dk, zaóetme polityką, która Jak widzimy odległość między zbń>- 
ninie ani trochę nie obchodzi". Unią a  tnBością nie jest tak  wielka. —

Z tern nie .nogłam się pogodzić. — Kobieta szpieg zdiodziła najlepszą otzy 
Matę Han obchodziło to  cokolwiek, jaciótkę... z miłości..

W WIRZE STOLICY
PROBLEMAT PEDAGOGICZNY

Nauczycielka stała bezraainie na ka­
tedrze. Przed chwilą wlajzła buńczucz 
nie do klasy i ogiosiła:

—• Dłziewcziyinki, wyciągnijcfe zeszs 
ty i pióra, napiszemy klasówkę

— Cooo proszę nami?

— Tak Na temat: W yprawy krzy-_ 
żow e —  W ojny tureckie Sobieskiego - -  
a Cud nad Wisłą 20-go roku! No gazu! 
Bmrzcie się ao skrobania.

— JSńe ,nie będziemy pisać
— Cooo?

— Nie bęuziemy pisać:
Nauczycielka schwyciła dziennik ^ 

podralowala do dyrektorki Bunt mło­
dych! Bunt kluch! Bunt gamonie! Pan 
władza —  nia pomoc'

Dyrektorka w ;pluta rogalik z mai 
lerr. a  ust, przybrała twarz Nr 3 — chło 
dną, surową, zdecydowaną i sierżancim 
Jajk iem  podążyła za nauczycielką do 
Krnaorinej klasy.

Wesz>a majes+atycznie i zaskrzeczała:

— Ozy .to możliwe by moja ukocha­
na 8-ma klasa wzdragała się przed wy­
pełnieniem swego obowiązku?

Głuche milczenie.

—  Nc dziewczęta, pióra do rąk — 
raz! pióra do kałamarzy — dwa! piorą 
na ipapier —  trzy! Prędiko, źwawó, tern 
po . Muruje egipskie nie zachowałyby 
się tak sztywno jak klasa: Ani jedna 
nie wzięła za pióro.

—  W szystkie dostaniecie po jedym 
ce! Nie pozwolę zjeść śniadania! Żadni 
nie wyjdzie iz> klasy na wielką pauzę' 
W ezwę rodziców wszystkich, wezwę 
narzeczonych! Na maturze nic nie poz­
wolę ściągnąć! Nie sfotograrfuję się z ! 
wami ma pożegnanie! Która włoży w>y- 
sokie obcasy wyleci momentalnie ze 
szkoły!

Tyle plag na jedno, słabe stadko gę 
si Trysnęły szlochy w  rożnych kątacn, 
wstała .prezeska samorządu klasowego 
i drżącym głosem przez łzy, piszczała

— My byśmy ,uż pisały proszę pani 
aie my teraz- nie możemy, w żaden spo

sob nie możemy...
— Dlaczego?
— Bośmy sobie dały przed lekcją 

uroczyście słowo honoru, że żadnei kia 
sówki pisać nie hędziemj Żadna teraz 
nie chce być świnką żadna słowa nie 
złamie choćby nas na kole łamano.

—  Heeeeei!
Nauczycielka zbaraniała, ale dyrek 

torka puknąwszy się w  głowę i jeszcze 
gdzieindziej wpadła na pomysł

— Macie raicję dziewczęta, danego 
słowa nigdy laimać reie wolno, bardzo 
t o  ładnie z waszej stromy, ż e  macie ta 
kie poczucie honoru. Ale zwolnić letfna 
drugą ze siowa —  to może. My wyj 
dzjemy z klasy, a wy bez presu. bez 
przymusu, dobrowolnie — zwolnicie się 
z danego sobie słowa.

ł tak się stało. Dyrektorka iz nauczy 
ciefką wyszły na Korytarz, wTÓciły po 
dwóch minutach cała klasa z pochyło 
nemi głowam., z wysuniętemi językami 
— zamaszyście pisaia.

Karol

Jtdi n m - t t i i l t i i  rttflw ja t

c z y n e m  p r a w d z i w i e  o b y w a ­
t e l s k im  JEST POPIERANI! FUN 
DUSZl SZKOLNICTWA POLSKIEGO 

KONTO P. K. O. Nr, 15.555

TEATR NA POHULANCE

„Moralność Pani Dulskiej
Tragifarsa w 3-ch aktach Gabrjeli Zapolskiej

S i l

Salon... Taki, —  „jak  w każdym 
porządnym  dom u“ . O to  właśnie cho­
dzi, żeby było tak, „ jak  u  wszystkich 
porządnych ludzi1 ‘ . Okna zawieszone 
■frankami i  zastawione kw iatam i, n a  
drzw iach czerwone portje ry , na ścia­
nach oleodruki i  pocztówki, u ję te  w 
wachlarz, — meble, naturalnie, pluszo 
we, tapety , naturaln ie , z brutalnem i 
plamami monotonnie pow tarzających 
się kwiatów,

SaLun sprzed trzydziestu lat... 
Czy lednak dopraw dy —  tylko wizja 
ponure, epoki, k tó ra  minęła ? Gdzież 
tam ! Przecież taki salon m ają p ań st­
wo „X “ , m ieszkający przy ulicy M i- 
ckiewicza, pod numerem... a  i na 
W ielkiej Pohulance... ta k : i na Zasre 
towej, i  n a  Potockiej i w tym pięk­
nym domku na Autokolu, i....

N ie ! Ta epoka jt»zcze nie odesz­
ła, nie zginęła be;.pow rotnie: żyje i 
zab ija  wszelką śm iałą i  szlachetną 
myśl. Duszno, ciasno, ponuro jest 
wśród tych ścian, k tóre pow tarzają 
.->ię bez końca, tw orząc pretensjonal­
ne alony, pozbawione wszelkich śla­
dów indywidualizmu.

P atu  Dulska... Osławiona i rozda 
wioną paini Dulska... Je j widok para­
liżuje wszelką energję... W alka darem 
na, —  przekonać i nie próbujm y!.. 
Pani D ulska m a stałe zasady ; jest 
nieomydna, je s t bez.hłędna, —  wszy­
stko wie, wszystkiem pokieruje naj- 
■iłaści wici. Ona bowiem zna życie i 
ludzi... Ma dla tych ludzi (jeżeli oho

dz o poszczególne jednostki I pi-aw- 
dziwą jx>gardę, bo każdy człowiek 
jest p rztcież karłem  w porównaniu * 
n ią ! —  a jednocześnie życie swe u- 
k łada z myślą, aby się nie narazić 
„św iatu“ , jakim ś tajemniczym w 
swej nieuchwytności, .potężnym, jako 
zbiorowość, —  „ludziom "...

„Co ludzie pow iedzą".... — oto 
groza, p rzestroga i drogowskaz zara­
zem.

Jeżeli „ludzie me w idzą", wszyst 
ko je st dozwolone. W domu n ie trze 
ba schludnie aię ubierać, no b« dla 
kogoV —  nie d la  męża, przecież! Mo­
żna więc chodzić w zdeptanych pan­

to f la c h , w  |akichś szlafrokach, któ­
rych  w idok zniechęca do życia, moż- 

j na bezwstydnie ozrlabiać sw oją gło-

Iwę sztuczncm. warkoczami, — można 
wogóle się n ie  krępow ać: „ludzie nie 
widzą' ‘ ....

Życie może się układać najcym cz- 
mei, .najhaniebniei, najnikczem niej, 
byleby wciąż się imwtarzało imię Bo­
ga i klepało pacierze — bluźuiereze, 
bo bezduszne...

Czy pani D ulska je st okazem już 
muzealnym? Czy- może obecnie budzić 
tylko uśmiech?.. N iestety, zmieniły 
się tyiLko formy... Dziś kobiety nie 
noszą już długich i szerokich m ajtek, 
w ystających spod -pódnicy, nie m ają 
takich kapeluszy i sukni, — ale n a  
tern się i końezy pewien egzotyzm 
minionej epoki. Bo przecież pani Dul 
ska łudząco prz_, pon.i La panią „ X " ,

właśnie tę, która mieszka przy ul. 
Mickiewicza, a  i panią z ulicy Zakre 
towej, z Pohulanki z Zarzecza....

Paan Dulska nie skapitulow ała, 
nie przegrała batalji życiowej, —  kto 
wie, czy obecnie n ie  odnosi jeszcze 
większych trium fów , niż przed trzy­
dziestu laty?..

lan o  są form y współczesnej dul- 
szc/yzuy, alo dulszczyyna istnieje, za 
tacza szerokie kręgi dziś bowiem ma 
my- oprócz dubszozyzuy obyczajowej 
bodaj straszniejszą i w strętniejszą od 
niej, bo skuteczniej depraw ującą du 
szę, (lniLszczyznę polityczną....

„M oralność pani D ulsk ie j" jest 
wiecznie żywy-m piotestem  przeciwko 
panow aniu duchowego barbarzyńst­
wa, przywłaszczają cego sobie prawa 
dykiotora ku ltu ry . P rotest Zapolskiej 
je s t stanowczy, nieco* bru talny , ale 
właśnie dlatego skuteczny.

„M oralność pani D ulsk ie j" trze­
ba widzieć na scenie nie raz i nie 
dwa, — trzeba od czasu do czasu 
przez scenę spoglądać na siebie same 
go, z niepokojem  znajdując w sobie 
kiełkujące ziarenka tru jących kwia­
tów dulszezyizny-, — trzeba raz po 
raz wobec siebie samego staw ać pod 
pręgierzem, aby' inóc z pasją  rzucać 
się n a  wszelkie przejaw y dulsz-czyz- 
ny, zabijającej twórcze życie.

„Moralność pan. Duilskiej" należ, 
do żelaznego repertuaru  polskich ko- 
medyi i dlatego zasługuje na częste 
pow tarzanie. Cóż to  za mistrzowskie 
zarysów ywame postaci, —  iaka zdu­
miewa |,°.ca oszczędność w słow ach! 0 - 
to, np. s ta ry  pan Dulski wypowiada 
edna ty-lko zdanie: ,,A niech was

wszyscy d ja b li!"  —  lecz jakże wyra- 
: zk ły  jest ten ty-p, —  jak  są jasme

wszystkie jego myśli, upodobania, 
przyzw yczajenia i  uążf-iila 1...

Postacie nieco liieraz zhi iitaiizowa 
ne, trochę przejaskraw ione, ale pełne 
siły  i wyraz-u, żyje, na scenie, prze 
m awiają do widza L słuchacza w spo 
sób sugestywny. Co za kolosalny ta  
len t m iała Zapolska! — i jak ą  znajo­
mość sceny 1 Postać w postać — wspa 
niałe pole do popisu d la  każdego u ta ­
lentowanego i wrażliwego arty sty !..

Nic też dziwnego, że w teatrze  na 
Pohulance -ugrano tę  sztukę koncer- 
towo...

Ale dla kogo zagrano ? Czy publi­
czność oceni wartość sztuki i włożo­
nego w jej inscenizację wysiłku a r ty  
stów, — czy ta k  zwane „szersze 
warstwy społeczeństw a", albo nawet 
bliżej nieokreślona, lecz coraz liczniej 
sza „elita ' ‘ prawowitych potomków 
pani Dulskiej, pośpieszą do te a tn  
Przypuszczać należy-, iż raczej —nie. 
Ma „Moralność pan* D ulsk ie j" jedną 
wad* me do darow ania w obecnych 
o/.asarh: jest dziełem scenicznem 
w if^liej wartości!..

I) i, ś, gdy w i ę k s z o ś ć  sztuk scenicz 
nyeh ma ze .szt uką tyle wspólnego, eo 
sz tuka mięsa, —  wszelkie zalety lite­
rackie i artystyczne s ta ją  się raezei 
wadami!.. N k sztuka tworzyć dzieła 
sztuki •. czasy Szekspirów i Moljerów 
daw no m i. r ły ! — dziś sz tuką jest 
tylko sensacja!..

\Vr naszej stolicy, wzorem stolic 
innych jn is iw , reprezuitu jących  wy­
kw it „ku ilu ry  zach o d n ie j"^ ‘te a tr  ]>o- 
łaczył się z cyrkiem, aby uszlachet­
nić dusze tłumów!

Śpicwaizka, m ająca europejsk ' roz 
głos, zbiciu liczne brawa nie za swój 
śpiew, Ir o  przede wszystkim u za wol-

tyżerkę, i za jkąiisy baletowe. Śpie­
wak, k ló rtg - glos ginie w olbrzym ie, 
budzie cyrkowej, ma szalone powodzi 
nic, gdyż na trapezie wywija k o z e t­
ki, iak jrawdziwy- akrobata. B ra-a— 
wo!„ Bra-.i-a-a-a-woi... In n a  a rty s tk a  
wyprowadza t resowane korne, - -  co 
za e iiiu tjazm !.. —  jeszcze Inna cza­
ru je  swym wdziękiem, demoaistru.iąc 
zdumiewające w yniki tresu ry  gołębi...

A rtyści, których nazwiska zdobią 
afisze uajpnważniojszyeh teatrów  poi 
skich, artyśfi, znani z filmów, two­
rzą braterską spółkę /. zawodowymi 
cyrkowcami, występując w  osobliwej 
„sz tu ce" , k tó rej treść jest obliczona 
na kretynów. Śpiewacy i artyści ko- 
niedjo v: na komach i trapezach, cyr­
kowcy-, dem onstrujący swą zręczność, 
tresowane konie, psy, gołębie, girlas- 
ki... Te girlaski wcale—wcale.... Ty­
le pięknej golizny- i ta k  zbliska uie 
da się zobaczyć w żadnym kabarecie! 
Bra-a-a-iwo!,.

ĄGwiazda aren y "  — wspaniałe 
pod względom wystawy widowisko, 
bezlitośnie pastw iące się nad sztuką 
przez najm niejsze chociażby „ s " ,  
ściąga w W arszawie do cyrku olbrzy­
mie tłumy- widzów... łvaż<ly przecież 
pragnie doznania wzniosłych w zru­
szeń, wywoływanych obcowaniem z 
arcydziełami siztuki!..

Podczas popisywania się grupy 
cyrkowych akrobatów jeden z chłop­
ców nie umiał należycie wykonać 
swego num eru: m usiał fiknąć w  ipo- 
w-ietrzn koziołka i stanąć n a  podsta­
wioną stopę leżącego na ziemi s ta r­
szego akrobaty Chłopak wykonał 
woltę, a l ifn ie  utrzym ał równowagi i 
zeskoczy! na ziemię. Lany akrobata 
nag1 ym ruchem  odwrócił się do niego

z pi-zekrzywioną od gniewu twarzą. I 
oio chk.pak nagle się skurczył i in ­
stynktow nym  ruchom podniósł rękę, 
zasłan iając m ą  głowę... T a k . to  by­
wa w cyrku... tak ie  zdradzenie zaku­
lisowych tajem nic.,.,

A'o— ale... cóż cyrk ma wspólne 
go z teatrem  na Pohulance, a , .Mo­
ralność pan i Duilskiej" z „Gwiazdą 
aren y "  ?

0  to  i chodzi, ze—nic! To bowiem 
nie gw aran tu je wartościowsi s^tu- <■ 
trwałego i zadłużonego jwwodzema

0  wykonaniu należałoby mówri 
tylko w superlatyw ach.

J. Jasińska , unikaja.c szarży, da­
ła w spaniale w-ykońezon typ  D ul­
sk ie j; rolę tę  arty-stka może zaliczyć 

ido  najlepszych i  popisowych. I. Su 
| che< ka jakże tra fn ie  i  subtelnie ujęła 
! postać f lan k i Pochwały należą sie i 
doskonałej w um iarkowanej grotesce 
Skrzvdłowskiej (siostrzenica Dul­
sk ie j), i rozbraja jąco  naiw nej bez 
najm niejszego zgrzytu prawdziwej 
kandydatce do k lasztoru  H. Motyczy 

j skioj, i W. Neubeltowi, i W Śoibero 
w-i ,i S. Gintolówmi" i w-szystkim wo 
góle wy-kcmawcom, k tórzy  tak  starań  
nie. przemy-śleli sztukę i ty le rze te l­
nej pracy i taleail u włożvli w odtwo­
rzenie bohaterów i o fia r dulszezyz-

ny..
K to choć trochę in teresu je sie tea, 

trem  i jeszcze nie staw ia go niżej od 
cyrku, niech zobaczy to piękne przed 
staw ienie!

W. Charkiewicz

• /. (*—
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Co czyta robotnik ?
V marcowym zeszycie mieaięoani-

a „Lewy T o r '1, pism a nltraraJykaJ-
ęgo, zwraca uwagę arty k u ł p. Anto-

Kasprów roza p. t. „R obotnik —
ążka i  g a ^ t a " .  Dowiadujemy się

2 mego, co czytuje najchętniej robot­
nik.

-'4 tedy  dwio kategorje robotni- 
ów ozytającjmh. Je d n a  to  ludzie 

^uświadomieni k lasow o". Ci czytają 
. siąik i i gazety, k tó re  odpow iadają 

Światopoglądowi i zaspokajają 
jJK-rtZtljy d u ch a " . Zagadnienia eko- 
noi,uezno ■ społeczne in teresu ją ich 

■edewsizystkiem. P. Kasprowicz 
^erdza jednak, że do te j kategorji 

nalftży mniejszość robotników. Ggroni- 
°a ‘Większość oz^rta zupełnie co in- 
hA?o:

hev ykańskie prześladowania Rozdarowene miljony

(Y). O statnio coraz częściej iia ła  tycu, tajem nica nstow a dla osób wie- 
mach prasy  angio-saskiej bez wzglę- rżących nie .s  tn ie  j ą  niewofuo rów- 
Ju  na kierunek, zaczęły pojawiać się nież otrzym ywać zagranicznych aru- 
rw dtow ne a tak i na rząd  meksy.tań- ków jakiegokolwiek eharak te i o ile 
ski z niesłychaną zaciętością prześlą zaw ierają najdrobniejszą naw et 
dujący religje katolicką. ! w omiankę w obronie katolicyzm u.

,,, , . i N iżsi urzędnicy i  fonhcjo**ar jusze
Głos op in ji publiczno, s ta ł się wre - ozkaz ^ o d z e i  a  do prjw at-

szcie ta k  silny, ze prezydent Meksy nyc; mieSEkań 0 każd. poi ze i  p n  
ku  Cardena* wyd u oficjał lą enuncja vdz3n^  przepisy  ie a  aclu,.’ 
cję, w  której zaprzecza pog.oskom o 
rzek.omem prześladowaniu katolicyz­
mu. Jednocześnie m eksykański poseł
w Londynie udzielił wyw.adu „Ti 
mes o f  ‘, w którym  również podkre 
ślzł tolerancyjność swojego rządu.

wane.

L ist legata apostolskiego nabiera, 
ponurego w yrazu w świetle ostatnie ■ 
go 6 wałtu rządu meksykańskiego. — 
P rym asa Meksyku, arcybiskupa Dia- 
za, bezprawnie porwano i uwięzione 
Pocieszający je s t tylko fak t, iż głos 
anglo-saskiej prasy  jest o ty le  s il­
ny, że wy „o łał .eakcję ze „ tro ry  ofi­
cjalnych osobistości Meksyku.

(ei) Bogactwo nakłada niewątpliwe 
.obowiązki, a  skoro Krezus obdarz*. Ko­
goś podarkiem, to podaruntr ten musi 
być godny ofiarodawcy, zwłaszcza je­
śli hojny mec_naj, w almanachu go- 
tajskim *niłjonerów figuruje na trzc- 

ciem miejscu, tuż po Fordzie i Rocke­
fellerze. Wspafdałj nodarek z którym 
ostatnio wystąpił Andrew Mellon, były

Enuncjacje te  przeczą najelemen- j 
j tarm ejszej prawdzie. A rcybiskui (®i) Rabin cudotwórca Lazar Spi 

N ajchętniej więc byw ają czyta Ruiz. Apostolski Legat w M essykn, ra  w Munkaozu (Czechosłowacja) u- 
Hb powieści o przeżyciach erotycz przebyw ająco ostatnio na wygnaniu choozd nietylko za cudotwórcę, ale 
hych, przygody w cgzorycznyci w San Antonm, Tąxa», ogłosił obec- także za  bardzo bogatego człowieka, 
■^rajach i oczywiaeie powieści kry- me o tw arty   ̂do meksykańskiego Mimo to  za ltga ł on ta k  bardzo z o- 
u-inalne. Te są najbardziej poszu ^ r '  den ts, w ki i-rym udowadnia mu płatam* podatkoweini, że jeszcze z

końcem roku 1933 sum a tych należ- 
nciLci ckarbowycn %/ynicsła więcej uiż 
pół miljona koron czechosłowackich.

Skazanie rabina-cudotwórcy w  Munkaczu

Kwane. Krwawe walki podstępy, 
zwycięstwo triu m fy  naw et odnie-

bezpraw ia i  gwałty popełniane na k a­
tolikach i  kłamliwą tendencję oficjał 

, noj enuncjacji, k tó rą  prezydent r.si- 
u nad  słauszenr, syc; w  poc. jnj e -wprowadzili w b łąd  opinje świa- 

11 Wiadomości tkw iąc^ żądzę ztm - ' ta  
sty, zrouzoną oa pierwszej chwil:
zetknięcia się z tw ara ą  walk? o ! . ^  Meksyku piszp legat oa-
byt. " piesk — nie egzystuje praw nie ka-

„ „„„ , „ • - - r a  depoitac ji d la  obywateli meksykr.ńB rak czasr powoduje, ze n a , „i.:„u „„ • , ■— . . ! . J slnch, tymczasem jego i czterech ji;-
W nssza p czytnosetą cieszą się t; 7ct ^skupów  wyginano jedynie ila-
Pisma codzienne przeważnie wie- tego, że są bisnupami nie mówiąc juz

o r.agn..innych zakazach przebywania
biskupów w swoich diecezjach.

swoich gości i wezwał ich, aby zawo 
łali n a  pomoc ludność miasta. Is to t­
nie tłum y sprowadzono, a jednocześ­
nie nadeszło od dyrekcji skarbu w 
Użhorodzio zawiadomienie o w strzy­
m aniu postępowania egzekucyjnego.

Kowych, zaszkodził mocno jego dobre­
mu imieniu. Niezwykły dar ma to  w ra­
żenie obecnie naprawić. Wobec tego 
nieprzyjaciele Mellona twierdzą poprr 
stu, że zapłacił snaroowi państwa ob­
rażam' tych pięć miljonćw, ki m e był 
winien jako podatnó

MECENASI SZTUKI WYMIERAJĄ 

Andrew Mellon zapowiadał już od

ozorowe (z tygodników „Tajny 
d e tek ty w "), przynoszące najw ięk­
sze wiaaomosci c wypadkach, zda­
rzeniach, wszystko podlana sosem 
erotycznym lub Kryminahiu - sen­
sacyjnym W ażną rolę odegrywa 
taniość nie iakośc gazety Pożąda­
na jest ja k  najw iększa ilość .ilust- 
racyj (ak ty ), obsze.na kronika 
wy padków oraz nieodzowny doda

W eale litery  praw a, każdy stan  
określa putrzebną mn ilość kap łan  5'v. 
— tymczasem w stanach Tabazce So- 
nora, Chihaahua Q ueietaro, Cclima, 
Chia Pas, Zacetacas wogóle me wol­
no im przebywać, a  w innych pełnie­
nie posług religijnych je s t fak tycz­
nie uniemożliwione np. w „tanie Oa- 

tek  hum orystyczny i sportowy. — xaca, n a  m iijon dwieście tysięcy lud-
Z rtsz ta  poza zaspakajaniem  n a p rę -1 przebywać i u  tylko w
2 on ej ciekawości, na p c p u la m o r :1 °brrfbip >*cllłełf  kapłanowi
nierw, fow  • . - • W rożnych a ranach* księża musza
Pmm wpj w a taoct, ze spełniają ro- mieć ponail 45 laA> by|  ŻOIUtymi,
't u ty litarną , duząc j3kc nakry- by(; w;rchowankami antyrm igijnych 

f e stołu szalki czy pieca, czasa- państwowych gimnazjów — wszystko 
nu i  dc obicia „cian, zabezpieczo- to są i'aruszenia- konsty tucji m eksy­

kańskiej, k tó ra  „edynie wymaga, aby 
kapłan tam tejszy  urodzony był w 
M eksyku Kościoły są burzone i za- 

( mykane. W  4-ch stanach : Tanasco,
Q ueitaro, Colima, Tepic, wogóle ich 

| niema. Niema mc wy oczywiście o bu­
dowaniu nowych. Również nie wolno- 
ounajmowa. budynków na wyznanio­
we szkedy i  relig ijne stowarzyszenia.

Icżyl lej stany w  gotówce na stói w 
i Białym Domu. Nie ofiarował w ogóle pie 

Gdy urzędnicy opuścili dcm ra b i- ! niędzy, lec>. obrazy które stanowiły 
na, zostali przez przywołanych ludzi ozdobę jego obioru. Pięć

Skoro więc dosdu  do wiauomości P°hici. Z te j przyczyny ram n  odpo- 0urazcw 
wiadz, że rab in  wydaje córkę zamąż " iadał  przed sądem za wywołanie 
i że z te j ozazji p rzygotowywmie są zbiegowiska i  zosfa ł w pierwszej in 
wielkie uroczystości, wysłano doń ko stancji =kazany n a  zapłacenie kary  
m ornika w łaśnie w chwili, gdy uro- 600 koron czechosłowackich oraz 24 
czystości te  m iały się zacząć, aby godziny aresztu. W yzsza instanc ja w 
przeprow adził egzekucję, celem ściąg 
nięcia 525.000 koion.

rm m sttr skarmi w USA, przynosi wiel
. . _ . . . .  pewnego czasu ze zlikwiduje swój słynki zaszczyt temu mecenasowi Wy- 1 3
. . . . .  . . , ny zbiór. Zainteresowało to iównież ca-starczy po„i*.dziev, ze wedle wsuzcmięż , .

. ■ . ^  ły świat, ponieważ Mellon jest w pc-liwei i laczei ostrożnej oceny wartość . ’ J
. . . . . . .  iadaniu jednej z i taj wspanialsi vch gatego tnezentu przewyższa p e- mujonow ’ 1 j  s

. . .  . , . . . . leryj sw nta . Cziowiea ten, którego m?-
dolarow. Jest to  mndacja w wysokości

. . rątek oceniano w  czasach prosperitydawno meno .owanej . .
na 400 miljonow, a który 1 dzisiaj jes*. 

ZAMIAST PODATKÓW  KLASYCZNE | ^  ^

^  ................. . , . .  . 'te j  sumy, wydawał rocznie na swOie
Oczywiście nikł się me zdziwi u  . 1

. . . . . . . zbiorj około 700 do 800 tysięcy aO-Mellon w czasach d/isteiszych nie po- , . J
Iaiow. W spaniałe dzieła mistrzów, kto

mistrzów klasycznych mię 
dzy innerm azteło Rafaeia, oraz dwa 
wspaniałe ob iaz , Botticeuego, pc.nno 
żyły zbiOiy muzeum państwowego w

re znalaztj się na rynku międzynarodo­
wym, wędrowały 'rzeważnie do zbio­
rów Mellona

Gdy Sowiety pTstanowiły zmienić 
skarby petc, sbu/skiej galerji na goiów- 
kę, Melion zakupił najcenniejsze OKazy 
do swej ghierji. Najwspanialszy zbiór 
minjatur, jakie kiedykolwiek znalazł się^  USA. Podaiunek ten został przyjęty z

Koszycach podwyższyła tę  katT  dó wdzięcznością, a zarząd muzeum z po- j w posiaaan.u pryw atnem miał właśm. 
2000 koron i  40 dn i aresztu. N aj wyż ,etenk‘ rz?du wystosował oo miljonera '-‘eJon który zresztą przejawiał sze-

zareagował na to  ?zy sąd odrzucił apelację rabin? i wy ^ t  dziękczynny, w którym stawi jego
hojność.

Kłopoty ex-króla S|amu

uych w ten  spouob od pary  (p ra ­
nie) i  lutzu
'- KiLsproirtez boleje nad tym sta- 
nzee/.y, i  odpowiedzialnością za 

'kturę robotnika obciąża „obecny 
s js tem  produkcji i podział dóbr ma 
^ 'ja ln y e h  oraz w ynikającą z tego 
Pauperyzację szerokich m a s" . Myślę, 
z° przyczyny tkw ią  gtlizń indziej. — 

'W cipr.e ajął był -kwestję litera 
P roletarjaekiej sa ty ryk  „Prosto 

lostn" p. Bohdan B rzeziński:
^ szc  się o todc ciarzach tak, 
dawniej pisało sif o ukochanej 

kobiecie. Nabywa się go bratem , 
Wąchh sie czule jego pot. podz: 
w ia jego mięsnip. Wogóle merze 
się go pod włos

Moj przyjaciel, poczciwina, 
chot poeta, wydrukował w jednym  
i dzienników krwawy wiersz „na 
krw iopijców ". Straszliwy- mam 
fesi kończył się słowami groma 
mi :
..Myślicie pewnie, wy, w jedwab­

nej bieliźnie.
2e won, k tó rą  cuchnie

b ra t i  bliźni 
Tó pot? Zwykły pot? O nie!

To zapach p rac y !"  
Ów- przyjaciel otrzym ał podobno 

Nazajutrz od robotnika list, a w nim 
'■opowiedz porachowania mu zębów 
d tę woń, k tórą cuchnie robotnik. — 
an sam śmierdzisz — sklął poetę 

0burzony człowiek pracy. Koncept 
satyryka tra f ia  przecie w .sedno: lite­
ra tu ra  uświadomiona, proletariacka, 
Mr<XluKowar>n przez inteligentów, is­
totnie razi fałszj wościa i szablonem, 
a uadom iar złego odstrasz? ckliwą nu- 

ł- Dla robotnika trzeba pisać ina- 
':żej- Pewien anfcoc sKarżj ł się, że jego

Urzędnicy państwowi, m ają usta­
wowy obowiązek apost?zji przy  przy- 
jęciu do służby rządowej i muszą ró 
wniez brać udział w antyreligijnycłi 
Uemonrtracjach co je s t jawnem zła­
maniem artyku łu  24 meksykańskiej 
konstytucji.

Katolicka ludność je s t bezuronna. 
N it istnieje wejność prasy, a  odwoł? 
hie się do władz, jeżeli pochodzi od 
katulików, z Teguły je s t załatw iane I 
odmownie.

Bezmyślna przemoc w dziera się 
nawet do najbardziej pryw atnegc ży­
cia óbvwateli — niewolao w  domu po 
siadać krucyiiKSÓw i obrazów świę-

Rabin S pira  
gwałtownie, gdyż zwedał wszystkich | rok  zatwierdził

Gdy Krezus w Anra yce, posiada 
tylko dwóch konkurentów, którzy go 
przewyższają docnOaami to  napewno 
posiada znacznie więcej wrogów. Otoz 

t wTogowie Mellona utrzymują, że ofiaro 
(Y) E„ -król Sjan.u Prajadhipoł za- książę Piajadhipok pojawi się w poGK- Aując sw t ^  powodowai się on

decydował ostatecznie że zamiesza na zu miejsca zamieszkania Króla będzie . . . . .. . ... .  . - i , . . .  , . mniej sercem- a  ^naczmc więcej rozu.s tiłe  w  A.iglji a  me, jak p.ojektował w on zmuszony w yhiac mną rezydencje
Szwajcarji dła mrooego monarchy. ‘ m^nŁ w,wzenie, jakie wywoła-

Decyzję tę wywołały dwie przyczy- ( Ponieważ jednak Ptajadhipok KOirie ła afera podatkowa milionera w całym 
ny. P opierwsi e iw wypadku przeniesie- cznie pragn.e zwiedzić Szwajcarję usta „wiecie, nie została jeszcze zapomnla-
ma się do Szwajcaiji finanse ex króla łono i i  uda się oo ta .n  kiedy król Altan. m  w  Ameryce. PrO co
sOnieby ucierpiały na zmianie waluty i da pojedzie na koronację i tydzień
po drugie w I ozannic przebywa w szko pized jegi* powrotem opuści Szwaj-
le dziesięcioletni król Ananda. i carję.

Rzad sjamski zapow ^dz.ał iż jeżeli — ::— ::—

na, zwłaszcza w  Ameryce. Proces w 
cząsie ktorego były minister skarbu — 
musiał się uronić przeciw carzuiowl u- 
krywania ogromnych należności podat-

roką skalę jainteiesOwan, gdyż znaj się 
doskonale na wyrooacn ze sz łła  i porce­
lany. CharKterystyczne jest, ze skarby 
sztuki, które znajdowały się w1 posia­
daniu światowej sławy bankkra Morga­
na, przeszły również na własność Mel­
lona Teraz, gdy i on likwiduje sv.ą 
galerję i zbiory, należy wątpić, czy 
znajdzie się wogóle mecenas, który te 
arcydzieła i drogocenny przedmiot y wo. 
góle potraf, nabvć dla zbiorów pryw at 
nych. Zdaje się że nadchodzi zmirzch 
mecenasów, a  nie jest wykluczone, że 
niektóre arcydzieła malarstw? i sztul.r 
powrocą z za oceanu, o ile Europa zdo­
będzie się na ich kupno

„Napad bombowy“ na parowiec z samolotami

ter* wasz ! książika o górnikach, przeznaczona dla 
nic-h, pisana, w wysiłku i ,z myślą o 
nich, ponts,zająca najjćlnie.jsze zagad­
nienia. ich życia —  znalazła śród nich 
zaledwie sześciu nabywców. Była to 
7,apewno „uświadom iona m niejszość". 
R eszta woli seosację i akty. Czemu 
zaś m e? Jeżeli inteligent ma prawo 
do „E ro ticonów ", eo więcej: może og­
lądać. prawdziwy, żywy akt w „P ięk­
nej H elen ie" ozy na seenee icwjowej 
— dlaczego spra< owimiy, spocony7 od 
znoju robotni k nie może sobie, n a  tę 
przyjemność potzwolic, choć w „T aj­
nym D etektyw ie?" T o.n również ma 
swoje ,,jK>t,rzcby' —  m etyiko „du­
cha1 ‘. ski.

Parowiec z. jnikładcm dla samolotów ,.Magdo* na który „nieprz.yjacieLsk. samoloi wykonuje w łaśnie natarcie .- 
n a  A tlantyku.

-Zdjęcie z ćwiczeń flo ty  brytyjskiej

Komu nie zdarzyło się otrzyanać 
°a ulicy, wt śm ętą niemal gwałtem 

11 rtikowana kitrt.kę tak ie j mniej wię- 
ce-i treśc i:

Człowiecze chcesz wiedzieć co c ię
ezeka 1

ż*3iaJvomity psycłioastrolog, chiro- 
'uu-uLa don A nton,o, uozeń jogów in- 
•'■ iiskich prz*epow ada z linji rąk , mo- 

c° było i co będzie, udziela porad 
yprawaeh n,iłt»snych i  sądowych, 

z k a rt, staw ia horoskopy. Cena 
°  jeden złoty. Adres... 

ioktóry.y |X> przecz.rtaniu cisjią 
. ? na ziemię, niektórzy uam ieją

^-czwrze a inni, zwłaszcza przod- 
a aivi<iielki płci pięknej dyskretnie *a ■ 

. adrc« aby z zau taną przy ja- 
H- T^wnetre dnia pó^ść de „psyche 

*Sa i cihi"omanty" i posłuchać 
było i będizie". To, że np. spotkać 
'Ttożjia swoją kucharkę, to  tylko 
•le sPecyiioiznego uroku te j tajem  

tv'JTpr..w ie. 
kczywLSlai ;u , ^eturom ania" tego 

do którefjf śpieszą, mimo, że 
w vpada. nasze dammik je s t zaw- 
wy drwagToszcm żerującym na głu- 

Poeie ale zdarza się czasem, że taki 
n łto i jest bystrym  obserwatorem, 
r r n fswohol ojn om i  to  co mówi 

T - ’ ąd a j^ t się imjom ręka ęwłasz- 
fam, grdzit dotyczy to określenia

T A J E M N I C A  R E K I
charakteru  nic je s t pozbawione tr a f ­
ności. Nauk? ia szczególnie medycyna 
w:ełe jzresztą im zawdzięcza.

Dr. Teobald Sm ith dziś już n ie­
m a' zapomniany doi.onał swego od­
krycia mikrobów wywołujących złośli- J 
wą gorączkę u bydła l pokaział światu 
nieoczekiwany sposób szerzenia się 
zairazy przez owmdy co skierowało na 
nowe tory walkę z bakU-rjami tylko 
dzaęki temu, że nie zbagatr lizował 
tiwierdzeń znachorów7 wiejskich, że nie 
powiedział iz góry, że to  co ci pogar­
dliw ie trak tow an i przez uczom eh, 
ludzie ciemni i rueum iejący pisać, 
mówią jest głupstwem  do ktorego nie 
należy przywiązywać żadnego znacze­
nia. Sm ith pierw szy zadał sobie trud 
zbadania przypuszczeń znachorów wy- 
choriząc z izałożeuia, że .ie.h tw ierdze­
n ia oparte  n a  oibserwacji nie są tak  
niedorzeczne. To był pierwszy naju7aż 
niejszy7 szczebel jego odkrycia.

Podobnie ja k  m ikrob gorączki 
Tefnasu jiowodujący w końcu ubiegłe­
go stu lecia  masowy pomór bydła w 
S tanach Zjednoczonych odkry ty  zo­
sta ł znacznie eopraw da Później tmw- 
szechnie dziś stosowar^7 środek prze­

c i w k o  chorobom serca  — digitalis. — 
Pewien lekarz dowiedział się przypad 
kouvo, że znachorka daje ludziom cier­
piącym n a  serce jakieś ziółka, które 
zawsze przynoszą im  ulgę. W  toku ba - 
dań stw ierdził, iż w mieszance zna j­
d u ją  się listki naparstn icy  z których 
odiwar isto tn ie pomada nadzwyczajne 
własności lecznicze, W ten  sposób od­
kryto zostało no-jważmejsze przy  cho­
robach serca lekarstw o digitalis, bez 
którego ofii ja tna  medycyna dziś obyć 
się nie może. Podobnych przykładów 
można przytoczyć znacznie więcej, nic 
o to  jednak chodzi i ieieili napom yka­
my o tem  to d la i(go  aby powiedzieć, 
że chirom ancja uważana powszechnie 
za przesad, nabieranie naiwnych lub 
zgoła oszustwo, a  up. a.wiana dotych­
czas niemal wyłącznie przez podejrzą^ 
ne typy, zasługuje n a  uwagę i  zainte- 
r< sowanie, gdyż niew ątpliw ie znako­
m ita  ilość pr/.epow.edu z  lin ji rąk 
o p a rta  je s t n a  obserwacji. Zresztą 
znalazł się już poważny uczony, któ­
ry  zerw ał z szablonem i podjął trud  
zbadania naukowego sztuki czytani? 
z lim  i wyrytych n a  dłoniach.

Uczonym tym  jest profesor dr. J .

M Ver\veyji. Zaczął on od zbierania 
m aterjałów  i obserw acji czemu poświę 
eił k ilka  lat i obecnie na te j podsta­
w ie ogłasza, że chirologja nie jest 
bynajm niej sz arła tan e rją  i jeśLi będzie 
trak tow ana należycie może odegrać 
l>o w uzna rolą przy  określaniu
charak teru  i zdolności oztowieka, zna­
komicie u łatw iając dzisiejsze badania 
psychotechniczne.

P ozom .e ta k  drobny szczegół, jak 
długość palców człowieka daje szereg 
cennych wskazówek dla oceny jego 
ch arak u  ru. Jeżeli np. palec wskaż u jar 
ey7 je s t dłuższy od palca serdecznego 
to świadczy to  o wysoko rozw uiętej 
am bicji i dążenin do wyróżniania, się 
i w ykazania swego znaczenia. Jeżeli 
natom iast palec wskazujący i serdeoz 
ny są. jednakowo długie oznacza to 
umysł praktyczny. Inaczej p rzedsta­
wia się spraw a gdy palec serdeczny 
je s t dłużsizy od wskakującego. Ludzie 
o takich palcach jxwb«iwieni są  wszel 
kich zalet kupieckich natom iast posia 
d a ją  oni wy7soko rozwinięte skłonnoś 
ci ku rzeczom duchowym.

W edług prof, Verweyna należy ba 
dać obie ręce. Lewa z reguły repre­

zentuje skłonności wrodzone, praw a 
skłonności i zdolności naby te w ży­
ciu. Jeżeli np. mały palec jest wy dłu­
żony tak, że dosięga praw ie nasady 
paiznogcia, u jialca serdecznego a  przy 
najm niej kostki pod pazinogeiem tego 
paloa, ro świadczy o w ybitnych zdol- 
lościach krasomówczych. Do takiego 

wniosku doszedł p ro f Vea-weyn ba*la- 
jąe ręce kilkudziesięeiu utalentow a­
nych mówców.

Dużą rolę odegrywa w chirom ancji 
1. zw. „wzgórze Ajsufina" t. j. wznie 
■aienie na dłoni pod palcem serdecz- 

J nym. Z jego ukształtow ania się chiro- 
, manici wróżą o duchowych i a r ty s ty ­
cznych zainteresowaniach. Pogląd ten. 

'stw ierdza profesor, fesK ^łuszny. J e ­
żeli wizgórze Apoima je st płaskie i 
n ie pokryte s ia tk ą  lm ij, człowiek o 
tak ie j ręce pozbawiony je s t zmysłu 
d la sz tuk i i wiedzy. Gęsta sieć linij w 
tem  miejscu świadczy o umyśle głę­
bokim.

P ro t Verwoyn zaprzecza katego­
rycznie, aby z linji rąk  można, było 
wyczytać czy dany  człowiek żyć bę­
dzie krótko czy długo Zdaniem pro­
fesora należy ściśle odgraniczyć cbiro-

logję t. j. na-ukę poszukującą związ­
ków między7 rysam i charak teru  a 
kształtem  jego ręki od chirom ancji 
czyli sztuki odgadywania losów czło­
wieka z lin ij n a  jogo dłoni.

Tak zw ana „ lin ja  życ ia" okala ją­
ca wzniesienie na dłoni pod dużym 
palcem świadcz,) .sło tn ie  o dłużsizen 
lub krótszem życiu, ale przodków. U 
ludzi, których przodkowie żyli długo, 
Unja ta  zawoze jest w yraź.ia i bieg­
nie lukiem, aż do sam ej nasady ręki, 
u  ludzi zaś których przodkowie umie­
rali wcześnie lin ja  ta  gubi się w po 
łowię dłoni i jest mało w yraźna. — 
Yecweyn pisze, że widział ludz, z  
k ró tką lin ją  życia, k tórzy doszli do 
.sędziwego wtoku i odwrotnie z długą 
i wyrrazną linją — umierali wcześnie 
Długość życia człowieka nic ma żadne 
go związku z linia/n .  ręki, aczkolwiek 
i.a podstawie obserwacji stw ierdza, że 
ludzie u k tórych lin ja  życia jest 
przeryw ana i m ało wyraźna są słabe­
go zdrowia i mało odporni na cho 
roby.

Sceptycy, k tórzy po trafią  wszyst­
ko wyśmiać niewątpliw ie znajdą spe-o 
tem atu w badaniach prof. Verweyna 
Pam ięta jm y jednak że spo tyka to  
wszystkich, k tórzy m ają odwagę zry 
wać z szablonami i szukać nowych 
dróg Esąmre
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P r z e b i e g  w c z o r a j s z e g o  p o s i e d z e n i a  S e j mu  f
Przemówienie posła St. Cara O B R A D Y  P O P O Ł U D N I O W E

WARSZAWA. Po pnzerwi s obiaoir- 
wej rozpoczęła się długa dyskusja, w 
której zabici ali głos przedstawiciele po-

Referent projektu reformy konstytu- Klub BBWR. podchodził Jo  togo 
cji wicemarszałek Cai, zabierając głot zagadnienia ze szczegół nem skupie- 
orzy referowaniu popa wek senackich do niem. Poświtciliśirij mu najlepszy w o
pi ojektu ustawy konstytucyjnej, wygło- !ę i .ziedzę, jak rówmez nie chcieliśmy j szczególnych trakcyj poselskich 
sił obszerne przem óc ienie, w kfó ren  zbaczać z lirtji, którą wytknął nam za - 1 Pierwszy zapisał się do głosu WI- 
scharakteryzował przebieg prac Sejmu łożycie! państw a polsniego, wie bu bu- NIAkSKI (stronnictwo ..arodowe) który 
«ad reformą koi.stytacji oraz omówił downiczy Polski, Józef Piłsudski. (W uważa, że obecny projekt stanowi po- 
w ogólnych zarysach uchwalone przez tern miejscu rozlegają się na ławach goiszeuei obowiązującej dotychczas
Senat poprawki.

Przechodząc do roli, jaką ooegrara 
opozycja w  ^racach nad projektem u- 
itawy konstytucyjnej, mówca poanre- 
ślił, że opozycja do tej pory nie brała 
didnego udziału w  pracach Konstytu­
cyjnych, natomiast przystąpiła przy o- 
mawianiu frOprawek senacKicn qo de 
baty z nadzwyczajną goi liwoscią. M a­
my w komisji 12 przedstawicieli opo 
zycji i wszyscy zapisali się do głosu.

Dyskusja rozpadła się na dwie czę­
ści zasadnicze. Lwia część wywOuów 
była jytświęcona stronie formalnej , m. 
in. w sprawie Realności uchwaty z dn. 
26. 1 roku zeszłego. W  komisji kon­
stytucyjnej pi Łeszedł punkt po pumccie, 
odpowiadając na te  wszystkie wywo­
dy i mam przekonanie, że swoje tezy 
, [iowodnitem. Opozycja potrąciła rów­
nież o pewne sbony merytoryczna

Mód'ca nie chce uprzedzać dysku-ji, 
j ;dnej rzeczy jednak nie może nie po- 
wiedzieć. W szystkie niemal kluby zgo-

BBWR. liczne oklaski i gromk,e okrzy- Konstytucji i że ma ona na ceiu wzmo-
ki „niech zyje“. j cnien e stanowiska grupy rządzącej dziś

Następnie Car odczytał parę ustę- : w Pclecs. W  zakończeniu swoich wy- 
oów jednej z mów Józefa Piłsudskiego, ^odów  w  mweniti stronnictwa r.arodo- 
gdzie mowa jest „  :em, że pragnie on, j w eg» zł0zył oświadczenie, .. ktorcm 
aby wśród chaosu powojennego polska stwierdza, że stronnictwo narodowe da- 
staia się ośrodkiem Kulniry, w  Którym  ży do państw a na idowego i wreszcie 
rządzi i obowiązuje ptawo gdzie nieu- Pu(fdnf krytyce projekt BBWR., i,"ko j 
nik.iio.ie starcia połeczne rozstrzyga ^ 'e k i  od tego ic-eatu. W  końcu mówca

PRZEMÓWIENIE POSŁA 
MAKOWSKIEGO

Skoiei za jra ł głos przewodniczący 
ko.nisji konstytucyjnej wicemarszałek 
Sejmu prof. Makowski, który w dłuż­
szym w ywoarie polemizował z posłami 
z opozycji. Poseł Winiarski, oświadczył 
mówca, widz, rzeczy, których niema, wi­
dzi, że chodii iiam jedynie o  utworze­
nie -ządu tej grupy, Która dOprow aaziła 
państw o do ooecnego stanu. Jaki jest 
ten stan, do łdóregc państwo zostało 
doprowadzone. Oto dziś jest oaństwo 
po ważne i spokojne, państw o równe in 
nym państwom, zajmujące pieiwszo 
rzędne miejsce w koncercie państw eu­
ropejskich. o to  stan, do którego ta  gru-

się w myśl zasad demokratycznych za zaznacza, ze projekt był trzeorowadzo- doprowadził^ państwo z nicości,
pomocą praw a stanów (0«ego przez wy- fly w  posob nie odpowiadający zeno Kiedy myśmy wysuwali koncepcję
brauców narodu. Mówca dOdaje, że " »  powadze Izby i z tych względów przySzw 0 ustrOjU, wyście szydzili, ze to 
największy obrońca Parlamentaryzmu głosować bedzie przeciw projektowi. , ^  rozm^ wki z j b WR. Nic umieliście 
nie zdoła w piękniejszej tor.nie okre- Następny mówca, firzedstawiciei czytać w tej wieiKiej Księaze, w której 
ślić zadań Sejmu stronnictwa ludowego, POSEŁ RATAJ, jedynie jest m ądrość Dziś dopte... przy-

Te idee nie odrazu pezeniicnęły do j w dłuższych wywodach uzasadniał chodzicie. Można w as porównać do 
naszego społeczeństwa, trzeba było je-1 twierdzenie, że uchwała sejmowa z dnia kapryśnej panny, która na wszystkie o- 
szczfc wypadków majowycn, aby wejśt 26. Ł 34 r. jest nieważna z samego j świadczyny miłosne Odpowiadała ze 
na drogę, którą cytknął józef Pifcud- prawa, dlatego więc klub ludowy nifc wzruszeniem iamiOii, aż doczekała się, 
ski Zdaje się, że weszliśmy na tę  drogę może się wypowiedzieć za poprawka że odpowiednia chwila m inęłi i osiadła 
i sądzę te z niej nie zejdziemy. j mi do proiektu ustaw y konstytucyjnej na koszu. Tak samo panowie teraz siać

ramy, a teraz pizychodzi czas urzpezy - > stronnictwa, tgrarnego) podkreślił, że 
wistntema tej organizacji. Będziemy to > ooóz Marrzałka Piłsudskiego przez u nie 
czynić, będziemy dążyć do tego, aby t e ! sienie konstytucji :asno w yraża swe 
nieaole, którech ani w  poisce, ani poza j zamierzenia, nic godząc w żadne prawa 
nią dotąd przezwyciężyć nie umiano, w  • ludu polskiego, Możemy być pewić, że 
nowych ramach wreszcie zwyciężyć. Konstytucja ta będzie doprze osądzona 
Jeszcze ,az jesteśmy niepoprawni W ie p.zez historję j głosy swoje klub odda 
rżymy w wartość jaw nych elementów za projemem. (Oklaski na ławach 
duszy polskiej i wierzymy, że, jeśli nit BBWR.).
panowie, to  szerokie masy wezmą u-* POSEł  ROŁTENSTREICH jxxtt7 
dział w  tej współpracy z nami, do której j mu je siwą poprawkę, złożoną w  korni 
je rwcywamy. j sji Konstytucyjnej o skreślenie zmiany

W  imieniu klubu i kraińskiego prze- Senatu, która znosi pronOrcj^rtaioość \ \ 
mawiaj POSEŁ 2AHAJKIEW1CZ, który borów.
złożył krótkie oświadczenie podk.cśłają BRYŁA (klub chrześcijańsko spe 
ce, że w  nowym projekcie konstytucji łeczny) uważa wniesioną konstytucje 
praw a Ukraińców nie są zagw a, autow a za korzystny krok naprzód Zapewnia 
ne, a poza tem nie przyjęto do niej ona pewną jednolitość i Jągłość włatfc. 
wniosku o  autonon.ji. Z tyci. względów 
klub ukraiński nie ma powodu brać u- 
d7‘ału w  uchwalaniu nowej konstytu­
cji, a jakakolwiek bęazie nowa forma u. 
stroju Polski. Ukraińcy nie przestaną 
wałczyć o swoje prawa

POSŁOWIE JANKOWSKI w  imie­
niu NPR. oraz SZMLIK w  imieniu CH.
D. opowiedzieli się przeci vku projek­
towi.

PIESTRZYŃSKI (kluo posłów ru­
chu narodowego, secesjonista z t.lubu

Nasza konstytucja, którą u c h w a l i m y n f  o d p o ^ ,  poglą- b ę d - ^ ie  rutkę i w ą c h a c ie ,  że życie l a l o ™  « y S y  S ’
. J-.. .« *  nrzvczvni sia w n i dowi stronnictwa ludowego. Przemowie- mogłoby byc tak piękne. Myśmy swoje s  ^  > y y  ęommL

zamiast bezsiły gb>wy panstw a Kluo 
mówcy gf( sowac będzie za  z.uianami 
Senatu.

BITNER iklub chrześcijańsko - hi- 
dow^) wygłosił jłrzemówienie w  duchu 
opozycyjnym, zapov iadając g ło sow ał;: 
przeciwko zmianom Senatu do projek*. 
ustawy konstytucyjnej.

MATCZaK (ukr. socjalista - rad 1 
kał) oraz Jaremioz (błałorusin) zapc. 
wiedzieu> że udziału w  głosowaniu nie 
wezmą. Przetną w im tez posei Komum

nie Rataja spotkało się z częstemi sprze
dziś, ostał -cznie przyczyni się w na- 

- . - Cft-atn sa sztm  zrozumieniu uo zbliżenia się do .
.y c h id e a tó w .g ta

nOże się udawać, że skoro sa dobre, to  tek Pilrud>k . .-i-ąd^ę, ze p i ł o w e  ktorzę

te poprawid trzeba odrzucłć Tak sa,no , (Huczne o k la ^ i) . 
>pozycja p .ześdgała się w zapewnieniu, 
że Konstytucję marcową uw aża za złą. j 
Celował w  tern jzczegółnie pan puseł i 
Rataj. Znowu zdawałoby się że, |e.:eli 
konstytucja jest zła, to trzeba ją jak- 
najprędzej zmień :ć.

Tymczasem taktyka opozycji czyni­
ła -wszystko, aby te  zmianę unłemożli- 
w ić. Poseł Ratai uderzył w nutę wieik ej 
serdeczności, a nawet niemal sentymen­
talizmu i zaproponował, żebyśmy zame. 
chali uchwalenia tej konstytucji i zasie-

Pudobitc stanowisko zajął przedsta­
wiciel PPS. POSEŁ NIEDZIAŁKOW­
SKI wypowiadając się przeciw projek' 
łowi konstytucji.

ZAMKNIECIE LISTY MÓWCÓW

Podpisanie układu w sprawie sprzedaży 
kolei wsthodnio-chińskiei

MAND2URJA WPŁACIŁA PIERWSZĄ RATĘ
TOKIO. Układ o przekazaniu Kole wał nową erę w stosunkach sowiecko

w.,cnodnio chińskiej przez władze so- j mandżurskich, ałhowiem przyczyni się
dii wspólnie do stołu do pracy nad no- wieckie władzom mamndżruskim zosta do wzrostu wzajemnej serdeczności, co
v ą konstytucją. Miaiem prawo taką pod pisań’ wczoraj wieczorem przez w rezultacie otworzy lep , ze -wijoki tnię-
propczycję nazwać żartem j predstawicieli SOwńetow, .dandżurji itd ^ n a ro d ttw e  .. Azji wschodniej.

Dzisiejsze nasze posiedzenie nie jest japonji. Przedstawiciel Mandżurji T tage
pozbawione pc>vnej ^ag i historyczne,.

o-

Mamy azis ustalić przyszłą fo,mę orga 
nizacyjną iroszego pańśtiwa. Mamy to
zdobić me na jeden dzień, ani na jeden t<* stanowi .zosią  część ceny sprzedaż 
rok ale na la ta  a może nawet ozie uei Kolei, która rniałi być przekazana 
siątk łat. jeżeli to  zrobimy dobrze, u- w chwili podpisania ikładu o  p rzy jęc i 
tworzymy nowe możliwości ala F*olsk. kolei przez Mandżurję.

Przedstawiciel Mandżurji wręczył świadczył, że zawarty układ przyczyni 
przy tej ortazji delegatowi sowieckiemu <M 
czek na »umę 23.330 tys. jenów. Suma

zrobili, ale to jeszcze nie jest koniec To m,odej ^  narodowfi
jedno z ogniw, tył .za- gdy race  p o  1
legały na tworzeMu sify zbrojnej. Wa: aittmJow’ych  p o j a w i a m y ' starym fm^ Następnie uarszałek zawiadomił 
w tej pracy nu uvio. Był c /^s  » ^.ny . macio tolityczn.m  My ooowiadamy 11 :bę> ^  wPł>n^ł ' 'niosek o zamknięci 
krwi, w as tam nie było. Przyszedł czas S a m ,  „o tisty Wniosek prz; jęto bez
organizowania się panśtwa, daliśmy * * > 4  ^ c z ^ S o E  ^

   dzielam zarzutu, jakoo, prOjtirt nie re- N -tolejc^. .nowcow przema-
ipektował zasady rewolucji fi ani. oskiej, i ^  l  ZYŃSKI v mOnmciwo na-
gdyż ide miały one w nas nigdy zwo- 'k łow ej, który oodkreślił, że pOtrzeDtiw 
lenników Mamy a-uoicję reprezentowa. Jes> ̂ wiiększośc w myśl art. 125 konsty 
nia iiOwych młodych ił narodowycn I Mówca zgaaza się, że aotychoz?
doceniamy konieczność nowoczesnej or- JOwa 4ys cusja miała wady, twierdzi jed 
gauizacji państwa. Głodować ^atem nate że nowy projeKt Konstytucji m* 
będziemj za wszystkiemi coprawkattu ^P ow iada  duchowi narodu.
Senatu Opowiadamy się również prze- W dalszy m ciągu debaty knostytu 
ciwko wnioskowi pósia Rottenstreicna ; cyjnej orzemawiaii posrowie Czernicki 
gdyż „asada propo. JoiialitOsci rozprosz, j S tronnictw o ludowe), Czapiński (PPS.) 
kowałaby siły narodu. Kto grosuje prze Stroński (stronnictwo nnroaowe) i Żu- 
ciwko projektowi nowej konstytucji, da- Jaw ski (PPS.). Mowa jjosła Żuławskieg o

ław

się znacznie do poprawy sytuacji m ię­
dl ynaroaowej w Azji Wschooniej.

Ambosadwi sowiecki w Tokio Jur- 
,£ n ^„  przychylając się do wywodów Je tem dowod że nie ma nic wspólnego orzer, ,vana byia wieloKrotme
H ir-ty 'ośw iadczył, żc wszystkie nieza- z nowoczesną m ,ś lą  naiodową. (Żywe ^  ---- -

oklaski na ławach BBWR., sprzeciwy 
na lewicy i częściowo na prawicy).

łatwione aotyenczas zagadnienia będą 
rozwiązane bez wielkich trudności.

BBWR. okrzvkanii i protestami. W  pew ­
nym momencie między postami socjali­
stycznymi i ororządowymi do»zło do

MICHAoKIEWiCZ (klub posluw ostrej wymiany zdań.

jeżel- źle, to  zahamujemy normalny roz. 
wói uaństwa. Wiemy ze zły ustrój 
może rozstrzygać o njej>odległOoci nań- 
Siwa. jak to było z Polską przedrozbio­
rowa.

Narada konsultacyjna w  Paryżu (PRZEMÓWIENIE PObtA HIEDZIŃSKIEGO
TOKłO. Po podpisaruu układu w 

spraiwie sprzedaży Kolei wschodnio -

Jako ostatni m ó w u  zabrał głos by- nk-. znalazłaby się dziś na ławach posei 
PARYŻ. Po półgodzinnej rozmowie Po kunfeitiicji tej minister Laval w y -1 (y minister poseł MiedzińsKi, który zre- sldcn i mimo to zarowno pooor rekruta 

z ministrem L«valem, Eden opuścił dał dla jej uczestników śniadanie, kapitulował wyniki całodziennej oy- jak i dopływ oodatków odbywałby Się
Quai d‘Orsay, dokąd wkrótce potem I0ND Y N . Rząd biytyjski poinfor skusji. Micdzińskl podkieślił, że ustaw a bez najmniejszych przaszKoo. Postada-

chińskiej japoński niinistei spraw zagi przybył Suyich, który również konfero- mował rząd trancuski i wioski, że wołał- konstytucyjna itia charaktt r statutu or- jąc nieograniczoną władzę, obóz pro
MtrOta wygtoi.lł oi temówienie w któ- wał z Lcyalem. Wspólna rozmowa by, aby konfeieucja trzeci! panstw w ganizacyjnegc i nie ma nic wsjjólnego rządowy przycnodzi ao Sejmu jedynre
rem podlaeśffl, że akt ten zapoczątko trzech mężów stanu oraz czfOnkow ich północnycn Włoszecn nastąpili po po-

dełegacyj rozpoczęła się o godz. 11,20 1 wrocie Edeua do Londynu.

NAJKORZYSTNIEJSZA i NAJLEPSZA 
LOKATA OSZCZĘDNOŚCI

w Centralnej Kasie Spółek Rolniczych,
Odaział w Wilnie, ul. Mickiewicza 28.

Oprocentowanie od złożon ych  wkładów liczone jest 
według najwyższej, ustawowo dopuszczalnej siopy
(ooeca ie  do 5 i pół p r o c ).

Zwrot wkład&w zagwarantowany jca tn iety lk o  ma­
jątkiem C. K asy, lecz także dodatkow ą o d p o w ied z ia ta o k ią  
■działowcó w

Centralna Kasa istnieje od  r, 1909; udziałowcam i je- 
aą: Skarb Państw a i ponad 3000 różnych spółdzieln i rol­
niczych.

Wyczekujące stanowisko St. Zjednocz.
Ameryka nie chce angażować się 

w komplikacje europejskie
PARYŻ. — H avas donosi z W a 

.zyngtonu, że prezydent fłooseyelt 
prowadzi w dalszym ciągu politykę 
obserwaty jną wube^ położenia w Eu 
ropie.

S ekretarz stanu H all i Norm an 
Davis nalegali na prezydenta Roose- 
velta, aby wysłał do B erlina protest. 
Przeważyło jednak zdanie m inistrów  
wojny i m arynarki, którzy obawiają

tualnycii kom plikacjach europejskich.
Prezydent Roo®evelt ma być jako 

by bardziej skłonny do działania w 
ram ach konferencji rozbrojeniowej.

W  każdym  bądź raizie, według kół

tucję, aby utrzymać się przy władzy 
M-edzmski podkreśla tu, iz oboz Mar­
szałka Piłsudskiego ma w tej chwili nie­
ograniczoną włacuę w  państwie i gdy­
by chciał, to opozycja piaw a czy lewa

JAK SIĘ ODBYŁO GŁOSOWANE

Nowe premiowane Książeczki 
oszczędnościowe ?.K.Ci.

"ię ryzyka angażowania się w eweu ■
I \

P, K. O. wypuszcza z  dniem 1 kwiet­
nia 1935 r. — III— Serję prenrowanych 
Książeczek oszczędnościowych, które 
odznaczają się rem, że prócz Kwoty 
z i. 1 ono,— wypłacanej właścicie low i 
książeczki po upływie 9'/2 lat po wn.e- 
sieniu należnych wkładek, książeczka 
bierze udział w ciągnieniu i może wy­
grać premję, a w razie otrzym ania  
prem ji, nie traci sw e j ważności lec? 
berze udziat w następnych ciągnieniach.

należnych wkładek w przepisanym ter­
minie nie bierze udziału w losowaniu

Wkładka kwartalna wynosi zł 24,— 
i może być wpłacana miesięcznie po 
zł. 8.— , przyczem należność za cały 
kwartał musi być uiszczona najpóźniej 
do dnia 2-go miesiąca, w którym na­
stępuje ciągnienie Ciągnienie odbywać 
s ę będzie publicznie w gmachu PKO 
w Warszawie, co kwartał, w dniach 30 
styczni;. 30 kwietnia, 30 lipea i 30 
października każdego roku. p ierwsze 
ciągnien;e nastąpi w dniu 30 'ipca br.

W razie likwidacji książeczki przed 
upływem 914 lat od otwarcia książecz­
ki PKO zwraca w pierwszych trzech 
latach pełną wpłaconą kwotę, po potrą­
ceniu kosztów w granicach od zł. 1,50 
d,o zł. 3,50 po upływie trzech lat 
pełną wpłaconą kwotę z odsetkami. Po 
trzech latach PKO lomBarauje książe­
czki premjowane wypłacając do 80% 
wniesionych wkładek.

Każda książeczka, na kturą wniesio- 
n j p-zypadające wkładki, oienze udział 
w losowaniu i może wygrać jedna z 
premij po zt. 1.000, 500, 250 iub 100 

Książeczka, na którą nie wpłacono

Powołanie r. 1911 pod broń we Włoszech

poinformowanych, ostatn ie wydarzę- W ARSZAW A. — Po przemuwie- imienne przez 
n ia głeboKO w strz usnęły prezydentem, n iu  posła M iedzińsldego Izba p rzy rtą  
który nie wierzy już w możliwość o- piła do głosowania. W .cem urszałek 
siągnięma porozumienia iniędzynarodo Car zaproponował z m iejsca aby było 
wego w spraw ie rozbrojenia, głosowanie nad poprawkam i en bloc,

--------- o  ponieważ tw orzą one pewną całość.
Poseł S troński wnos. o głosowanie

RZYM. Tytułem śrooka zapobie­
gawczego Mu»sOfini w charakterze mi­
nistra wojny, lotnictwa i mmynarKi za­
rządził mobilizację drogą powołań in­
dywidualnych cały rocznik 1911. Jak Atiyce wschodniej

wiadomo, część r-ocznika 1911 została 
zmobilizowana już, celem zasilenia dy 
wizji tiorenrkiej i m edyńskiej, które zo­
stały wysłane do koiOnii włoskich w

KTO WYGRAŁ NA LOTERJł?

SŁUŻBA WOJSKOWA W NIEMCZECH
obejmuje wszystkie roczniki od 1900 r.

BERLIN . — Ze strony poinform o­
wanej ośtuadozaja, że postanowienia 
wykonawcze do niemieckiej ustaw y

dopierowojskowej ogłoszone zostaną 
w przyszłym tygodniu.

Niesprawdzone oficjalm e wersje 
mówią o rozciągnięciu obowiązkowej 
służby wojskowej u a  wszystkie roczni 
ki do 1900.

Premjowane książeczki oszczędno- 
ścio * e P K O. mogą nabywać osoby 
fizyozne i prawne w dowolnej ilości.
P. K. O. obowiązuje oezwzgłędna ta ­
jemnica co dni .posiadania i wysokości 
wkładów oszczędnościowych.

Książeczki premiowane otrzy'mae{
można w ktsach P. K. O. oraz we
wszystkich urzędach i agencjach poez
towych. Wkładki przyjmują powyższe
kasv i urzędy oraz agencje pocztow e,, ,
, • , „„ j  • i ■ '  plodował iu z  od dłuższego czasu. Siłabez względu na m.ejsce wydania ksią-‘ p J .
żeczki.

S tarsze roczniki m ają być wezwane 
na 6-cio do 8-m.o tygodniowe ćwiczę 
nia. Poborowi zaś należący do wol­
nych zawodów m ają otrzym ać prawo 
do odbywania służby w miejscu ich 
zatrudnienia, oraz spędzania nocy we 
wiadrem mieszkaniu prywatnem .

Wybuch gazu ziemneuo
WIEDEŃ. W miejscowości Enzerdorf i że zapasy gazu są znaczne, możLiwem 

pod Wiedniem nastąpił wiazoraj w ybuch)jest, że ;zostana. przeprowadzone rurocią 
gazu ziemnego z szybu, który me e k s -! gi do Wiednia. Elektrownia wiedeńska

zyskałaby niezwykle tan- środek opa-
wybuchu zupełnie zniszczyła urządze- 

* nia szybu. Słup ziemi, gazu i slamu 
sięgał kilkuset metrów. Jeśli okaże się,

łowy. Szyb ten jest na terenie, gdz e 
przed paru laty dało się odczuć trzę­
sienie ziemi.

P IĘKN E OWOCOWE* 
P A R K O W E  
A L E JO W F  

I G L A S T E  
B Y L I N Y  

or«z R Ó t  €

*JI ą t k u ililln iip ilM
poczta SO B O LEW ,

wojew. Lubel,,
Tel. 18. Iuform.: 

Warszawa, tel. 225-33 ,

Pod zariądem 
S TE F A N A  
TO K A R Z A

Cenniki na se 
zon wlaaenny 

na żądanie gra­
tis 1 franco

TRZECI DZIEŃ CIĄGNIENIA.
GŁÓWNE WYCRANE 

io  pr zerwy
50.000 zł na nr. 75332.
5.000 zł. na nr. 117688.
1.000 zł. na n-ry; 50186 100730

115523.
500 zł. na rt-ry: 15802 98003 146341 

175132 175156.
400 zł. na n-ry: 35890 63508 72205 

80838 135939 131746 162540 172186.
250 zł. na n - ry  1613 6436 7734 

39470 53038 54030 54953 66957 70929 
73382 80554 87052 123677 123820
158219 157664 169779 171859 181715.

Po przerwie.
10.000 IZ'!, na nr. 48773
5.000 zł. na n-rv: 138921 165912.
2.000 na n-ry 149 97254 129777
1.000 zt. na n - ry  13996 40814 81858 

9920 171080.
500 zl. na n-rv: 15991 52511 5310

97124 119171.
400 zt. na n-ry: 6322 1284 26193

57082 82319 116733 134429 166195 
165969.

250 zł. na n-ry 23135 42945 42552 
54212 83149 83347 9386S 97077 122480 
124782 130706 135310 148027 159416 
16J604 166046.

CZWARTY DZIEŃ CIĄGNIENIA.
WrtRSZAWA. Wczorai, w czwar­

tym dniu aągnienh 2-ej klasy 32-ej 
polskiej państwowej łoterji klasow e1 na­
stępujące większe wygrane padły na 
numery losów :

Zl lOu.OOO — 561 125854
Zzł. 50.000 — 149701.
Zt. 5.000 —  36393 46414 ' 55424

wywoływania z listy. 
Oba te  wnioski izba przyjęło, przy 
czem wniosek posła Stronskicgu u- 
ohwalony został 'odnogiośnie.

0  godz, 0.15 m arszałek ź w ita k . 
ogłosił wynik głosowania K artek  ou 
dano 399, w *em z napisem „tak  ‘ 139. 
z napisem „nie-ńd260.

Przyjęcie poprawek 
Senatu do budżetu

c;
i
a
o
ś

ca odpowiada, że grozą oni .ewołuc a 
i barykadami, ale wielu nich tych ba 
i jk a u  nie widziało. Natomiasr lud: ' 
obozu rząaowego znają okopy i wojnt 
'ttÓTa przeci t i  jest wielką rewciucją.

M arszałek stwierdził, że nierua 
kwalifikowanej większości dla odrzu­
cenia poprawek Senatu, a zatem po­
praw ki Senatu zostały urzyiete.

jak to zarzuca opozycja, ze społecznym z projektem statutu organizacyjnego pan 
czy politycznym charakterem rządu, któ- stwa. Polemizując z mówcami prawicy 
ry w  ramach tego statutu władzę spra- Miedziński stwierdza, że wstawiony w 
wOwac będzie Opozycja maluje w bar konstytucji uatęp dotyczący odpowz- 
dzc czarnych barwach .ntenejt obozu dzialności orzed historją i Bogiem, nie 
Marszałka Piłsudskiego, dowodząc, że jest czczym frazesem, lecz realnym zu- 
obóz ten dlatego uchwala taka konsty petnic p, zapisem. Posłom z lewicy mów -

M arszałek zarządził imienne głoso 
wanie z listy. Ci posłowie, k tórzy 
są za odrzuceniem poprawek senatu, 
piszą n a  kartkach  swoje nazw isk: i
słowo „ t a j e . .  Ci, Którzy są za przy­
jęciem zm ian Senatu, piszą obok swa­
go nazwiska „nie“ .

O godzinie 23.15 p rzystąp ień : do 
głosowania, k tóre zakończono o gouz 
23.50 poczem m arszałek zarządził 
20-minutową przerwę.

Po głosowaniu posłowie Róg 
S troński złożyli oświadczenia, n a  któ 
re odpowiedział mar izałek św italsk  
P"czem Izba u rzystąpda do dalszeg > 
porządku dziennego, zawierającego 2 
spraw y: sprawozdanie z zamknięcia
rachunków za okres od 1-IV 32 r. do 
31 m an^i 1933, oraz zmiany zapropiu 
iiowane przez Senat do budżetu. Po 
krótkiej iyskusji oba punk+y porząd­
ku dziennego załatwiono. W  związku 
z przyjęciem  zmian, zaproponowanych 
przez Senat do budżetu cyfry  ogólne 
przedstaw iają się następująco: w yuat 
ki 2:168.387.160, dochody 2,016.406.700 
zł.

N a tern posiedzenie, zamknięto.
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Qlar' zasłużony obywatel... Kwia 
\  wieńce, •« których tonęła trum na, 

(r-clkie tłumy, które zgrom adzih 
w kościele i n a  cm entarzu, aby 

Mdać Zmarłemu osta tn ią  posługę, 
■advzyły o Jogo popularności i za- 

«ugach....
a  a rł cichy, fjcrom nj, pracownik 

•lałacz społeczny, reprezentujący 
isalachetińejszy ty p  ludzi „tu te j 

szych* * — umiejących Dez kompromi 
Su służyć idei i nie szuka jących ani 
‘"agród, anj UZuan ia.

at  określić dorobek Zmaz tego,

NABOŻEŃSTWO DZIĘKCZYNNE

z okazji ucMesia mu Konstytucji
D ziś w  niedzielę o godzinie . chw alenia przez Sejm now ej Koi. 

H -ej w  kościele św . Jana J. E. j stytucji.
ks. MeliOpolita Romuald Jalbrzy Modły dziękczynne odprawione 
aow ski odprawi uroczyste nabo- j zooianą rów nież we w szystkich  
zeńsrwo aziękczynne z  okazji u 1 kościołach w ileńskich i św iąty­

niach innych w yznań.
Patijutyczne społeczeństw o w i­

leńskie w eźm ie w  nich niewątpli 
wie jaknajliczniejszy udziai.

ŻOŁNIERZE AtMJI REZERWOWEJ!
Jak ongiś krw ią i ofiarnością STY T U C JĘ  PA n ST W A  PO LSK iE

■>ak; ocenić jego w ysil. k f  W ystarczą la jlep szy cn  synów  N arodu zosta- j GO, kióra  po d ługich  latach poli- 
kró taie  a  pełne głębokiej treści <a w yw alczona N iepodleg łość Oj- j tycznej i m oralnej niew oli, daje 

»żył j.ieknie *.... czyzny i szab lą  w yrąbane  grani- S p o d staw y  do lepszej przyszłości
. Avł pięknie — to znaczy: sta le

przed sobą gwiazdę przewodnią, 
"Ciąż szedł naprzód, a  im większe 
miał uiły i  znaczniejsze zdobywał po

czyzny i  szab lą  w yrąbane  grani- j p o d staw y  do lepszej przyszłości 
ce R zeczypospolite j Polskiej, tak  ] śaępdu i po tęg i P ań stw a, 
teraz  w ysiłkiem  i  zdecydow aną i KOLEDZY! W  dniu dzisiejszym  

j w olą najlepszycn  p rzedstaw icieli likogo z W as, p raw d z iw y ch  sy-
-.'NC, tern chętniej i g o ^ i T ^ y ł  N aroduJ  zof U ł-v w YPr a ^ w ^  .ic -  J nów  O jczyzny, nie pdwiinno zab ra ­
n y m , pam iętając c chrześcijański™  podw aliny  pod ugrun tow anie  knąc; w  karnych  szeregach  w szy- 

1 obowiązkach Polaka, tej N iepodległości i zdobycie m o - ; scy  w ystąp ić  w inniśm y na  ulicę,
. g ro d z o n y  w r. 1869 w Zelwie, carstw ow ego  stan o w isk a  naszej f w  celu zam an ifestow an ia  naszych

orej nazw a utrw aliła  się w naszych O jczyzny. uczuć radości i dum y.

NIECH ŻYJE NAJJAŚNIEJSZA 
RZECZPOSPOLITA POl SKA!

NIECH ŻYJE W ÓDZ NARODU, 
MARSZAŁEK PIŁSUDSKI!

MECH ŻYIE ND W  A KONSTY  
TUCjA!

F ed erac ja  Polskich  Zw iązków  
O brońców  O jczyzny w zyw a w szy­
stk ich  do staiwiienia się w  dniu 
dzisiejszym , o godzinie 11-ej, n a ' 
dziękczynne naD ożeństw o w  ko­
ściele św’. lana

K 3 3 M I K A  W I L E f tS K A .

W  dniu w czorajszym  Sejm Rz 
"sk_eg0, ś. p. W itold Augustowski czypospołite j, o lbrzym ią w fększo- 

w- długie la ta  wytrwale szedł do ścią g łosów , uchw alił now ą KON- 
r r uska, — Polskę, budując n a  zglisz- 
*aah po-powstaiuowj-ch.

auki gim nazjalne jiobierał w 
urodnie, później odbył p rak tykę ap te 
'w rską w Kobryniu, M ińsku i W iteb 
&ku i rozpoczął uniw ersyteckie stu- ^
(lja farm aceutyczne najp ierw  w K ije  1 
Wl(', później zaś w Moskwie.

W  r. 1897 zdobył dyplom prowlzo 
ra farmacji.

Już  jako pracownik aptek i  juko 
słuchaciz uniw ersytetu, ś. p. W itold 
Augustowski brał czy nny udział w 
pracę oświawwej i  społeczno - naro ­
dowej. . Zakres tej p racy rozszerzał 

m iarę zdobywania coraz, większej 
samodzielności. Jako  prowizor, p racu­
jący w Głębokicm, zainicjował zorga 
1!n.owanie f il j i  W ił. Tow. Rolniczego, 
stworzył spółdzielnię, zgru, x>wał koło 
siebie szereg energicznych jednostek,
''■ajmujących się pracą oświatową,
''organizował i czynnie pojńerał t a j ­
ne szkolnictwo, — słowem, rozpoczął 
jr zechstronną działalność Kulturalną 
1 ośw.atową, która naraziła  go na 
■wiele prześladowań ze strony  władz
rosyjskich.

W r. 1*105 otworzył ś.p. W . Augn 
stowski w łasną aptekę w W ilnie i od 
ego czasu ściśle połączył swą p racę i 

o sy  z dziejam i i przeżyciami W ilna 
ostatn ich  trzech dziesięcioleci- j

W okresie pierwszego brzasku 
■swobody p 0 ew o lu c ji rosyjskiej brał 

ergK-zny udział w tw orzeniu no- 
°ł ortranizacyj polskich charakteru 

Ekonomicznego, społecznego i zawodo 
Wtrgo.

odozas okupacji niemieckiej miał 
^ tałą łączność z P/J).W., zasilając fi- 

ansowo jej kasę i ułatw iając pracę 
bojownikom ruchu niepodległościowe-

Po opuszczeniu W ilna przez Nicią 
b ra ł czynny udział, — m oralny 

1 n ia lerja lny  — w  tworzeniu Samo­
obrony 'Wileńskiej, w skutek czego mu 
-S1M wpuścić Wilno, gdy nadchodził’

Prezydium Zarządu W ojew ódzkiego  

Federacji Polskich Zw iązków  Obrońców Ojczyzny w  W ilnie

PIW DG I P I UtlGISl ‘
wm m sm

NIEDZIELA 

Dzii j 2 4
Mvrki
ju tro

Zw iiftow łn.

12-tej odbędzie się w świetlicy rsore- 
' zentacyjrtej Zw. Strzeleckiego przy ul.

Św. Anny Nr 2 obchód ku czci 1 Mai- 
• szalka Polski. Na obchód złożą się

N A G R O D Y  N A U K O W E

Funduszu im. Marszałka Piłsudskiego
Sena, na posiedzeniu dnia 15 marcu ologji za całokształt pracy naukowej 

b. r  przyznaj z funduszu im. Marszałka w roku 1934 — nagrodę 200 zł.
Józefa Piłsudskiego następujące .nagro Doc. dr. W acławowi Zaleskiemu, 
dy i zapomogi pomocniczym silom .na adjunktowi Kliniki Położniczo - Giine- 
ukowym kologicznej, za pracę „Dalsze sp ostrze-

1. iiagrody. żenią nad wszczepianiem zapłodnicne-
Doc dr Janowi Safarewiczowi, star- g-0 ja,ja u króliczek", przy uwzględnię- 

szemu asystentowi Seminaijum języko- 1 niu całego dorobku naukowego w  licz- 
znaw stw a indoeuropejskiego, stałemu j,;e  1 7-tu prac — nagrodę' 350 zł. 
współpracownikowi czasopisma Revue j Matyldzie Chorzelskiej, star-
de philologie, za gorl.wą działalność ^  a g y M c f l  Izak).,du d łe mji farma.

Doc dr. Janowi Józefowi Adamuso­
wi za pracę ,Państwo Litewskie w  la- 
tacn 1386 — 1398“, przy uwzględnieniu 
całego dorobku naukowego — nagrodę 
300 zł.

II. zapomogi.
Mgr. Kazimierzowi Petrusewiczowi. 

młodszemu asystentowi zakładu zoolo­
gii na wykonywanie pracy o pogoń- 
cach Polesia — zapomogę 200 zł.

Mgr. Zofji Abramowiczównie, star-

Wtcbód i l .ń c ł  [ ,  5.21 przemóweinia p. Żerebeckiego i  Wójcic­
kiego, śpiewy artystów op P P. Hen- 

Z ubód  ił.ń c*  g. 5 34 drych i Ludwika, oraz deklamacje art.
dram Teatru na Pohulance, inscenizacja 
pieśni legjoiiiowych w wytkonianiu ze- 
apotu sitraeiców czynnych oraz wystę­
py orkiestry i chóru 1 oddziału im. gen 
żeugawsKnego.

Wstęp bezpłatny.
| — IX  Posiedzenie Naukowe Wił.
, T-wa Lekarskiego wspólnie z Wil. 
{ Kołem T-wa In tern . Polskich odbę­

dzie się dn. 25 111 rb. o godz. 20-ej 
i (Zamkowa 24) z następującym  porzą

Tendencja barom .: spadek ciśnienia dkiem <l.'ic m ym .
1. Dr. W. Iiohza: Kita żołądlm.

! - 2. Dr. Z. G olczyński: Spostrzeże-
_  .. .. _____ nia nad działaniem  novunru  na i>od-

OnCJĄLNlTCH DANYCH PAŃSTWO staw m ftterjafa W  wne z-
WEOO INSTYTUTU METEOROl O-

k <>m u n i k a t  s t a c j i
M ETEDROLOOłCZNFj USB  

z dnia 23 m arca 1935 r.
Ciśnienie średnie 757 
T em peratura średnia + 8  
T em pcratara najwyższa + 14 
T em peratura najn iższa + 3  
W ia tr : południowy

U w agi. chmurno.
PROONOZA POGODY WEDŁUG

(HCZNb g o  w  w a r s z a w ie .
do wieczora 24-111.

k m y can ą  w czasopismach francuskich ceutycznej)' pracę (>Własnoś{, chKm> z e j  asystentce Seminarium fuologp kia-
— nagrpde 300 zł.

Mgr Witoldowi Nowodworskiemu, 
pracownikowi Bibljoteki Uiniwersydec-}

ne niektórych gatunków ziemi względem C,yczrjfcj na pracę nad zagadnieniem po- 
gazów trujących" przy uwzględnieniu - - cwjeństwa między t. zw. hymnami’

homeryckieiUii a Homerem — zjapomo- 
gę 150 zł.

całego dorobku naukowego w lidzlbie

'"Nzewicy.
Po wyzwoleniu Wilna wrócił do 

wego m iasta i tu  nadail pracował za 
"jodowa i społecznie, należąc, do dłu- 
- !ego .szeregu organuzacyj.

Um arł obywatel, k tóry  swe obo­
wiązki trak tow ał bardzo poważnie i 
Którego czyn był zawsze w wielkiej 
ugodzie z ideą kierowniczą.

W szedł w spoczynek wieczny. Po 
dostanie po1 nim wdzięczna pamięć i 
trwały ślad w postaci dokonanych 
^ynów , które torow ały drogę wolnoś 
*‘i i pi/.yczyniły się do je j ugninto- 
' r nrua na ziem: ojców..

W  Ch.

Ztrany od łat naturalny 
sok czosnku

in-zy pj-zeWlekłych nieży tach dróg od- 
'eelioy.ych, artretyzm io, reumatyzm ie, 

^blero/.ie.. A pteka Mazowiecka, W ar- 
-'•awa. Mazowiecka 10. Pro:spekty bez 

•Ołatnie.

kiej za pracę „Koledzy i przyjaciele j |4 . tu _  na 300 z,
Joachima Leleweia z lat, umwersyiec- r  , j Mgr. Antoniemu
kich (1804 -  1808)“, łącznie z cało- Art- nlal- Aleksandrowi Szturmano- SZ rmi, ^  o w
ścią jego prac naukowych -  nagrodę wi- b u n k ro w i katedry m a to w a  za 
200 zł.

Dr. Wandzie Rewieńskiej,
czmkowi. zastępcy asystenta

ooraz „Katedr, w Siennie" 
dę 250 <zt.

Art. mai. Tymonowi Niesiołowskie­
mu, adjunktowi katedry malarstwa, za 
obraz p t. „Akt" — nagrodę 300 zl.

Art rzezu Stanisławowi Horno-Po.
plawskitmu, instruktorowi rzeźtiy, 
rzeźbę w  granicie p. t. „portrer .p. 
— nagrodę 200 zł.

starsze j
asystentce izakladu geografjj, za cało­
kształt pracy naukowej w  roku 1934 — 
nagrodę 300 zł.

Dr. Eu.gerojusizowi Michalskiemu, ad 
'unktowi, Zaktaclu che.mji nieorganicz­
ne;. za całokształt pracy naukowej w 
roku 1934 — nagrodę 300 zł.

Mgr. Borysowi Ogiijewiczowi, wo- 
lontarjusfeowi asystentowri Zakładu Zo-

SZCZAW NICKA JÓ ZEFIN A  
usuwa chrypkę i zafleamienie 

w grypie.

IN S P E K C JA  STAROSTW
WILNO. — W yjechał do Głębokie 

go inspektoi starostw p. W acław Le- 
miszewski, celeim dokonania inspekcji I 
w miejscowom Starostw ie powiato- I 
weiru j

P o b y t liLS]K.'ktora Lemiszewskiego 
wT Głębokafcm ,potrwra 3 dni.

NOWY DOWoDCa  K O P W  W IL N IE
WILNO. — Pułk. K rok  - Szuster 

został przeniesiony na inne stanow i­
sko, zaś dowodea K O P brygady W il­
no, został m ianowany pułk. Ocetkie- 
wicz, dietyehezasowy dowódca 18 p.p. 

uW ICZEK IA  M IN ER SK IE  
WILNO. — W  dniach 25 i 26 b. 

m. w rejonie miejscowości P ilim ele i 
Cegielnia na przedmieściu W ilna, je ­
den z pułków wileńskich przęprowa zakazany n, s ta ro s t .

Szantyrowi, mlod- 
Seminarjum fuoio- 

oro. klasycznej, na pnacę nad momogra- 
1 fją Gródecka — zapomogę 150 zł.

Absolwentowi Eugeniuszowi Wasz-
Zakładu

histologji na pracę naukową — zapo­
mogę 200 zł.

Art mai. Aleksandrowi Szturmano-

j R O Ż N I
[ — Zwiedzajcie W ystawę Obrazów

Pogoda o zachm urzenia zmiennem art. mai. warszawskicn. W ielka 36.— 
z możliwością puz-elotnych deszczów * K w arta eorłzienmie od 10-ej rano do 

Lekkie ochłodzenie. ' o  .
Umiarkowane i porym iste w iatry 

z zachodu

DYŻURY APTEK. Dziś w nocy dy­
żurują apfeki: Rodowicza (Ostrobram ­
ska 4), |urkowskieg:> i Romeckiego 
(Wileńska 8), Auguśtowskiego (Mic­
kiewicza 10), Sapożnikowa (Zawalna? 
tóg Stefańskiej) oraz wszystkie na
przedmieściach.

K f K O M O l

6-ej wieczór. W ejście —30 gr.
— Na ratowanie .Bazyliki. W dniu 

dzisiejszym odbęrlzie się. w W ilnie na 
ulicach i w lokalach zamkniętych kwe 
sta  na rzecz ratow ania Bazyliki W i­
leńskiej. Zawiadamiając o powy ższom 
Zarząd Koła -zwraca s ię  do społeczeń­
stw a z gorącą prośbą o skLnianie 
ofiar kwestarkoim.

— 41 dni w Ameryce z komplet- 
nem utrzym aniem  za  1975 zł.

Jugosław ja 7 — 30 IV  —595 zł.
IZapi „O rbis- * Minkiewicza 2ń. 

Tel. 883.’
TEATR I MUZYKA

— T eatr muzyczny ^Lutnia.. — 
„S ztygar“ . Dziś o godz. 8,15 wiecz 
ukaże się po raz 3-ci ogólnie łubiana

za wi, adjunktowi Zakładu malarstwa, do- 
S.“ latkowo do nagrooi" — zapomogę 

48 zł.

I

Wygrane zł. 1 0 .0 0 0  narir.146609
i zt 5 . 0 0 0  na Nr.11768ft I

p a d ł y  z n ó w  w K o l e k t u r z e

1  UOLAŃSKA
Oddział: Wilno, Wielka 6.

K O ŚC IELN A
— Rekolekcje dla nauczycielstwa

rozpoczną się 10 kwietnia b. r. o g.
17 m. 30 w kościele św  Michała, trwać 
będą włącznie Jo  14 kwietnia. Kart,
wstępu można otrzymać Trocka 9—22. j .luolodyjiita, operetka Zetlena „Szty 

i — Dom Pekolekcyjny w Kalw„- j ,r .lr‘ ‘  ̂ która odniosła sukees artysty- 
r j i  W ileńskiej unządz.a 3-dniowe reko- > i cieszy się wielkiem powodze-

j lekcje zamknięte pod kierunkiem  Ks. niem. Zniżki ważne.
- Aau. S taidsław a Miłkowskiego dla j — ,,ClTiCf>go-‘, dzisiejsza po po
' P ań  z inteligencji, w dniach 16 —20 fudniówka k ,,L u tn i '*. Dzm o godz. 
kwietnia. Początek 16-go godz. 20-a «. p p  ujrzym y po cenach zniżonych

, -O  k artę  przyjęcia zmiracać się piś-. wspan ia łą  operetkę K alm ana „Chica- 
j *uel«nie do D yrekcji domu rekolekc. \ 7- występem J . Kulczyckiej w
j -O p ła ta  za cały pobyt 10 zł. j ,-oli księżniczki Chicago.
j MIL iSKA “  -W ik to rja  i  je j nnzar ‘ po ce-
; •* i nivch prupagan lewyrh. Ju trze jsze wi
j — UBLZPIECziALNIA 8P 0Ł E L Z  ,jowdsko z cyrkln propagndowych wy- 
! NA w  Wilnie podaje do wiadomości, ( |)(ą n; P ię tn a  operi tk a  Abrahama 

:e z dniem 25-go m arca r.b  K aaceia MUktorja i je j huzar**. Udział bie- 
r ja  .taczelnago lekarza, oraz badanie rZ(, z t .!pół z J . Kulczycką na cze
nlodocianych i  starsza akuszerka le.
zostały przeniesione n a  ulicę Mickie- I — T eatr M iejski n a  Pohulance.— 
wicza Nr. 22 m. 3. Popołudniów ka' Dziś w niedzielę d r

P rzyjęcie chorych chirurgicznych 24 hm. o srodz. 4-ej ujrzym y na
i pogotowie nocne zostało przeniesio­
ne na ul. Zawalną Nr. 8 m. 1, w ej­
ście z fi-Olltu.

przedstaw ieniu popohtdniowem barw 
im sztukę współczesna węgierskiego 
autora Bns-Feketego p. t. . To więee’

Zwalczanie handlu po godz. 7-ej wiecz.
W ILNO. — W wyniku podjętej kiej 25, M atusa Kodesza właściciela 

akcji władz adm inistracyjnych, zmie- j [ńwiarni p rzy  ul. Jagiellońskiej 1 i 
rzającej do zlikwidowania rozpanoszo- lana Pietkiewicza rfłaści-ieia wędli- 
aego w  W ilnie handlu w godzinach j u iam i przy ul. Mickiewicza 23.

IE . Ścrborowa, A. Dudzińskim. T. Bo-

P izy jęcie chorych -aglLznych na „iż miłość** w w ykorania doskonale 
ii. Zawabią Nr. 8 m. 1,‘ wejście z , zgi-anwro zespołu <7, II. Sbmydtowaką, 

, podworka.
P O C Z T O W A  

j — Dy iektOr Okrogu Poczt i Tele 
jrafow w  M dnie nż. Mieczysław No- 

' wtoki w  dniu 22. 3. r. b wyjechał w

neckim i W. Neubeltem rolach

LUSTRACJA RYNKÓW

M ILNC). — W ub. [iiątek komisja 
‘''rządkowa zlustrow ała rynki w śród 

nuośrńu badając Stan straganów i wo- 
z których ;-przedawano towary.

dzi ostre ćwiczenia minerskie. Ze 
względu n a  bezpieczeństwo osobiste 
dla ludności cywilnej, na tereny obję- 

! te  ćwiczeniami wstęp w zbronieni.
 «o»------  i

ODJAZD MIN W ILEYSZYSA | 
W ILNO. —- Bawiący w W ilnie w |

rało -wczoraj wysokiemi grzywnami 
z 'zamianą na areszt Ghanę G órinez 
właścicielkę sodowiarui przy  ul. Wiei- I

o G rodzkie uka- j Jak  wiadomo, akcję tę  podjęło Sta 
ostwo na prośbę stowarzyszeń kupie 
kic-h.

P o r z ą d k o w a n i e  o &r o d ó w

^ 'iijN O . — Magistrat. p rzystąp ił 
porządkowania skwerów i ogro- 

odejs-kic.h, usuwaiac zbędne ga- 
^"u’ zgromadz,one w czasie zimy 

?ruz i

Aresztowanie złodziejek sklenowyth
WILNO. W czoraj zatrzymano przy 

ul. Niemieckiej zawodowe szopen.eitUiar
■Wiązka z pogrzebem ujca min W iley k; Merę Frydmanową ,zauł. Piekanski 

szys opuści! W ilno udając się bezp o -l4) > p trę  vVisiejska (Żydowska 11)
średnio przez granicę do ICowna.

śmiecie.

Chory żołądek
to źródło różnych nledomagań. Zioia 
francuskie The Chambard regulują 
wypróżnienie i usuwają zaparcie. Ce- 

. na torebki 35 grosz,y.

i
Libę Kierenaztełn (Żyuowska 11), u 
których ujawniono pantofle nęskie skra 
dzioric ze 9klepu Możejko _ Szymono­
wi cza Jana, mieszczącego się przy ul. 
Wileńskiej 7. Poszkodowany oblicza 
stiaty  na 17 zl. Podczas rewizji u Pe- 
ry Wisiejskiej ujawniono kwit ło-mbardu 
„Kresowja" o zastawieniu 3 m. niater- 
jału. Ustalone, że naterja ł ten sostał

skradziony w lutym r. b. w sklepie przy 
ul. Niemieckiej 35, na szkodę K a le k ie ­
go Zelika (M'ielka 36;. W artość mater­
iału wynosi 60 zl.

Wymienione złodziejki pooehiily o- 
sratnio szereg kradzieży sklepowych w 
teielnicy żydowskiej w  czasie ogląda­
nia Towarów.

Aresztowana Frydmanów a  jest żoną 
przestępcy, którv osadzony został przed 
k!lku tygodniami w  więzieniu za udział 
w napadzie rabunkowym na handlarza 
Tejwa przy ul. Kwas/.elnej.

głównych. Ceny propagandowe.
Wieczorem o godz. 8-ej — „Mo­

ralność pani Dulski ej* ■ —
•Tutno w poniedziałek dn. 25 TTT o 

godz. 8-ej wiecz. „To więcej niż mi- 
łośe“ .

CO GRAJA W  KINACH?
PAN — Im itacja żyeia 
FTELTOS — Rai w Savov‘u 
R E W JA  — W ielki marsz. 
CASLNO — M alowana zasłona 
APOLLU — Człowiek dwóch św a

tów
LUX — Królowa K n s ty n a . 
OGNISKO —- Parania rezerw istów

Z S Ą D Ó W

Wyrok w procesie o rzekomy napad 
na Stążowskiego

Z BRAKU POTWIERDZENIA ZARZUTU SĄD OBU OSKARŻONYCH UNIE
WINNIL.

WILNO. W czoiaj w Sądzie Okrę­
gowym zOstał ogłoszony wyrok w  spra­
wie o napaść na b. poda Stążowskie­
go. Jak już pisaliśmy wczoraj, w spra­
wie tej lawę oskarżonych zajęli Tadeusz 
Gniewkowski i Edward Masl®w skL 
Stażowsk, zarzucał im dokonani* na 
mm pt/emOca rewizji nsobistej

sprawach służbowych.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— Zebranie dawnych zrzeszeń ko­

biecych. W szystkie członkinie byłytch or- 
eanizacyj Równouprawnienia Kobiet 
(p"zedwojeiwiego) * Patrjotycznego 
Związku Polek (okupacja niemiecka)

I proszone są o przybycie na zebranie 
inia 24 marca b. r. w  niedzielę o godz.
'2-ej, zauł. Literacki 11, m. 17.

— Zarząa Katolickiego stowarzyszę 
nia Kobiet a Wilnie przypomina nimiej- I 
szem, iż w niedzielę, dnia 24 manca o i m
godz. 5-eij po noł. odbedzie się w sali Roznrawa nnzowa aa
Gimnazjum SS. Nazaretanek przy ul. _ _ _ _ _
Sierakowskiego 13 uroczysta Akadem­
ia ;z okazji święta parronallnego katol c- 
ktch organdzacyi kobiecych, przypada­
jącego w uroczystość Zwiastowania N.
M. P. i uprzejmie zaprasza swych 

i czlonkow i sympatyków do wzięcia 
jdiz-ału w powyższej uroczystoscL

— Kom unikat harcerski. W  dniu 
7 kwietnia r.b. odbędzie się  w W i'n ie 
w sali Śniadeckich U.S.B zjazd Od­
działu Wił. Związku H arcerstw a Pol­
skiego z następującym  porządk < m 
dziennym : godz. 9 Msza św. w ko­
ściele św M ichała, godz. 10 — otw ar­
cie zjazdu w  1-ym term inie, gody,. 10 
m. 3() — otwarcie zjazdu w 2-gim ter 
minie : zagajenie, wybór prezyd fum,

1 przemówienia powitalne, odczytanie 
"roroknłu poprzedniego zjazdu, rafo- \

Na ozprawę zarówno z ied.iej, jak 
i drugiej strony- oowołano świadków.

Wobec tego, że zeznania ich, jak 
również ~ przew ód sądowy zarzutów j r a t : Zlot w Spalę, sprawozdania, dy- 
czynionylch oskarżony n nie potw ier 
diły. Sąd wyniósł wvrok uniewinni? 
jacy.

skus.ja, udzielenie absolutorjum , wy­
bory i wnioski.

— Obchód ku czd Marszałka Józe­
fa Piłsudskiego. Dziś, w niedzielę o g.

ul. Nowogrćdzkfij
Trzy osoby zostały ranne

WILNO W czoraj wieczore.r prz- 
zbiegu ul. Nowogrodzkiej i Dobre; Ra­
dy grupa pijanych traearzy wywołała 
bojkę na noże, w czasie któiej 3 u sol* 
zostały ranne.

Do s/pitala św. Jakoba odwieziono 
Francis: ka Majerskiego, lat 40 (Pry 
w atny 4) .który otrzymał rany brzucha, 
pierś i głowy

Dw u pozostałych poszkodow' łych 
pokiereszowanych nożami pozostawiono 
na mieiscu.

ZA TRZYMANIE OSZl’S1 ÓW.

MTLNO. Wczoraj w śroam-eścu 
policia zatrzym ała pięciu osausrów, 
którzy ogrywali przechodniów w cu­
kierki lub trzy karty.

/
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Hodowla gołębi jako służba ojczyzny
(Garść intormacyj o Tow. hodowli gołębi w Wilnie)

Ilekroć zachodzi mowa o gołębiach Pocztowych". Starannie redagowane 
usłużna wyobraźnia zarysowuje przed czasopismo to, rozpoczęło w r. b. już 
oczyma laika przeważnie sylwetkę t. iz. 9 ty rok swej ofiarnej i owocnej pracy 
golębiarza — szarego człowieczka lufo dla Państwa. O charakterze pisma naj- 
zgota wyrostka, proponującego nabycie ' lepiej mówi stała dewiza, umieszczona 
od mego w  cenie kilkudziesięciu groszy | obok tytułu: „Pracujemy tylko dla

Ojczyzny"....
W śród tego rodzaju wydawnictw za- 

g-anicznych wyróżnia się bogactwem 
treści i fachowością mformacyj organ 
zawodowy niemieckich hodowców.

W Polsce hodowla gołębi pocztowych 
jest aj więcej rozpowszechnioną na 
Śląsku gdzie istnieją setki towarzystw

jakiegoś „garłatza" czy rnncgo „lenta- 
cza * na rynku Łukfekim Tak samo po­
wiedzenia o kimś że za młodu „gołębie 
pędzał" trudnoby było uważać za po 
chlebną cechę w  życiorysie określonej 
w ten sposób osoby...

Myśl o hodowli gołębi, o jakiemś 
poważnem towarzystwie, poświęconem 
ttg o  rodzaju akcji hodowlanej, nie na­
suw a się zazwyczaj przygodnym roz­
mówcom, mimo całą jej n a tu ra lnośc i 
zyiciowość..

A jednak, nawet u nas w Wilnie, ist. 
nieją poważni miłośnicy gołębi zrzesze­
ni w specjalne organizacje, a jednak, 
gdy chodzi o hodowlę gołębi poczto­
wych, jest to  nietylko wdzięczna i sym­
patyczna rozrywka grona amatorów, 
leoz zarazem i praca patrjotyczna dla 
państwa potrzehna i przez każde pań­
stwo popierana!...

Zresztą , potrzebna" to mało powie­
dziane Gdy się zważy na wybitną rolę 
gołębi pocztowych w  wypadku działań 
wojennych — hodowla ich i odpowied­
nie trenowanie w  czasie pokoju staje 
się oczywistą i nieodzowną konieczno­
ścią państwową!...

Pon.eważ gołąb pocztowy w ręku o- ( 
sób niepowołanych stanowi niebyłej akie 
meoezpieczeństwo, ułatwiając naprzyk 
ład akcję szpiegowską, popiera ące ich 
hodowlę państwo, roztacza jednocześnie 
ketrolę nad nią, troszcząc się o to by 
spoczywała ona wyłączni*? w ręku osób 
godnych zaufania.

W tym celu na hodowlę gołębi po­
cztowych niezbędnem jest uzyskan e 
specjalnego zezwolenia od Starostwa, 
otaz zobowiązanie się do jrrow adzenia 
jej w myśl wskazań odnośnej ustawy. 
Taksam.) przyjętym do tow arzystwa 
hodowli tego rodzaju gotębi, można zo­
stać jedynie po uprzedniem przedsta­
wieniu wspomnianego zezwolenia ze 
Starostwa.

W szystkie t-swa, działające w po­
szczególnych miejscowościach Poiski, 
zrzeszone są w  centrali swej, noszącej 
naeiwę „Zjednoczenia Polskich Stowa­
rzyszeń Hodowców CJołębi Pocztowych" 
Sieazioa jej mieść* się w Warszawie, 
gdzie też wychodzi organ Zjednocze­
nia — miesięcznik „HottOwca Gołębi

nym roku jub ileuszow ym , ogtoszo 
nym na p am ią tk ę  d ziew iętnastu  
w ieków  od chwili naszego  odku­
p ien ia , A rchid jezecjan ie  w ileńscy 
naogói chętnie korzystali ze skarb  
micy relig ijnej. Św iadczą  o tern 

tego rodzaju, zaś w  lotach konkurso- procesje  jub ileuszow e, odpraw io-

Lî l nŝ terski J.L fu Jelrosulity Jiłlirzykawikî o
W ILNO. —  A rcybiskup  M etro- m adne pielgrzym ki jub ileuszow e z , P o w stan ie  ze stan u  oziębłość, 

po lita  w ileńsk i ks. R. Ja łb rzy k o w - poza  W iln a  do O strej B ram y i n ied b a ls tw a  i g rzechu , odrodze- 
ski ogłosił L ist P aste rsk i do Du- j do K aiw arji W erkow sk ie j. Piel- nie re lig ijne, śm iałe i w yraźne  
cnow ienstw a i W .ernych  Archi- grzym ek tych było 70, p rzy  ogól- p rzek o n an ia  kato lickie, m ężne ich 
djecezj W ileńsk iej, w  którym  neJ liczbie uczestn ików  60 tys. o - w yznaw anie  w  życiu codziennem , 
s tw ie rd za  na  w stęp ie , że w obec- słow em  pokonanie  w  nas kryzysu 

P rzeżyw am y obecnie -  czyta- duchow ego, p o g o d a  i radość  du ­
my w Liście P aste rsk im  -  hw ile ch^ a ’ w alni*. do
przełom ów , i ciężkie, trudno  nie P a n a m a  biedy m aterja lnej. 
raz zdoDyć się na  kaw ałek  cłile- i L ist P as te rsk i p rzypom ina, żeJ I . • „   •„ i. L„ i w p  lai-nuwcem, ocicai/m nam miika
ba. W ielu ludzi nie w ie, gdzie życzeniem  O jca Św iętego je s t, by pierwszorzędnyiCh fnimów, ale mimo to 
 u „ a  w ie rn i c a łe g o  św iata  łacz-v i sie  . . .

FILMOWEJ TA ŚMIł
MALOWANA ZASŁONA 

„CASINO"

Greta Garbo pomimo- wersyj o jej 
za-choazącej gwieździe wciąż jeszezt 
ściąga tłumy. Zbyt atrakcyjne jest jej 
nazwisko. Dziesięcioletnia kairjera Grety 
Gustafson mało ma równych w dzie­
jach kina- Greta Garbo jest symibolem 
który na zawsze pozostanie -związany z 
filmem.

„Matowaną zasłonę" reżyserował Ry 
szard Bo!esławski wediug powieści Som 
m eiset Mauglram Bolesławskj jest do­
brym fachowcem, pokaja) nam kilka

szukać  ratunku S w 
nieraz z rozpaczą  opuszcza

zw ątp ien iu  w ierni całego  św iata  łączyli się 
zez a rece duchow o z u roczystościam i wtc^o łoruz-aju, Z. Ci o r» ivuvcn ivuiuvuJ»łO' ; j' * ^ i"1-* '-'j ̂  j v ~ j — ■* - ~ “ J------ ~Z ~t  1 , I 1 1 r 11 t

wych biorą udział tj-siące gołębi, riaj ’ ne we w szystk ich  p a rafjach  i g ro  Co począć, gdzie szukać r a t u n k u ?  ( 1 3UnJps,^ l^iore^oaD ęuą^się w  cza 
bardziej' zaś upośledzone są pod tym j 
względem nasze ziemie wschodnie.

H H W
f sie od 25 do 28 kw ietn ia .

Sprostowanie
W  artykule W . Charkiew-cza p. 

t. „Nauka oeapłatna — kształcenie 
się kosztow ne" w skutek nieuwagi Ee 
cera i korektora zostały połączone 
dwie części dwóch odrębnych zdań, 
wskutek czego wypaczył się sens.

Powinno być:
G im nazja zebrały* 12,242, tyTs. zł.

(podaję sumy zaokrąglone), zatrzy­
m ały u  siebie 3.004 tys., dostały z 
Funduszu 3,089 tys. izf., czyli o sta te­
cznie przekazały na Fundusz 6.148
tys. zł.

Zakłady kształcenia nauczycieli ze­
brały  1.159 tys., zatrzym ały 604 tys., 
otrzymały* 1.865 tys., czyili znacznie
więcej niż. zebrały

Szkół; zawodowe zebrały 1.451
tys., zatrzymały* z tego 871 tys., o- 
trzym ały -z Funduszu 971 tys., czyi i 
znów więcej, m i zebrały

Czyli, że gim nazja ułatwi aj a u trzy  
mamie szkół zawodowych i sem inar­
iów  nauczycielskich oraz sz.kół pow 
szechnych, które dostały  711 tys.

W Wilnie — co dla niejednego bę­
dzie zupełną nowiną — istnieją aż dwa 
t-stwa hodowli gołębi pocztowych-. 
„Czuwaj!" i „Orli lot", a ponadto je­
szcze t. zw. Wileńskie T-stwo Hodowli 
gotęb rasowych i drobiu" To ostatnie 
t-stwo- powstało podobno w r. 1925, jfd 
■rak, -na skutek przyczyn czyisto - we­
wnętrznych od dłuższego już czasu, 
znajduje się w stanie agonji i to tak 
dalece, że wogóle niewiadomo czy jesz­
cze — prawnie — istnieje...

To też w niniejszym artykule ogra­
niczamy się do omówienia dwu pierw­
szych t-srw*.

T-stwo ,.Czuwaj powstało w r. 
1925 Liczy kilkunastu członków, któ­
rzy posiadają- łącznie około 300 gołębi 
pocztowych. Obecny adres t-stw a: — 
Sapiieżyńska 9.

Zarząd t--wa w chwili obecnej jest 
następujący: St Stemler — prezes,
R Czechowicz —  sekretarz, i J. No­

wicki — skarbnik W szyscy oni są 
urzędnikami kolejowemi.

Opróoz stale przeprowadzanych io- 
tciw ćwiczebnych (do 300 kim. odle­
głości), t-stwo to  organizuje od czasu 
do czasu także loty konkursowe (od 300 
do 500 kim.). Za owocną siwą dzia­
łalność, t-w*o jak i poszczególni jego 
członkowie, izostaih odznaczeni przez od­
nośne władze szeregiem nagród (me­
dale, dyplomy i t. p.)

Drugie t-stwo „Orli lot", powstało 
nieco później, mniej - więeei przed 5 
taty. Liczba jego człnoków jeszcze 
mniejsza niż t-w*a „Czuwaj!", zaś za­
dania i akcja analogiczne.

Na czele tego t-w a stoi pan P. Gar- 
nitwicz — urzędnik pocztow*y A dres 
t-w a: Soltanska U.

Jak widzimy ilościowo t wa hodowli 
gołębi pocztow y n w Wilnie przed­
stawiają się bairdz-o skromnie, to też b y ­
łoby zewszechmiar pożądane by społe­
czeństwo miejscowe zainteresowało się 
bardziej tą akcją, wstępując w szeregi 
hodowców.

Przechodzień"

NOWSZE WYDANIE

„Świat" w ostatnim ■numerze na na- 
czelnem miejscu podaje ciekawe dane 
o kulturalnej i wychowawczej pracy 
wojska polskiego. Artytkuł Jerzego C e- 
pielowskiego opisy i ilustracje z życia 
garnizonu stolicy składają się na łę eie 
kawą i Darwiną całość. Artykuły, o rzeź 
bie francuskiej Z. N-orfoliin Chrzanow­
skiej, sensacyjny reportaż z podróży 
pnzez Azję na motocyklu Haliny Korołec 
Bujakowskiej, wrażenia z przelotu z 
Aten do Salonik Stanisławy Kuszelew- 
skiej. św iat teatru, filmu, Humoreska —- 
Derso Kostolanyi‘ego nowela L. Nikuirna 
wraz z ślicznymi ilustracjami wypełnia 
ją  ten bogaty numer

Wilno, które ginie
Nieznane arcydzieło sztuki ślusarskiej

w Wilnie
W  składach Kościoła św. Jakóba 

znajduje się piękna k u ta  k ra ta  żelaz­
na w sty lu  rokokowym, zawleczona 
tam  drogą -zawieruchy wojennej.

Ten piękny oka® sztuki ślusarskiej 
reprodukujem y dzisiaj aby zwrócić 
uwagę czytelników n a  ów okazał; 
zabytek sztulki. Na tle  krętych iin ij 
kutego- żelaza ozdobionego -złoeonerru 
niegdyś flew ronanii rokokowemi, w 
prom ieniach znajdują się monogram y 
Im ion Jezusa i  Macy i umieszczone na 
dwu połówkach odrzwi. W  górze, w 
półkolu, oko O patrzności okolone ob­
łokiem.

Szlachetny styl, czysty rysunek i 
niezwykle subtelna i dokładna, robota

ezynią z tej k ra ty  pienvszorzędnej 
wagi m ajstersztyk  ślusarski.

K to  i gdzie ją  wykonał *rwe wiemy.

W m yśl tych w skazań  o d p ra ­
w ione będą  w  niedzielę Męki Pań 
skiej t. j. 7 kw ietn ia supiiicacje w e 
w szystk ich  kościo łach  arch id iece­
zji W ileńskiej, jak o  eksp iac ja  za 
zn iew agi, Iw yrządzane Bogu przez 
B ezbożników .

W  dniach  25, 26 i 27 kw ietn ia 
w e w szystk ich  kościo łach p a ra -  
fjalnych będą  odśp iew ane supli- 
kacje przed  w ystaw ionym  Prze- 

W szakże styl je j wyka żuje jw k iw ie ń  najśw iętszym  S akram entem , 1-ita- 
stwo z rokokiem v. lleńskim. A rozrost t n ja  do N ajśw . S erca  Jezusow ego  

j W ilna w połowie X V III stulecia, iaK J i akt pośw ięcen ia  się B oskiem u 
też i wysoki s tan  ówczesnego rzen iio - ' Sercu Jezusow em u, 
sła zniew ala nas przypuszczać, że w  n itd a ie ,ę 2« kw ietn ia , jako 
jest ona poi hodzem-a miejscowego. w  d z jed  zakończen ia  jub ileuszu ,

J e s t  na tej kracie jeden szczegół, j Odbędą Siię w e w szystkich kościo  
k tó ry  z czasem w yjaśni prawdopodob- ■ łach nabożeństwa, 
m e jej genezę, a  mianowicie imię \ ę  Kaplicy O strobram skie j od- 
Jezus tpo grecku wyrażone. W  orna?:! będzie się 25, 26, 27 -i 28 kwiet- 
m entaejach wileńskich sjrotyk* my się ,jia prócz nabożeństw  i m odłów
z ten. po ra® 
zbadają.

pierwszy.
nny 

Znnwey to  
Jotha.

catodziienne w ystaw ien ie  P rzenaj- 
św iiętszego Sakram entu  i kazanie 
sto sow ne pod czas w ieczornego 
nabożeństw a.

L ist P as te rsk i iwzyw a do mo~ 
;d łó w , abyśm y m ogli być zaw sze 

w zrow ym i dziećm i M atki K ościo 
ła  św ię teg o  i dobrym i o b y w ate ­
lami R zeczypospolite j Polskiej.

Sprawa narodowych 
socjalistów

WILNO Władz esrarościńskie bada­
ją onecnie z a k westj ono wan e w biurze 
partii -narodou o socjalistycizmei aikta 
i dokumenty. Po rozpatrzeniu się w po­
siadanym mai.-erjatej zostami -ewysłana 
do sąd u opinj-a co do działalności roz­
wiązań ej partji, która będzie miała du­
że znaczenie przy rozpatrywaniu spra­
wy w  sądzie.

 o-------

Poziom Willi
WILNO. Stan wody na W ilj,i spo- 

wodu ostatnich deszczów podniósł się 
o kilkanaście centymetrów, co jednak 
,na sytuację powodziową nie ma żad­
nego wpływu.

MUZYCEWY

W> * t m  
Janiny KulczyckreJ

Dziś o | , 4  pp, 
po cenicfa za iżm ych
. C H I C A G O *

O t  8.15 w. 
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M alowaną zasłonę' poprawiał ponoć 
Vain Dyck. Niewiadomo, co z tego pc 
prawienia wyszio obrazowi na dobre. 
W każdym razie — o  ile do najlepszych 
zailiczyć filmu tego nie można to i w 
rzędzie najgorszych też się go nie da 
postawić

Przedewszystklem Greta za w sie iest 
Gretą. Pomimo niekorzystnych nie­
których zbliżeń (wogóte byłe zbliżeń 
za mato) opanowała swą grą widza: w 
izupełnosci Miłość, spalająca oez resz 
ty. jest jakby specjalnością Grety Gar- 
oc. Więc chociaż kazano jej tu uśmie­
chać się i robić się na szablonową gąskę 
z Grałzu wciąż wycnoaz.iła na swoje i 
byta taka sama jak w „Dzikiej orchi­
dei' lub w jakimkolwiek innym dawniej­
szym swym filmie.

Egzotyczne tło nie zostało dostatecz­
nie wyzyskane dla podkreślenia nastro­
ju. Tajemnicze opary i pułmrok św:ą 
tyni chińskiej to jeszcze nie wszystko.

Partnerami byli Herbert Marshall — 
(widzieliśmy go w  „Siostrze Marcie ) 
i George Brent. O ile pierwszy wczuł się 
w rolę i zagrał dobrze, o tyle drugi był 
bezbarwny

Jeżeli film pozostawia lekieicolwiek 
wrażen-ie, to głownie i przedewszyst- 
kiem dzięki Grecei Garbo, która wciąż 
jest największą tragiczką na ekranie

„CZŁOWIEK DWÓCH śW IA lo W " 

„APOLLO"

Jeszcze jeden film egzotyczny. Od 
pewnego czasu porzucili producenci go­
rącą Afrykę i  izainteresowaii się pod- 
begunowem' pustKowiami lodowemi.

„Człowiek dwóch światów!' to w 
pewnej mierze kopja , Eskimosów , tro­
chę dodatków oryginalnych według po­
wieści czy noweli Morgana, a przede 
wszystkiem zręcznie spreparowany qu- 
as - autentyk. Rolę azielnego wojowni­
ka eskimoskiego Aigo gra z przekona­
niem Franciszek Lederer

Naiwny nieco scenarjusz, operujący 
wciąż efektami zdumienia i dziecinnej 
reakcji dzikusa na przejawy cywilizacji 
biatycn — utrzymany został przez reży 
sera (W Ruben) na pewnym poziomi: 
napięcia Fabuła, choć miejscami zbyt 
już rozwleczona, jest ciekawa i zręcz­
nie przeprowadzona. Dobry montaż i 
popiawne zdjęcia uzupełniają resztę 
plusów.

Głowna rolę kobiecą, mało sympaty­
czną i raczej fragmentaryczną ma F.lis- 
sa Landi. Reszta obsady bez zarzutu.

Liczne zbliżenia Lederera nie są  
wcale potrzebne, szczególnie, że wciąż 
się odnosi wrażenie jakoby oczy miały 
małego zeza. Być może, iż iest to wina 
zdjęć i światła, ale wrażenie pozostaje 
całkiem zresztą niepotrzebnie, bo gra 
jest dobra.

Film jako całość zasługu,e na obej­
rzenie i ntoż.e się podobać.

Dodatki stare. Taa, C

iPIESZM Y Z DATKIŁM  NA FCTN 
i DUSZ SZKOLNICTW A POLSKIEGO 
! ZAGRAN-CAj
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Podajemy tu  w 
Jedne z nowelek, w których autor 
opisuje życie trzech braci Geatc, 
Aiigilików, k tórzy dzjwnenu koleja­
mi losu gnani, znaleźli bię w Le- 
g ji Cudzoziemskiej.

1.
Powiadają, że w każdym człowie­

ku tkw i coś dobrego, że choc.az n a j­
bielsza nawet owca m a zawsze parę 
eiejnnj ch włosów, to  niema też tak  
czarnej,kt-óraby choć jednego białego 
ioku nie posiadała

A  jednak... le lógioim aire X arro. 
najczarniejsza sposród ciemnych o- 
wiec um iał wspaniale ukrywać to, 
jeśli wogóle posiadał w swej duszy 
jakieś jaśniejsze tony.

Le legionnaiie X arro  był znany 
ood nazwą ,,M uła“ . Przezwisko to 
częściowo ty lko zawdzięczał temu, 
/e  był zdumiewająco tępy', głupt, zły 
i niebezpieczny. Drugi ni powodem te ­
go by*ł fak t. żc muły traktow e ly go 
dakio przyjaciela i  nieledwie bratu . — 
Tworzył z niemi zgodną i przyjazną 
kompanję. Ż alen  muł ńlć kopnął go 
aigdy, nie ugryzł, nie ośmielił mu się 
sprzeciwić. Muły były jego p r z y j a ­
ciółmi, jeżeli nie -bliskimi krewnym* 
Do szaleństw a okrutny, - Aowiek roz­
koszujący się torturow ano m zwierząt 
i snujący m arzenia o tern, jak a  edyś 
torturow ać będz.e Arabów, z i-:h ło­
nam i i  dziećmi, nie był jednak nigdy 
zły dla muła 1

tłom aczemu j Nie było to  jednak  jtowodom naje­
mnej, niespotykanej praw ie sy.u.palji 
tych zwierząt dla niego. P r/.eeitż Dig- 
by Geste równie łagodnie obchodził 
się ze swemi mułami, jak  X nrro ze 
swojemi, co nie pow st-z/m ; w-iło ich 
bynajm niej od skorzystania z każdej 
okazji, by kopnąć lub ugryźć Digby1- 
ego, od -zrzucenia pę t i ucieczki, od 
porzucania ładunku, słow em : od całe­
go szeregu złośliwych wyczynów*, bu­
dzących rozpacz i poczucie bezsilno­
ści, jaktj ezłowies odczuwać może je- 
dt nic wobec mułów.

Gdyby le legion^aire X arro  był dziwem życiu" (to znaczy przed 
innym człowiekiem, byłby już dawno wstąpieniem  do Ix g j> Cudsoziem 
awansował i s ta ł n a  czele otidz.ału, sk iej). Że urodzony był i wychowany*
któ ry  wy bierał i  tresow ał ntuły. Mógł 
by być sierżantem , Lub nawet adju- 
tantem ,a w tedy otworzyłyby się przed 
nim w spaniałe możliwości wyładowa­
n ia  .swych okrutnych, złych i b ru ta l­
nych instynktów , na nienawidzących 
go towarzysz b ro ri.

Lecz pomimo w yróżniających go 
zdolności, niemożliwością by lo awau-

pośród mułów, żc m yślał ich myślami, 
czuł, jak  one, że ich potrzeby, 'prag­
nienia. i  cierpienia, były mu pokrew­
ne, a co więcej: że mów,1 ich języ­
kiem —  gdyż często porozumiewał się 
z niem i za  pomucą słów, które tylko 
one rozunrały.

Digby Geste, słuchając jego okrzy­
ków , przypęininał sobie o „makouts* -

sowante „tego poczciwego X arro“ ! !a c h "  w Indjach, k tórzy  w*ydawal* roz 
Nie można mu było- zaufać w natdrob  kazy słoniom, w* ich własnym ,,języ- 
niejszej spraw ie, kłam liwy, rozpustny k u "

nerw y  I

i zdeprawowany do ostatnich granie,

Digby Geste kochał -zwie rzęta, ale 
nienawidził swoje muły, z, gwałtowno­
ścią, nieznaną mu dotychczas. Bo też 
dawały mu one dosyć powodów do pięknem  — naw et gdy jej ob-
nienawisei. ln t gorsze żywił w stosun- , jekteni je s t m u ł; ale X an o  nie ko-

a przytem  głupi, niezdolny, jrfko żoł- um iał, bez najm niejszego poruszenia 
nierz, aż nazby t sp ry tn y  był jako 
kłamca, złodziej i  p  ak..

Nawet miłość do mułów m e stano­
w iła jasnej plam y na ponurem  tle  
jego charak teru . Miłość jes+ zawsze

ku do  nich uczucia, tern łagodniej 
tr-sktował je. A im  lepi aj odnosił się 
do mułów, tern staw ały  się goi sze, 
chociaż, zdawać b \ się mogło, że po­
gorszenie tych złośLwych bestyj, by­
ło rzeczą niemożliw*ą!

W ystarczyło jednak, aby teu sam 
muł przeszedł pod opiekę X arra - -  
by  s ta ł się wzarowem zwierzęciem, 
bez skazy, mogąeem z dumnie pad tie- 
sioną głową u-bi-egać się o nagrodę za 
swe cnoty

Było to specjalną am bicją X a m  
i  radością, dostać w  swe ręce najnae- 
posłusaniejszego, na i złośli we,zego muła 
i Zamienić go n a  potulne i  karne 
zwierzę.

chał swych mułów, więce tuż włóczę­
gę -psa —  parszywego, Lub dzikiego 
kota, węszącego po skałach.

Gdy iramone śm iertelnie, kulą n ie­
przyjacielską zmierzę, spadało w prze 
paść, lob konające w męce ze złam a 
ną noga, było dobijane n a  kotlety' i 
pieczeń d la  zgłodniałych żołnierzy — 
XaiTO beł zachwycony d cieszył sie z 
widowiska.

Nie, stanowczo, nie kochał swy ch 
wiernych poildanvch. aLe on rozumiał 
ich dobrze, a  one rozumiały go rów­
nież! Słoweir panowało pomiędzy n ie­
mi doskonałe porozumienie.

Mówiono, a  zapewne była to praw  
da, że był on „m ułnikiem " w „praw

ręką, lub nogą, skierować go w p ra ­
wo, lub w lewo, wtył, lub naprzód, 
jedynie wydając krótkie ro zsa /y . N a 
jedno jego słowo, muły zmieniały* kie 
runek, jroduosiły kopy to, klękały, lub 
kładły się.„

Ulubionem jego zwierzęciem, zwa- 
nem : „S zatanem '‘ , był rzadki okaz 
łzarnego muła, wyższego jx>nad zwy­
kłą miarę, a -tak dzikiego i nieokieł­
znanego, że raczę,, nadawałby się do 
-urrodu zoologicznego, niż na „linjo- 
wego m u ła '1. Szatan  był pośród m u­
łów w yrzutkiem  i  „czarnym charak te­
re m " , tak  samo, .jak .,ego pan był 
nim pośród ludzi.

2
Le legionnairc X arro nienaw  dził 

wszystkich, alle szczególną am typatją 
budzi li w nim trze j b ra n a  Anglicy— 
Geste. Zwłaszcza Digby.... Ten wiecz 
nie wesoły, pogodny, śmiejący, lub u- 
ś-miechająty chłopiec działał mu na

i Jakgdyby bvły* pot\*o*ly* *lo nowej .sztuczki. Na noska* rpana, muł, 
wesołości na tym  -pr; eklętym św iecie! cierpliw ie i  posłusznie, pow .arzał bez 
Jakże iiioznośnta by ła jego uprzejmość końca te same ćwiczeni* . Rzuca) się 
i koleżeńska gotowość do usług, w jx> n a  grzbiet, na piasek i zaczynał ta- 
rówitaniu do -własnej złej i  jtochmur- ' rzać się ze zgiętemi nogai» , sterczą
nej niecbę<;. A ta  jego szczerość i  cemi ku gonze.
szlachetność! Niech g*o djabli porw ą! H ank  i Buddy, którzy^ nic z jedne
A gdy dodać do tego jego }>opul ar- go pieca chleb jeiTl ,a nie jedną
nośu -spokój i odwagę... .Przytem nie iztuczkę swymi bliźnim  płata* umieli, 
było -wątpliwości, żc ]hk-IiimIziI z ro- bvb teraz mocno zaintrygow ani, 
dżiny-bogatej, że był gentclm anem i  — MTes-z, ten d rab  m usiałby w; 
a ry stok ra tą! A p r z e c i e ż  le legionnaire {stępow a, w cyrku -ze s-woiin osłem! — 
X arro  wiedział, że był te  złodziej j m ruczał H ank
klcpiotów  — tak  przynajm niej sdawa- j —  Napewno! — .igotlzał się Bud- 
ło mu się, -na zasadzie jtodsłuchanych j dy. — Nazywałoh; się t o : X arru

jego w iem y m u ł!
— I  m usiałby cy*Tk wyznaczyć na 

grodę temu, kto zgadnie, który' z nich 
jest mułem!

] ’o tych uwagach, zapadli w izwy- 
kłe swe milczenie, przyezein nie spusz 
ezali oczu z  ciekawego widowiska 

„S za tan "  s ta ł, jakby na bacznoś*-, 
równie nieruchomy, trzy  kroki przed 
nim, wyczekiwał ua coś jego Dam... 

W teni X arro  rzucił krótK, rożka:

Siedząc na swym mule, Xarro rozmów, jaku  u ięc  miał prawo do
tej many niew iniątka i dumy i spoko
ju ’

Duma często powoduje upadek — 
rozumował .słusznie Xaj*ro, -patrząc na 
Digby* ego. —  Ali;,, w łaśnie upad en*. . 
To św ietna m yśl! I  X arro  jtokazał 
swe zezem iałe i  połam ane zęby, w 
grymasie, k tóry  u mego oznaczał za­
dowolenie !

3
Co, u d jabła. wyniy*śl:ł tera® jak ieś słowo, i  nagle... „Szatai padł

ten X arro! — zawołał legjomista Bud­
dy, siedząc ze swym przyjacielem  pcw 
nego wieczoiu na progu brudne, ober­
ży w „Le Vidflge N eg re" . Mieli przed 
sobą d-zmny piasku, a  dale.i skały, 
wśród których kryć się mogli w rogo- 
wie,

W śród tych piasków, Xam> ze 
swym maiłem „S zatanem " upraw  i l i  
jak ieś sztuki nie-zrozuinaałe. Byn tak  
pogrążeni w swych ćwiczeniach, że 
nic zauważyli obecności dwuch legje 
nistów. Dla nich -zaś jnsnem stało  «ię 
wkrótce, że „S za tan" uczy się |akiejś

n a  ziemię, jak  r&żony rpuwrunem.
Trzykrotnie przerzucił się iz bok" 

n a  bok, potem -zerwał się n a  nog* i 
stanął, jak  uasoLienifc siły  i  zła..

X arro  odszedł nieco i ,  z  piękuzc 
odległości, rzucił przez ramię iałueś 
słowo. I  zmów powt-órzyła się ta  sa­
m a see ia.

X arro  powrócił, pogłaskał szyję 
zwierzęcia i  dał mu coś, co wyjął z 
kieszeni. Beena ta  oow taittata się ki'- 
ka,naście razy.
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Syg g  gospodarcze

J by .swój anźyiwł (Nr. 75 Ga- 
ZCD W arszaw skiej) zatytułow any 
„Wy.sckie czy naskie eony ziemi“  za­
kończył Szanowny A utor p. Tadeusz 
-dAiCer zwrotem: „Nie wszystkim  się 
~po..oba ta  konkluzja, ale taka  jest 
potr-ebna wobec zbliżającej się akej. 
orzedwyboi'ozejf‘ nie miałbym nic do 
^ 'te d z e n ia ,  ponieważ wiem, ze z lu- 
(izm- ogarniętem i girze/, gorączkę fnzed 
'vVDorczą, wszelka dyskusja je s t rzu- 
•JUfcin grochu o ścianę.

Ale skoro twierdzi, że „taką jest 
°b#efctynv,ria praw da' ‘ to  w obronie tej 
ta k bardzo w mym rozuniiem u m altre  

‘/"'Łaiej pj'Zez p. M rneera praw dy, —- 
izuję się w obowiązku wystąpić, cnoć 
\  Łeż ,,ni? wszystkim się to  podobać

!nialo‘ ' .  *
K onkluzja p. Mii,cera b rzm i: ,P a r 

ueJacja może dać dobre w yniki tylko 
Pf^y niskich cenach ziemi, i  Państw o 
^  tylko n ie powinno hamować zniż­
a j cen ziemi — ale czuwać by ceny 
nie b y ły  zbyt w ysokie"...

Ponieważ przez cały ciąg artykułu  
jzanowny A utor zdecydowanie się wy 
JOV> iada za r.iskiemi cenami, a parce- 
aeja w ydaje się być d la  Niego nie 

suodkiean leczącym niedomaganie or- 
- 8n;amu gospodarczego w Państw ie, 
Ge celeir, ^ama w sobie, więc Konłdlu 
z.]a jasna |xw inna  brzm ieć: „N ic ty l­
ko nie haimować zniżki, ale czuwać, 
bj wszelkie środki znajdu jące się w 
Tęku Państw a te j zniżce współdziała­
my". Rozumiani, że tanie stanowisko 
za-.jin.uje Szanowny A utor. Chcę tu  
podkreślić, że operowanie określenia­
mi ,„liska, w ysoka" nie dodają ścis­
łości rozumom amiu autora,

Bą to  bowiem* pojęcia k tó re  się 
Wytwarzają dopiero prz^z porównanie 
D p. cena pszenicy 20  zł. za m etr, je s i 
uzis nieosiągalnie wysoka gdy  jeszcze 
2 la ta  tem u byłaby niedopomyśleuia 
hiską i t. p.

O taczana opieką Państw a, tak  po­
jadana przez A urora zniżka cen zie- 
rr*h, po paru  la tach mogłaby wywołać 
-stny pizew rói w pojęciach i możeby 
dziękował P an u  bogu  ten, Komu by do 
-ab-eranej od nieco ziemi n ie  k a jano  

di rpłacać. 'ropaganda niskiej ceny 
*Mmi prow adzana Jedyni*, w imię p a r 
celac.yjnego doktrynerstw a, prowadzi 
p rosią drogą dc wy właszozania bez od 
sko tłow an ia

dążą do rego wyizna\*Tcy p rogra­
mu Wyzwolenia, to  nas  zgoła nic dzi- 

f-zyzby Szanowny A utor takie mia 
nowicie dążenia popierał?

-N ^chciałbym tu  wszczynać &po- 
ow czy raiasszwzenie większej w łasino- 

sci byłoby y. | h>żv1 kicni d la  Państw a 
y  Jego sizkodą, chcę tyŁko zwroeić 

■uwagę na k ilka  argum entów A utora, 
które, sądzę dadzą czytolnikon, do 
myślenia, ż< konkluzja. Jego  ,,w świe­
t le "  jego uwag spraw y n ie tyTlko nie 
n7 ja śn ia , ale ją  raczej zaciemnia.

Akcja paroelaeyjna pojmowana nie 
jako rezultat program u politycznego 
opartego ma radykałizm it socjalnym i 
NKdecznym o charak terze rewolucyj- 
ojan, ale jaiko współdziałanie celowe— 
z  punktu  widzenia gospodarczego — 
haturaliiem u pioccbowi i „zdrabiania 
31 ę większej własności ta k  w związku 
1 przyrostem  ludność*.. jako  też z ko­
niecznym rozkładem tej wiasnośei,— 
znajdującej się  w złych warunkach 
egzystencji, mus, być o p artą  na dob- 
1-*e obmyślanych, realnie ujętych środ 
kadh m aterjainyeh i  możliwościach 
państwa, a  nie n a  sztuczneni obniża­
niu cen cudzej własności.

WówczaiS nikogo me kc/yw d/i, — 
^ izyrtikim zaś dooomaga do rozwiąza­
n a  trudności gospodarczych i nie n a ­
pusza równowag, wewnętrznej w usto- 
Minkowantu się do siebie grup  apołe- 
ezny, Koszta je j ponosi Państwo, 
maczoj mówiąc wszyscy rego obywa­
n o  płatnicy.

W „świetle1' u wag Sz. P. M incera 
'■ a je j obciąży; w inny tylko więk 
T  własność t. j. tych, k tó rzy  dopro- 
"ndioni do nriny przez wadliwą do- 
■'Giczasową politykę gospodarczą, po ­
s t n i  dziś — zdaniem autora — zo- 

ć ostatecznie zmszczeui przez poli- 
'  bę, o uniż auta w i  siewa

Poważna nieścisłość popełnia Rza- 
hoiTny A utor, pisząc, że ta k a  polity- 

a może bvć „przykrością" tylko dla 
JeU5TOstck. '

v nceasem je s t ygoła maczej. 
''brzyniia większość jest dziś tak  

i*^-1 c ąż.una zaległościami podatków-, 
hagczeń socjałnych, procentów od 
>?’Czek w Bankach Państwoavy<-,łi i 

.^^"'atnych i ich sumami —  przy  za- 
l j  wszelkiego kredytu i w/.możo 

s t '' .'" '“̂ auiowitei działaj naści sek we-
* * & * , że mówić, iz onutwiana 

la dotyczy tylko jednostek, jest 
mlziw budzącą nieścisłością, a  na- 

+ a'̂ *.e „przykrością" tego, co Jest
a  tysięcy rodzin zakraw a

^Prost na  dokuczliwą irouję.
Żmumifcwa tw ietdzeuic A utora, że 
!l ogółu - rolników jest rzeczą naj­

zupełniej obojętną, jak i jest poziom 
cen ziemi, ogół bowiem szczególniej 
drobnych ro ’ników nie m a ziemi na 
sp rzedaż", a. d a le j: „żywo in teresują 
się cenam i ziemi ci, któnzy cłicą ją  
sprzedać, a więc nadm ierni? zadłużear 
a więc m ink ruu"...

Pojęcie ogółu m ającego ziemię na 
sprzedaż je st wególe pojęciem absur- 
dalnem, chyba, gdyby się mówiło o 
narodach koczujących, lub wspomnia­
ło wędrówki narodów, lub wyjście ży­
dów z Egiptu.

U nas ludzie coś posiadający, czy 
to ziemię, czy dom czy meble, czy ub 
ranie, jeżeli uie są zawodowemu hadla 
rzanii, lub spekulantam i z usposobie­
nia, w olbrzymiej swej większość- m a­
ją  te rzeczy dla siebie i trzym ają się 
ich.

Jednak  przy  dotychczasowej for­
mie w łauania wcale nie są  obojętni 
na to, jaką to  w artość przedstaw ia, 
gdyż pewien procent tych posiadaczy 
bywa zmuszony lub przynaglony przez 
okoliczności do sprzedania swe,] włas­
ności — naw et ziemi — do 'zamiany 
.lej n a  m ną. do zaciągnięcia pożyczki 
do oparcia na m ej gw arancji jakiejś 
itd. 'td . a w każ<l\m momencie regu- 
latorenL skali, życia i  rożnych posunięć 
n a tu ry  m aterjalnej je s t świadomość 
wartości tego, co się posiada i  świado­
mość, że gdy konieczność zinusi, w łas­
ność może być —  jaK się teraz mówi 
— upłynniona. I  jeżeli dla tych  czy 
mnych względów* Łnajdujemy, że nie 
je s t pożądany handel ziemią, to jed­
nak świadomość, że  może ona przejść 
z  rą l do rąk , a nieraz naw et z  po­
żytkiem  dla założeń ogólniejszych, — 
jest pierwszorzędnym  współ ozj un i­
kiem w ładania eiemdą.

K onia z rzędem  tentu, k toby po­
tra f ił dopatrzyć konsekwencji życio­
wej we wniosku autora, że ceną ziemi 
in teresują się  tylko jednostki i tylko 
bankruci! !...

Dlaczego koniecznie om  tylko? — 
Ależ przeciwnie oni się tem in teresu ­
ją najmniej. B ankru t t. j. ten, wartość 
m ajątku którego n ie poKiywa jego zo­
bowiązań, dopóki siedzi n a  swym fol­
warku, nie robi sobie już n ic  ani z 
długów- , ani z zaległości podatko­
wych. nie myśląc już o ju trze, '-tara 
się  wyłowić z folw arku co się da dziś, 
bo go jutro mogą izlicytować i z fo l­
w arku ■wyrzucić. On już nic do s tra  
oenia n ie  mia, a cena zienu nie obcho- 

, dzi go  zgoła.
I N atom iast eona ziemi o.bchodzi i to 

pierwszorzędnie wszystkich iniu ch — 
nie bankrutów .

Niżej podpisa.nj- odsprzedając 20 
proc. posiadanego areału uratował w 
31 roku resztę, kiedy przy niepom ier­
nych podatkach, wysokich procentach 
od długów i wymaganych nadjdatach 
w Ban/Kach Państwowych, a  katastio - 
falmyim spadku cen na .]>nxlukty ro l­
ne, nie wictził już innego' sposobu wyj 
śeia, jak  odprzedanie ziemi, -Donuino 
że 'ziemią nie handlluje — .jakby go 
pan M incer zapewnie podejrzew ał — 
i że przed wojną mimo izakazu rządu 
moskiewskiego (>o kaw ałku ją  przy 
bardzo wysokich cenach dokupywał. 
„Żywo go też „iteresow ała cena zie­
m i"  (jaK się  o  „bank ru tach" wyraża 
p. Mince r), k tó rą  osiągnął dość dobrą 
i n a  nogi stanął, a m a am bicję — 
horribilo  .lictu do dalszej parcelacji 
ulic dopuścić, z poglądami p. Mincera 
wa/iozyć, dziękując P anu  Bogu, że w 
ówozesnem m im sterjum  rolmcitwa pog 
ląd p. Mincera. nie był zbytnio hono­
rowanym i an i nie zrobił niże] podpi­
sanego sztucznie bankrutem  przez ob­
niżenie ceny zierai, ani też przez al- 
truizm  gosątodarczy m e skrócił mu 
żyw ota!

I  nie jeden rolnik obronił się w 
sposób ]>odobny. Ci zas co przez przy 
wiązanie do ziemi, często z nałogu i 
uporu nabytych przez poKolema (K re­
sy W schodnie i Zachodnie) ociągali 
się z wyzbywaniem części ojcowizny* 
przy poprzednio wyższych cenach zie- 
im, pokutu ją  dziś ciężko, nie znajdu­
jąc już chętnych

„Cena zimni jest dla rok iika n a j­
zupełniej obojętną, jego obehodzi je j 
rentow ność" pisze p. Mincer. Że ryn­
kowa cena posiadanej uzeozy ma dla 
posiadacza zawsze pierwszorzędne zna 
azende o tem już wąpoimnałem, a  wy­
soka rentowność danego przedsiębiorst 
wa podnosi zawsze jego rynkową 
cenę.

Chcieć oddzielić jedno od  drugie­
go (jak  to  załatw ia p. M incer) to 
eheieć oddzielić dwie w ścisłym przy­
czynowym związku pozostające rze- 
czy.

W szakze dążenie do posiadania 
ziemi ]X>za dążnością do osiągnięcia 
pewnej renty, posiada w naszym ust­
ro ju  wiele innych składników  „miipon- 
d era b ilia " , k tó re  wpływają n a  wzrost 
ceny, obniżając ew entualną rentę.

N ik t tak  iak rolnik ,nie przywykł 
do małej renty , wciąż robiąc wkłady

W terenie i na torac
DAR L0TMIK0W DLA MMRS7AŁKA PiŁSUOSKIECO t W ilno 24 marca.

w swą {wsiadłość, dąży on racrzej do 
tego, by posiadanego kaw ałka wartość 
podnosić, tak  pi-zez umiłowanie swej 

j ziemi jako  też, że daje  mu to powagę,
! uznanie, a w ciężkiej chwili gospodar­

czej daje mu łatwość kredytu  i  zna­
lezienie nabywców.

W kłady robione w posiadłość ziem 
ską nie ty le się odbi jają na je j ren­
towności, ile na podnoszącej się w ar­
tości objektu, który w ten  sposób 
s ta je  się dla rolnika jego własną kasą 
oszczędności.

I  nie tyle z ty tu łu  zwiększonych 
dochodów, ile z ty tu łu  uporządkowa­
n ia ulepszenia, upiększenia, słowem 
podniesienia swego objektu, rolnik 
czuje się dostatniejszym , lepiej sytuo­
wanym, bogatszym i niewątpliwie u- 
waża za kon .ekweiitna i  konieczne, 
by włożona w podniesienie m ajątku 
praca, oszczędność i pieniądze w yra­
żały się w odpowiednio zwiększonej 
-wartości — cenie m ajątku. Tę samą 
tu kalkulację m ają jak  drobny, tak  
i większy posiadacz. S taw ianie na 

' pierwszym iplainie rentowności i r e  jest 
i właściwością ogółu rolników — raczej 

kupców i przemysłowców, 
i P ropagując sztuczne }>owodowanie 

bankructw  folwarków, skracanie im 
żywota i przechodzenie ich w inne 
ręce p. Mincer' obawia się jedynie 

\ kupców żydów, choc przechodzi nad 
! tem zagadnieniem łatw o do porządku 

dziennego, jak  gdyby to  było zagad- 
. nienie raczej teoretyczne i  przewiduje 
j jako  nabywcę jodynie „chłopa polskie 

g o " . A jakże się ta  spraw a p rzedsta­
wia p. Mincerowd na terenie połowy 
paie.tw a na K resach Wschodnich, — 
gdzie przy  p o litw e  obniżenia cen 
sprzedawać trzeba będzie ziemię m a­
sowo żydom i włościanom, ale nie P o­
lakom i

Streszczam  się.
Jeżeli pan M incer stoi na stanowi 

sku wywłaszczenia bez od s/kodow a 
nia, albo z minimahiem odszkodowa­
niem, itedy — propaganda pana Min­
cera jest dla m nie zupełnie zrozu­
miała, choćbyśmy ideowo sta li na 
przeciwnych biegunach.

Jeżeli jednak pan  M incer nie je s t 
z w o rn ik ie m  takiego wywłaszczenia, 
to winien wziąść pod uwagę, że zły 

| s tan  m aterjalny ziemian w olbrzymiej 
i większości spowodowany został przez , 
zniszczenie wojenne, b rak  wszelkiej j 
'Kwinocy ze strony  Państw a, system 

i podatkowy i proeeaitowy wymierzony 
! przer.w ko większej własności, św iad­
czenia socjalne i różne eksperym enty, 
które można było od biedy wytrzy-

lsszy Pułk lotniczy w W arszawie ofiarował Panu Marszalkowi Pnsudskiemu 
w dniu Jego imienin .precyzyjnie wykonany model samolotu. Na zdięciu - 
delegacja I -go pułku lotniczego z D-cą Pułku na czele przybyła do Belweaeru

celem wręczenia daru.

-■m

DZIŚ, W NIEDZIELĘ
W WiLNIE: Dokończenie mistrzostw 

bokserskich Garnizonu Wileńskiego oraz 
turniej Koszykówki w saiach Ośrodka 
P. W i W. F. — l udwisarska 4 o 
godz. 10-ej rano.

W WARSZAWIE: Na boisku Polo­
nii o godz. 15-ej mecz Polonia - Po­
goń (Katowice).

Na boisku Lcgji o godz. 12-ej Legja 
— Skoda.

W gmachu YM.C \  o godz. 15.30 trój 
mecz koszykówki AZS — YMCA -Wa 
wel.

W ŁODZI otwarcie sezonu lekkoat­
letycznego i finały indywidualnych mi­
strzostw bokserskich.

W KRAKOWIE finały mdywiauaii- 
nych mistrzostw bokseiskich okręgu i 
mecize piłkarskie Garbarnia — Wisła i 
Cracowia — Dom (Katowice).

W KATOWICACH zawody gimna­
styczne Warszawa — Śląsk i propagan- 
dc wy bieg na przełaj:

WE LWOWIE mecz piłkarski Cho­
rzów — Pcgon.

W POZNANIU lekkoatletyczne -mi­
strzostwa pań w  hali.

W BYDGOSZCZY mecs bokserski 
Gniezno — Bydgoszcz..

W ZAKOPANEM drużynowy bieg 
narciarski w korrtbinae,i alpejskiej.

ZAGRANICĄ

W ZBARZU mecz piłkarski pomię­
dzy Śląskiem oolskim a Śląskiem nie­
mieckim

W WIEDNIU mecz piłkarski o  pu 
kar środkowej Europy pomiędzy Wło­

chami a Austrją.

B 0 K S E R S T W 0
W Łodzi

ŁÓDŹ. We czwartek rozpoczęty się 
w Łodzi .indiywidualne mistrzostwa bdk- 

mac pizy wysokich cenach pioduktow  serskie1 okr Łodzku o 
roiin eh, alf k tóre i .usiały niszczyć Przedboje stały na niezłym poziomie 
ziem .an in i j. zy spadku cen. demonstrując interesujący przeoieg. Je-

j Dziś do błędów dotychczasowej po jy ną sensacją czwartkowego wieczoru 
( M yk. uodae błąd pomtyki obniżenia „yła porażka Klodasa (WIAŁA) przez 

■en /u  nu, byłob, świadoinem dobija- no^aut w  drugiej rundzie, którego nie- 
auem wai-stwy posiadającej nteligen- 
oji rolniczej m ającej prócz walorów 
gospodarczych nie jedną chlubną k a r­
tę  w histo rji Polski porozbiorowej,— 
byłoby nowym ciężkim błędem w poli­
tyce państwowej.

Adair Bobieński

spodziewanie zwyciężył Blimbaum — 
(Hakoalhł, Błimbaum sam pył ptisko 
porażki przez nokaur w  pierwszem 
starciu.

Z innych wyników wymienić warto 
zwycięstwo W oz n iaki e wi cca nad Cyra­
nem t Chmielewskiego nad Zaydlem.

W Poznaniu

O d  j ld m f n i s f r a c i i
Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, że 
* Aniem 1-go kwietnia 1935 r. wstrzymamy wy- 
*y«kę Disma wszystkim, którzy do tego terminu 

uregulują rachunków naszych, przesłanych 
w m-cu marcu.

Afganistan na igrzyskach 
olimpijskich

PE8ZAW AR- A fganistan  przy ją ł 
zaproszenie do udziału w igrzyskach 
olim pijskich 1936 roku w Berlinie i 
zantierza na zawody te  wysłać ekspe­
dycję, złożami iz, 25 >.nwodników.

 «o»------

m  m l .  I a t i z i e ł n d z f c i
KRAKÓW. Treningi KS Garnami ob­

jął wybitny trener za grani uzmy, Haus- 
ler, b. gracz wiedeńskiego Hakoachu, 

oraz amerykańskich drużyn zawodo­
wych.

Należy się spodziewać, że praca 
row ego trenera pomyślnie wpłynie na 
formę ligowych graczy Garbarni.

* * *
BBRL.IN Niemieckie Biuro Informa­

cyjne oficjalnie donosi, że międzymia­
stowy mecz bokserski Berlin — W ar­
szawa odbędzie się w dniu 14 Hpca 
w Berlinie

* * *
N YORK Ma\ Baer oświadczył, że 

gotów jest walczyć o tytuł mistrza 
świata z Niemcem Sehmellingiem w 
Londynie pod warunkiem otrzymania 
gwarancji na sumę 300.000 dolarów.

Baer proponuje dzień 17 sierpnia, 
jako termin spotkania. W razie braku 
zgody ze strony SchmeHmga, Baer za­
mierza wałczyć ze zwydęsea zpośród 
trzech pretendentów: Camera, Lasky i 
Braddock.

* e *
LONDYN. W dniu 27 hm. odbędzie

się międzypaństwowy mecz piłkarski 
Iriandja — WaJjp. Mecz ten sędziowa­
ni* będzie przez Niemca Bauwensa z 
Kolon ji

* * *
N Q W \ YORK. Prasa amerykańska 

podaje że b mistrzyni świata w  teni­
sie, Helena Wills - Moody. oodięła 
trening w  San Francisco i -zóiko do­
chodzi do formy

Jeszcze bieżącego lata Wills zamie­
rza startować w  Europie.

*  *  *

Międzynarodowa Federacia Łyżwiar­
ska odbędzie swój 19-sty skolei kongres 
w Sztokholmie, w dniach 4— 6 iczerwca 
b. r.

W  niedzielę 31 bm. odbędą się w 
Poznaniu międzyklitbowe zawody bok­
serskie, organizowane przetz W artę.

W ramach zawodów odbędą się dwie 
eliminacyjne wałki przed mistrzostwa­

mi Polski, a mianowicie:
Sobkowiak — W arta (obaj z W arty) 

w wadze museej, oraz w półśiedniej: 
Misiurewicz (Sokoł) — Jurecki (W ar­
ta).

Na Śląsku
KATOWICE. Przy .gromnem zain­

teresowaniu publiczności zakończone 
zostały we .czwartek późnym wieczorem 
tegoroczne mistrzostwa śląskie v* bok­
sie

Poziom wra3k w  wagach mzszych 
byl zadawalający, spotkania w  wagach 
cięższych zaprezentowały paziom sła­
by

Wyniki walk finałowych przedsta­
wiają się następująco

w. papierowa: Przewdznik wypunk­
tował Janasa

.musza: Jarząbek wygrał na punkty 
iZi Góreckim.

kogucia: Lizurek pokonał na purkty  
Moczką.

piórkowa: Rudzki wypunktował
Krawczyka. 1

lekka: Sobil wygrał z Białasem, 
pólśredma Biemek wygrał na punk­

ty ze Świerkiem
średnia: GruOsk, pokonał Rzezika 
półciężka Kutro zwyciężył Kolanka, 
ciężka: Ucherdc zwyciężył Wrazi-

dlę.
W  wadze piórkowej i lekkiej Ko­

misja Sędziowska ogłosiła wyniki kry- 
wdzące to też publiczność przyjęła 
je wrogo. Orzeo/enia sędziów krzywdzą 
Kiawczyka i Białasa.

Sensaioją zawodów ibyła porażka 
świerka, śląskiego króla nokautu, które­
go bezapelacyjnie pokonał Bieniek.

Sędziował w ringu p. Moskal z Kra­
kowa, Po zawodach odbyło się uro­
czyste wręczenie nagród zwycięscom.

D zisiaj n astąp i w W iedniu  je 
dno z ciekaw szych spo tk ań  p iłkar 

> skic h w  E urcpie , a m ianow icie 
m iędzypaństw ow y m ecz A ustrja— 
W iochy. K ronika tych spo tkań , z 
k tórych dzisie jsze będzie skolei 
piętna stem, p rzed staw ia  się n astę ­
pująco:

P ie rw szy  m ecz pom iędzy A u­
s tr ją  i W iocham i odby ł się na O li- 
m pjadzie  iw Stockholm ie, w  roku 
1912 i zakończył się znacznem  
zw ycięstw em  reprezen tac ji au s trja  
ckiej 5 :1 . R ew anż rozegrany  w  
tym  sam ym  roku w  G enui dał ró­
wnież* zw yaięstw o A ustriakom  
3:1. T rzecie spo tkan ie  w W ied ­
niu, w styczniu  1913 r. przynios 
lo zw ycięstw o  barw om  Austrji 

|3 :2 .  O sta tn ie  p rzed  w ojną m* s ty ­
czniu 1914 r. zakończyło  się w 

j M edjolanie p ie rw sza  n ierozegraną 
0 :0.

P ierw szy  m ecz p o  w ojnie ro­
zegrano  rów nież w M edjolanie w 
r. 1922 z w ynikiem  3 .3 . W  k w ie t 
niu n astęp n eg o  roku spo tkan ie  od 
było się  w W iedniu  i zakończyło 
się rów nież na  rem is 0  0. D opie­
ro w  r. 1924 dochodzi do  sen sa ­
cyjnej klęski W łocnów  w G enui. 
P rzeg ra li oni w ów czas 0 :4

Po trzecn iatacii Dauzy w lis­
topadzie  1927 r, w y g ry w ają  zno­
wu A ustrjacy  1 :0, w  rok  potem  
rem isu ją  |w Rzymie 2 :2 . W  kw iet 
mu 1929 p rzeg ry v  ąią W łosi w 
W iedniu  0 :3 .

ja k  w idzim y, na dziesięć o pot 
kań  m iędzypaństwow ych rozegra  
nych w  ciągu 17 lat, sześć  zakon  
czyło s ię  zw ycięstw em  Austrji, a 
cztery nierozegraną, co daje  pił- 
karstw u  austrjack iem u znam ię 
bezw zględnej w yższości.

P ierw sze  zw ycięstw o  W ło­
chów  nad A ustriakam i nastąp iło  
w M edjolanie 1931 r. W ygrali oni 
w ów czas 2 :1 , i zw ycięstw o to  by 
ło najzupełniej zasłużone. W  1932 
r. w W iedniu zrew anżow  ała  się 
A ustija tym  sam ym  w ynikiem  
2 :1 . W  lutym  1933 jed en astk a  au 
s tr ja c k a  g ra ła  wr T uryn ie  • m uno 
pesym istycznych  p rzew idyw ań 
w y g ra ła  4 :2 . Po raz osta tn i spot 
kały się obie rep rezen tac je  w r. 
ubiegłym  na miistrzostwrach św ia­
ta, zo rgan izow anych  przez W ło ­
chy, k tóre też to  m istrzostą to  zda  
były, b ijąc  A ustrję w  półfinale, p a  
rów nej g rze  1 :0

S tosunek  b ram ek  z pow y ż­
szych cz ternastu  spotkań św iad ­
czy o w ielkiej p rzew adze  A ustrj:. 
gdyż brzm i 30:13.

D zisiejszy  mecz, w edle w szel­
kich reguł sztuki p iłkarsk iej, po 
w inien się zakończyć zw ycięst­
wem A ustrji, zw łaszcza że roze­
g ran y  zostan ie  w  W iedniu . Je d ­
nakże, ja k  m ieliśm y o tem sposob  
ność p isać, po m eczu w  Anglji. 
rozw inęli W łost oaly now y system  
g ran ia  na  śm ierć i życie (zw ła sz ­
cza w drugiej po łow ie g ry ) , a że 
przy lem  p o siad a ją  w ysoki poziom  
technicznj* i znany tem peram ent, 
w ydaje  się ich zw ycięstw o  p raw ­
dopodobniejsze.

WI. L-n.,

Obozy piłkarskie na Śląsku
KATOW ICE. W  tych om ach oa- 

było n ę  n a  Śląsku otw.ircie dwuch 
obozuw piłkarskich, prowadzonych 
przez trenerów  PZPN, pp. O tto i 
S p o jię . Jeden obóz odbywa się w 
Katowicach, drugi — w Liptnach. W  
każdym z nich bierze odział około 40 
p iłkarzy najlepszych z czołowych klu 
bów śląskich.

Treningi w obu oboza* h odbywać 
się będą po dwa razi w tygodniu.

Roza tem i obozami zarząd PZPN  
pragnie uruchomić skoszarowany sied­
miodniowy obo? in stru k to rsk i. Obóz' 
ten  byłby przeprowadzon’* na koszt 
Okręgowego Związku ora* zaintereso­
wanych klubów. W ładze sląskie ocze­
ku ją na zgodę PZPN w W arszaw u

Finał puharu Anglji
LONDYN. W półfinałowych roz­

ry w k a c h  pił-karskicL o puhfu- A nglji 
zwyciężył}* d ru ży n y :

WestliTOirnwich Albion Bolton 
W andererc 2:0. Sheffield -  Wednes- 
day uprzednio już zakwal fikow ał się

do finału.
W  dniu 27 kw ietnia b. r. odbędzie 

;*ię w Londynie na stadjonie We.mbley 
mecz finałowy. Na mecz ten razkupio- 
no wszystkie bilety  iuż przed kdkoma 
t \  godmamŁ

Wysoki dochód z meczu
PARYŻ. W  ub. niedzielę odbył Iszy mecz wyniósł swego rodzaju re-

  niHrwrciri IrnirlnwA, -kw-orte — 100.000 marek ni<ł“się w Paryżu  mecz piłkarski F rancja 
— Niemcy (zwyciężyli lSicmcy 3:1). 

Dochód 7. biletów^ wstępu na powyż

kordową kwortę 
mieckich, czyli 200.000 złotych.

Turystyka jako dział
gospodarki narodowej
Ćwieac mitjarda złotych -wynoszą w 

przybliżeniu ogólne obroty ruchu turys­
tycznego w Polsce. Suma ta  w porów­
naniu z mnymi krajem i jest jednak nie 
wielka, zagadnienie więc rozwoju turys 
tyki .nusi być dla nas zaoan em pierw­
szorzędnej wagi.

O roli turystyki w współczesne) 
gospodarce narodowej, ze szczegół nem 
uwzględnieniem Polski dowiaduj emi­
sje i  świeżo Oipjbli'kowan«j pracy mjr. 
M.eoziysława Fularskiego. naczelnego 
dyrektora Orbisu, wydanej pod. tyt. „Tu 
rystyka, jako dział gospodarki naród* 
wej“ w  serji , BiMjoteki Turystycznej 
Orbisu".

Podkreśliwszy znaczeni- turystyki 
w życiu politycznem kułturałuem eko. 
oomicznem narodów, autor omawia po- 
izycje bilansu handlowego i ołatniczeg 
w  związku z turystyką oraz przemysły 
opierające swój rozwój na turystyce. 
Ciekawe cyfry i wykresy.

Praca mir. Fułajskiego jest nietylko 
STwierdzeraem 'stniejącegio stanu nze 
czy, lecz daje wskazówki, w jakim kie 
runku iść pow.nna akcia naJ rozwojem 
ruchu turystycznego u nas, oraz wnios 
ki, .nteresniące zarówno działaczów tu 
rystycznych, ekonomistów przemysłow­
ców, iak szerszą publiczność w polsce 
która jest krajem wielkich możliwości 
turystycznych.
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Odwołanie zawodów
Otrzymaliśm y następujące pism o:
M ające się  odbyć w d n ia  24-111 r. 

b. zawody strzeleckie z brom  małoka- 
likrowej długiej, ^rgaruzowai t  przez 
Z w Strzeieoid w W ilnie zostają  od 
wołane, z przyczyn technicznych i 
niezależnych od organizatorów. Yato- ' 
m iast powyższe zawody odbędą się 
31-111 r.b . na strzelnicy Miejskiego 
K om itetu W F  i P W  Pióromont. Zgło 
szenia zespołów należy kierować do ' 
por. Szłajewskiego, ul. Bonifratei-ska 
N r 8.

WILNO

Niedziela, dnia 24 marca 1935 roku

9.C0 Czas i pieśń 9.03 Pobudka do gim 
nastyki 9,06 Gimnastyka 9,20 Dziennik 
poranny 9,55 Program rteienny 10,00 
Iransm . nabożeństwa z Kraikowa. Ka 
zanie w yg', ks. prof. Bronisław Kule­
sza. Po nabożeństwie — Pieśni Stanisła 
wa M oniusJd. (płyty) 11,57 Czas 12,00 
Hejnał 12,03 Kom. meteorologiczny
12.05 O niektórych chorobach ziemnia­
ków i warzyw1 — odczyt wygi. inż Ja­
nina Turska 12,15 — i400 Poranek mu 
zyiczny z Filh. Warsz. W programie: — 
Beethoven, Maliszewski, Kalinnikow.
13.00 — 13,15 (w  przerwie) Fragm. siu 
chow. z  „Marchołta* Jana Kasprowicza 
w opr. dr. Stefana Papce 14.00 — 15,00 
Godzina życzeń 15,00 — 15.45 Audycja 
dla wszystkich „Człowiek i książka** w 
opi. Zofji Iwa.szkie wiązowe' 1.145 Z 
w.osną nadzieje rosną — Pogaw wygł. 
prof. Stefan Biedrzycki 16,00 — 16,40 
Koncert solistów 16,40 Recytacje prozy
17.00 Muzyka (płyty) 17,40 O Sylwuu 
i Syiwince — opw. dla dzieci w  opr. M. 
Przyborowsk,ej 17 50 Kultura życ.a co­
dziennego wygi. Marja Niklewiimowa.
18.00 Koncert orkiestry Rachonia 18,45 
Życie młodzieży 19,00 Program na po 
niedz.ałek 19,08 Koncert oboiowy w wy 
konaniu. I. Brajtmana Przy fortepianie 
Tadeusz Szeligowski 1) C. de Grand- 
val — Koncert 2) E. Sabon — La Mau 
resąue 19,45 Podróżujemy: W iosna w 
Tatrach wygł. Anton" Wieczorek 20,00 
Muzyka lekka 20,45 D; iennik wieczorny 
20.55 Jak tyjem y i pracujemy w Polsce 
„5 minut przed spektaklem 21,00 Loża 
8 i> desiców 21,30 Co czytać 21,40 W ia­
domości sportowe ze wszystkeih Roz­
głośni P. R. 22,00 Wil. wiad. sportowe
22.05 Koncert reklamowy 22,15 Koncert 
złożony iz -rtw. Griega 23,00 — 23,05 
Komunikat meteorologiczny 23,05 — 
24 00 W ieczór taneczny

WARSZAWA

Poniedziałek, dnia 25 marca.

6,30 Audycja poranna 8,00 Auoyc,a dia 
szkół 12,05 Z oper Ve,rdi‘ego — płyty
12.45 „Odnaimowanie pokojów •— po 
gadanka dla kobiet — wygi. Zofia F-n- 
deisenówna 12,55 Dziennik południowy
13.00 Brahms: Kwartet fortejyianowy
13,40 Muzyka ooroularna 15,45 Koncert j 
Tria Rymowicza 16,30 Lekcja języka, 
niemieckiego, poprowadzi prof. dr. Zdzi 
slaw Żygulski 16,45 Takie sobie wsio­
we piosneczki — w wyk, Henryk Ładosz J
17.00 Audycja dla dzieci: O pow iadanej 
z piosenkami p. t. „Jak się bracia mie- j 
siączkowie kłócił? ze sóbą“ (Legenda lu j 
dowa) 17,15 Rezerwa ogólnopolska 1800( 
Przegląd film owy 18,10 Koncert popu­
larne w wyk. Ork. Mandolinistów Tow. 
„Halka** z Rodzi en — Szopienic pod dy 
rekcją Kaziimerzu Bończa-— Tomaszew 
skiego (Tr. z Katowic) 18,25 Chwilka 
społeczna 18,30 Skrzynka ogólna — ko 
resoondecję bieżącą omówi dr. Marian 
Stępowski 18,45 Piosenki Impcrio Argen
tyny — płyty 19.05 „Skrzynka rolnicza* 
— korespondencję bieżącą omów: u tż .: 
W acław Tarkowski 19,25 Wiadomości 
sportowe ogólnopolskie 19,35 Wędrow 
ka mikrofonu po Polsce 20,00 Tylko dla 
dorosłych — audycja starych piosenek
20.45 Dziennik wieczorny 20,55 Jak pra 
cujemj i żyjemy w Polsce 21,00 Kon­
cert symfoniczny w  wyk Orkiestry ‘Wnm , 
fonicznej P R pod. dyr. Grzegorza Fi-j 
telberga 22,15 Muzyka salonowa. j

REW JA
n i e d z l

\ Tylko jedyny rszl
e I ę 24 marca o godz. 12 w pot,

Rewja dis dzieci p. t. „ W IL K I MARSZ"
ulubieńców Dłstych milnsińfkicn: Żejmówuy, Darskiego, Miziewicza 

C eny. j» r le r5 ł  jr .  BaU»a 25. Szczegóły
x ndzliłe  
otaz c i l tg a  zasto in . afiszach.

Niez łw n s t j ,  
czarująca 
ulubienica 
pnoliczsasci

S y l w j i s  S f f c i n e y
ps raz pierwszy w podwójnej roli w najwspanialszej kom tJji sezonu

30 Djur
H E L I O S 11

■W' .ic ” m ta r

,K S I Ę Ż N I C Z K A  K R Z E Z
Wnrolce w klnie

FO TEL dentystyczny używ any  
kupię. Z głoszen ia  do Adm sub 
..Prowincja" z podaniem  ceny.

MASZYNĘ" do  skuban ia  w łosia 
kupię# n iedrogo  —  „Tapicer**.

Bi.A ZY  STARE na drzewie, blasze,
płótnie, zwłaszcza religijne, s ta re  tk a  
niny kościelne, cerkiewne kupuję. — 
Płacę dobre \u iy . O ferty  — również 
z prow incji - -  do „Słowa* — W il­
no Zamkowa 2 pod „A rs“ . Fożąaane 
fotografje.

PIEC ł  AZIENKOWY gazew  y w 
dobrym  stan ie  kupię okazyjnie. O- 
ferty  pod „P iec"  do Aamiu.

FRANCUSKIEGO i ANGIELSKIE­
GO. konwersacja, lite ra tu ra , korę* 
pondancja (nandlowa — banKowa).-^ 
Nauczanie szybkie i gruntowne. Ak' 
cent pierwszorzędny. 12 — 14 Ś-t° 
Jańoka 11 m. 10.

NAUCZYCIEL dyplom ow any  
udziela Iekcyj m a t e m a t y k i  [ t l j 
z y k i  w zakresie gim nazjalnym  i 
w yzszym . Zgłoszenia od 1 4 d c _  
21, W beńska 37 , m, 3.

PO TRZEBNA N iem ka z debryfl1 
akcentem  niem ieckim  do dzieci. 
Adres: Aleja R oż 4 m 3, w godz. 
10— 3 i 5 — 7.
‘.Aa*

BODO i RERI w rei. jł. >

O R V iL
JE Ś L I CHCESZ mieć zdrowie, nomor 
energję posilaj się ty lko prawdziwą 
tu recką J-.awą w kawiarni „JUGO- 
SŁAW JA'* .M ICKIEW ICZA. 6 . F ili­
żanka tego napoju kosztuje tylno 25 
gr. Skosztuj — a będziesz ją  zawsze 
piŁ —

Je  Na k c is s e  R le u
d t  M u r y  V A P S C ' " l l

C A S I K I I  D n i początek o £ 2. Jedna, jedyna 
1 m eraztąpiona gwlizda gwiazd

or.G A RBJ
w najnowszym arcydziele produkcji 1935 r ., które 

stało *lę rajw iąasiem  jej tr iam res p. 4.
„ M A L O W A N A  2 A S Ł P N A“
Wielki egzctyczny film na tle dzikich i malowniczych krajobrazów aalajzkich] 

Krzyk serca nowoczesnej kobiety. Groza kraju nawiedzionege zarazą. I 
Rcźyteija Ryszarda Boltsławiklefco. Seauiei 4, 6, 8 i 10 '

h elu T i
cem biazków

1 melodyj

Muzyka Pavta ABRAHAMA. W roli głównej nieporównana pnmadonaa, śpie 
waczkt i tancerka, nluD ieuica Wiednia GITTA ALPAS. 

Najpiękniejsze kobiety Wiednia._N adarogram : atrakcia kolorowa i In.

|  PLACE tanio  do sprzedania na Zwie | 
rzyńcu. Inform acje telefonicznie Nr. 1 
.15-17 od 3 —5, tam że gater do sprze-1 
dania.

Atrakcyjny film sezonu — fascynujący tysią-

flftL W SAVGY‘U

ÎMITACJA ŻYCIA

RO W ER  m ęski m ało używ any ku- 
P'ię niedrogo. O ferty  pod „L a lo “ 
do  Admin.

RO W ER  w  dobrym  stan ie  so lid­
nej m arki do  sp rzedan ia . B iały za­
ułek 6 —  1.

RAKIETĘ ten isow ą kupię okazyj­
nie. Z g łoszen ia  pod „Dobra** do 
A dm inistracji.

p ia n Tno I uE" fo r t !  p ia ń  kTpię
bez pośredników . Niemiecka 22 , 
ta. 19

SKLEPOW A KONTRO. a h SA 
.N ation a l*  a n e r .d e  sprzed.inform - 
B aro G rabow skiego, u l. Garbar. 
ska 1, teł. 82.

S p r z e d a j .4 s i ę  rasowe mło<ie j a ­
m n i k i  U-l. Sołtaniska 25—-2.

P iszuk iii prMi
EKSPEDIENTKA rutynew ana, i  .żeście- 
letnią praktyką w branży so len i, z d- 
breml świadectwami, miłej powierzchow­
ności poszukuje odpowiedniej pracy, ł  - 
fkawe oierty proszą kieraw ar poda adie- 
sem: W ilso. z ta ł. Bernardyński 4, m 7 
dli H 5

MŁODY człow iek, dobrej p rezen­
cji, energ iczny , z w yższein w y ­
kształceniem , z p rak ty k ą  adm . w 
przeds. pryw . poszuku je  odpow ie­
dniej posady  O ferty  sub  „ P o p ra ­
w a bytu* do Adm.

tA D Ą |C II
|  jwe •razyitklcb^aptekach 

ssładach aptecznych znaa- fa  
środka ad odciskóe.

Prow. A. P A K A

U R Y G irA lN E  PROSZKI
„MidSENO-

NE RV0S!(T
R,M.SW.N!ISSy 
'ZK/-.K FABRr
zKOCUTKIEMj
SA. ĆftOLKIEM

KOJĄCYM BÓLEjj
u a s t c j o w a n i e  .

I  ml. ul. Claudette Colbgrt. ijimjil łicatil o 2-K- 
REWJA | W I E L K I  M A R S Z
Rado: j j  poemat rewjowy—pełet patriotycznego sen tynen ta  i niefrasobliwego 
hnmora żołnierskiego, w 2 cz. 20 obr, z adziałem nowozaangaiowanego pio­
senkarza LEONA l ENISKIćG Ił oraz pożegnalnie wyrtąpających Żejmówny, 
Oarskiego 1 Jacsztasa. Szczegóły w afiszach — Poc*ąttk o 5.30 1 8.15. 
W św<ei« 1 niedziele o 4, 6 30 1 9-ej. — Od poniedz.ałkn ?& go marca

SJwystąpy Boiskle], Zdanowicza, Gronowskieg* l Nowiczówny.

M Ł O D O Ś Ć !
m  z a / t ą p i / 7  P i c n i Ę o z m
lecz majqc jq m oże sz  db ać  o jt| 
ufrzym an ie  w stanie św ieżym  i kwu- 
nqcym  O dżyw ia j  swq skó rę  podob  
nie iak sam  się od żyw ia sz  Stosuj 
o d z y w k ę  d l a  c e r y  w p o i i c  ci  
k r e m u  i p u d r u  A B A R I  D .—-

PUDER i KREM_

2 LłOMY DO NABYCIA TANIO NA 
4 N T 0K 0L U  Antokolska 43 i Sucha 
4. Inform acjrj udziela pełnomocnik 
właśc. W ilno W ielka 11— 3.

l L e k a I @ 1
T f m f n m ł T ł m r m m m t f f r ł n t

DO WYNAJĘCIA pokój lub 2 stonecz 
ue, z balkonem, ze wszelkiemi wygoda- l» łł lM ł* ł» i» » w w  
mi, teł. 3-52. tartaki 19/4, róg Cia- ■

MŁODZIENIEC lat 18 z ukończo­
ną 7 ki. szk. pow sz. b a rd z o  zdol- 

■j ny i sum iennj obznajm iony  z 
handlem  (o d  d ziec iństw a przy 
sklepie spożyw czym ) poszukuje 
p o sad y  ek sp ed jen ta  lub innej. 
M iejscow ość o b o ję tna . W ym aga 

: nia skrom ne. O ferty  dla „S. 18

SŁUzĄCa , posiadająca pierwszorze- 
ne świadeci/wa, posaukujc pracy — 
M łyncwa 5-7—9.

SŁUŻĄCA sam odzielna we wszALuej 
pracy domowej, i szyciu, lubiąca 
dzieci, znająca języki niemiecki i ro ­
syjski, poszuKuje pc3ady w W ilnie 
lub na wyjazd. Łask zgłoszenia dla 
R. do Redakcji.
U ł ł ł ł ł i l t ł i ł m . l t l o t . . . . . . . . , . r r | r

i Prac i: zaofiarotf.
łTłTTyyy

I snej.

DO WYNAJĘCIA od i  4. m ieszkanie, 
6 -ipokojowe słoneczne, cieple, ze wszel­
kiemi wygodami, 2 balkony. Z ostam e1 
świeżo odnowione, ul. Poznańska 3.

W IW W P
AGENCI ogłoszeniowi do urzędnw ^ o  
»rydawnictwa potrze mu. Popławska 3 
m. 2 (od 8 do 10 Tano).

AGENTÓW' do sprzedawania kos po 
wsiach przyjmuje „Stalkos", Lwów, 
Piastów 2.

DO W Y N A JĘC IA  2 pokuje duże, ja- , '  “ T  ~
sne ze wszelkiemi wygoda. .  D obro-' A G EN 1^  do sprzedawania kos po

w siach poszuku je  Ł u w o “  Lw 6\-czyima 2 -a — 6.
Żółkiewska 34.

DO MYCIA TWARZY 5T05UJCIE ZAMIAST DYDt A OTRĄBKI AKARIP

PB ZAZIĘBIENI A 
: A -R T R E T Y C Z N E .I  

S T Ą W O W C i K O S T N E  I T . P . j

ZAOAICIfc CRYGINALNYC-n PR0JZ*i0vn 
ZE 3NiFABR, K O C U ^  E K
S F R Z E D A 1I 4  jA Pń-ŁK IJ

P a ń s t w o w y  S ^ k t a l  

P S Y C H O T Y C Z N Y
w Wilnie

otgłfltŁuje dw um iesięczny kur* 
pielęgniarstw a psychiatrycznego

Cena kursu wyitosr 
złotych 15.

Informacje: Szpital P sy cb u iry cz  • 
n y , ul. Letnia 5 , w poniedziałki, 
śród* i piąlki — m iędzy godz. 

1 8 - 1 9 .
P y r ę .  Ł,ą .

S P E C Y F I K I  Z I O Ł  0  #  E

O S K A R A  W O j N O W S K I E G C
Zioła przeciwko

- w A R S Z A w s i a

WARSZAWA.
Z d-nte 23 m arc- 1935 r.

DEWIZY
Bełgjia 121,50 — 121,81 — 121,19.
Ber in 213,00 — 214.00 — 212,00. 
Gdańsk 173,08 — 173,51 — 172,65. 
Holandja 35H.35 — 359,25 — 357,45 
Londyn 25,36 — 25,49 — 25,23.
Kabel 5.30 7 /8  — 5,35 7/8 5,2. 7/8.
ParYŻ 34,98 — 35,07 — 34,89.
Praga 22.15 —  22.20 — 22 *.0. 
Szwajcaria 171,67 — 172.10 171,. 4.
Włochy 43,95 — 44,07  — 43,83. 

Tendencja niejednolita.
AKCJE.

Bank Polsk; 90,00. *
Lilpop 11,25 — 11,15 — 1 1 ,2 0 . 
Starachowice 17.50.

Tendencja niejednolita.
PAPIERY PROCENTOWE: 

Budowlana 46.50.
Inwestycyjna 113,25 
Konwersyjna 68,75.
Koleiowa 63,00.
Dolarówka 52,00.
Stabilizacyjna 71,25 — 70,88 —71,00 

: drobne 71,50. 
l.sry  ziemskie 53,00.

Tendencja dla pożyozek słabsza, dla 
li* ów niejednolita

cierpieniom narzą­
dów traw ienia i  w at-obi 

Zioła przeciwko cierpieniom przewo­
du pokarmowego 

Zioła przeciwko wymiotom, oraz
a ton ji kiszek 

Zioła przeciwko chorobom płucnym 
i błędnicy 

Zioła przeciwko reumatyzm owi, ar- 
trotyzmowi, podagrze i ischiasow i 

Zioła przeciwko niedomaganiom skro 
fulicznym

Zioła przeciwko -chorobom nerek i 
pęcherza

Zioła przeciwko chwobon, nerwo­
wym i epilepsji 

Kąpiele siarkow o - roślinne

znak słowny „CliOGA L 

znak słowny „IROTAN ‘ 

znaic słowny „GARA“  

znak słowny „ELM lZA N " 

znak słowny „ARTROLIN** 

znak słowny „TTiZAN"** 

zwek słowny ,,IIROTANT“

znak słow-n\ 
znak słowny

„BPILDBTN“
MR.-FOBAT/*

są do nabycia w aptekach i składach aptecznych.

BROH/I RK I 1NFDRM ACYJNE O skara W ojnowsklego o specyfikach
ziołowych wysyła

B E Z P Ł A T N I E
Oskar W ojnowski W arszaw a — ul. H ortensja  3 m. 4.

z mmm
lnkstnoire prawie nowe d« prywat­
nego aży tku—karetkr i sjjtutowy 4 
ci4ob. sprzed**! iftycbnji*st b. t>uio

mit mm  “lace
przy nl. Trębackie) 7 Wiadomość: 

Zygmfntowsa* 2 6 -  8 od 2—4.

5 L e k a r z e

DO WYNAJĘCIA* 6-cio pokojowe 
mieszkanie ze wszelkiemi wygoaami 
ciepłe i stoiieczne, świeżo odremonto­
wane, ul. Dąbrowskiego 7.

MIES7KANIE do wynajęcia 5 pokoi 7 J  
wygodami i balkonem I piętro od fren 
tu. słoneczne. Ul. Białostocka Nr. 6 
tamże mieszkanie 3 pokojowe.

M IESZK A NIE 3 — 4-pokojowe z 
kuchnią i -wygodami tylko w śroamie 
sciu ocł zaraz potizebne — zgłoszenia 
Dominikańska 4 (telef. 845)..

MIESZKANIE 5 pokoi z wsze> 
kiemi w ygodam i w domu br. J. 
Tyszkiew icza przy ul. Zygm aa  
• ow skiej Nr. 6 do w ynajęcia. Wia 
d o m o ś c t a r t ż c  w m ieszk. 1 od 
od z. 9 r. do 3 p.p.

RENTOWNE ZAJĘCIE Otrzymają ru­
tynowani akwizytorzy 1 akwizytork1 
Zgłaszać się z dowodami Ofiarna 4 m 
1, godz 1 1 — 3.

łA iiś ś ś ś tś ś

R ó ż n e
wfV • f f f f f f f f  f f

▼▼▼▼▼▼▼▼▼m i m r

DR. W O L F S O N
Choroby skórne, w en eiyczn e i 
m oczop łciow e. W ileńska 7 , td e -  
foti 10 67v od godz. 9 — 1 i 4 — 8.

Dr. Zygmunt KUoRŁWICZ
chcrabj weneryczne — syMlif, ik ó ra . 
1 K »cr*płcirw r. Przyjmajc cs jads. 8—1 
3—8 1 Zamkawa 3 15. TeL 19-60.

lir. isnlnz PIOTROWICZ* 
JURCZENKOWA

Ordynator Szpitala .Sawicz*. Choroby: 
tkóine, weneryczne i mcczopłcic we. 
PtzyJmBje od 5 do 7 wieez. Wilno 

Wileiizka 34 II plątro.

Doktór 6INSBER6
Choroby » o rn e , weneryczne i mocz* 
płciowe Wileńaka 3. P zyjmoje •*  

i ' - -  f 4 —8 Tel. 567.

LOKAL z 11 pokoi (system  ko­
rytarzow y) nadająry s ię  na hutel 
lub urząd do w ynajęcia . O stro­
bramska 18

Poszukuję 6 Sub 4 ro poko­
jowego mieszkania z w szyst-  
kiemi w ygodam i w rejonie Po- 

j hulanki — Jigjelloń sK iej. O ferty  
dla A . J. do Adm in’stracji „Srowa*

RESTAURACJA i s s le p  sp u iyw -  
ezy w B ołtupiu  Nr. 9 , 2 POKOJE  
l  am eb l. lub bez są w m ieście do 
w ynajęcia. W iadom ość Sierakow ­
sk ieg o  14 m. 4.

PO SZUK U JĘ 2-ch pokoi z wygoda 
mi. Zgł. Adm. „Słowa*' dla J . J .

r . . . . .  *. . . .  . .

'  1 
r? m T O

K tpifi i Sprzedał

N O W A
L I N J A

w ort 16

Aj

W '

CV W *

&
W Y D A W N I C T W O  
„ N O W A  L l h J A «
K R A K Ó W
S k ry tk a  poertow a 272

DOM murowany >ednomieszka 
n io w y zd u ży m  ogrodem  w ładnem  
położen iu , w okolicy  Ostrej Bra­
m y i kolei do sprzedania, ul. Wi 
łebska 19.

Foxteriera szczeniaka czystej  
krwi kupię n iedrogo. Oferty pod  
,,P ies“ do Adm.

FRAK zupełnie now y, m odny  
krój okazyjnie do sprzedrm a. 
P iłsudskiego 10— 15, g. 3 —4 pp.

FOTELE klubow e z b iałego wio 
i sia, tapczany , o+cmiany poleca wy 
j tw ór rwą mebli w yśc ie lanych  S. Ga 

tńifa Niemiecka 2.

5-CIO POKOJOWE mieszkanie sło­
neczne z wygodami do wynajęcia. — 
ul. Podgórna 5,

7-POKOJOWE mieszkanie z wygoda- i 
mi słoneczne, Laik on z widokiem na 
ogrody — do wynajęcia; Zarzecze 16

l F i lT k T
ii u n i M i m iw M H W św w ^  w
DYREKCJA Kursów Maturalnych 
Sekcji Szkoin. średn. Z. N. P. 
przy gimn. państw . Zygm . A ug. w 
Wilnie podaje do w iadom ości, że 
za p isy u a  specja lny  kursprzygoio  
wujący do maiury na czerwiec 
r. b. są przyjm ow ane codzienn it 
w godz- 17— 19 w wyżej wym. 
lokalu.
PIA N ISTA  udziela lekcyj muzyki.— 
Mostowe 15—5. P rzyjm uje codzien­
nie od 2—4 pp.

DZIERŻAWY niew ielk iego folwar 
ku poszukuję. Ł zskaw e oferty  
proszę n a d sy łzć  z w yszczegó ln ię  
niem warunków p od  „ R o ln ł“ .

BIURO Pośrednictwa Pracy dla abiol- 
w er sk Szkól Zawodowy : b przy Porad- 
n Zawodcwel—u l. MlckłswiCka 22—9 
poleca: wycbuwawczynie, nauczycielki, 
korepetytorki, naucz, języków sbcych 
pielęgniarki, ogrodniczki, binraliztkl ‘ 
ekapedjentki i i* str. szycia.

Posznku|e: itenografistek, agrodni- 
czek, pielęgniarek, w vcb-viw cz>n, na­
uczycielek,

Bimo czynne — porledzlalki, frody 
i piątki od 1 3 -1 5 .

P R aO O W m A  W Ą T L I Stanisława 
Pieczula została przeniesiona n a  ul. 
TROCKĄ Nr 19. (w podwórzu). Po 
leca W A FLE i chałwy w pierwszorzę 
onych gatunkach po cenach hurto­
wych.

Soorząazam biians«, zakładam
i prow adzę k sięg o w o ść  wszelkich  
przedsiębiorstw  h atd low ych , prze­
m ysłow ych i rolniczych. W ileń­
ska 37, m. 3 .

Spowodu wyjazdu odstąpię  
sk lep  spożyw czy doskonale pro 
soerujący w ruchliwym punkcie. 
A dres w Redakcji.

Ofiarności czytelników poleca­
my b. artystkę dram at., znajdu­
jącą się w aknjm ej n ęd zy , cier- 
o ięcą  na nieaieczainą chorobę i 
p ozbaw ioną w szelkie] pom ocy. 
Ofiary kierować J o  Administracji 
.S łow a* .

W DOW A lat 5 7 , chora obłóżnie, 
w ciężkich materjalnych warun 
kacn prosi o pom oc pieniężną nz 
leczen ie. Adres- Redakcja .S ło ­
wa* pod  .C hora w dcw a“.
■■■■ iA . A Ś A Ś UitśAAlśśśśl U A W

! Z g u b y
7«ti»a fv»»a>aa>fa<i f »aTafTyy»Tyynp'
ZGUBIONO 2 W EK SLE gwarancy; 
ne m  blanco na sumę łączną 600 zł. 
p łatne 20 marca 1935 roku z wystawie 
n ia  M. Osznrko, żynowaae przez M 
Sienkiewicza i S tanisław a Juckiew  
cza — uniew ażniają się.

a  Ytnuisiaw, M ack iew icz WUrso, D niknrn ia  ,„Stowa‘! Zam ko w* 2 Redaktor w /z  W ładysław Boo**


